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Począ tek  R ew ji o  god z in ie  3-ciej popołudniu. W stęp  50 groszy , dla m łod z ie ijy  30 groszy .

Goebbels straszy i grozi...
Min. propagandy napada na Żydów i -  na kardynała Fauihabera

Lerlin, 12. 5. (P A T j. Wczoraj w Pałacu spor­
towym odbył się wielki mceting narodowo-socja- 
I'etyczny pod hasłem ,,Walka z elementami rea- 
kcyjneml, subotująceml akcję rządu narodowo-so- 
cjallstycznego". Manifeslacju ta stanowi inaugura 
cję zapowiedzianej masowej kampanji, podjętej 
przez, partję narodowo-socjalistycznę na obszarze 
całej Rzeszy.

l)o  zebranych przemówił minister Goebbels, wy 
stępując z ostrzeżeniem, skierowanem do tych, 
którzy prowadzą podziemną walkę przeciwko obe­
cnemu reżimowi w Niemczech.

Rząd narodowo-socjalis tyczny —  oświadczył 
Goebbels —  postanowi! raz skończyć już z tymi 
reakcjonistami.

• • •

Berlin, 12. 5. (P A T ). Uzupełniając wiadomość 
o meetingu, jaki odbyt się wczoraj w Pałacu spor­
towym i o przemówieniu ministra Goebbelsa do­
noszą:

W przemówieniu swojem minister Goebbels tłu­
maczył m. in„ że pewien punkt programu narodo­
wo socjalistycznego, zwłaszcza w odniesieniu do 
gospodarstwa musiał być odroczony na przy­
szłość, gdyż sytuacja kryzysowa nie pozwala na 
robienie eksperymentów gospodarczych.

Mówięc o

bojkocie zagranicznym, 
mówca oświadczył, że nie uważa tego zjawiska 
za wystarczający powód do uchylenia zarządzeń 
ustawowych dla Żydów w Niemczech. Przez boj­
kotowanie Niemiec Żydzi zagranicą wyświadcza­
ją najgorszą przysługę swoim rodakom w Niem­
czech.

Gdyby bojkot ten poważnie zagroził gospodar­
stwu niemieckiemu, wówczas nienawiść i rozpacz 
ludu skierowałaby się przedewszystkicm przeciw 
tym, którzy przebywają wewnątrz kraju.

Żydzi mogą być przekonani mówił Goebbels 
—  że pozostawimy ich w spokoju, o ile nie będą 
prowokowaćf I) i występować przed narodem nie­
mieckim z żądaniem, aby ich uważać za posiada­
jących pełną i równą wartość (!). Jeżeli 
tego nie uczynią, przyjąć muszą odpowiedzialność 
za następslwa(I)

Nawiązując do kwcstji transferu mówca zazna 
czy), że rząd narodowo-socjalistyczny ni© ponosi 
winy, i© Niemcy muszą dziś światu oświadczyć,
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to nio mogą płacić długów i przekazywać odse­
tek zagranicę. Nie my naciągnęliśmy długi, lecz 
rządy |K>przediue. W  w ilce z kryzysem rząd obe­
cny odrzuca metody wygodno i chce utrzymać sta 
iość waluty, ltząd nie obawia się mówić ludowi 
prawdy, apelując o poparcie w walc© z niebezpie­
czeństwem, występujące.!* zarówno na polu gospo 
dar. /.om, jak politycznem i kulturaluem.

W zakończeniu przemówienia minister Goebbels 
omówi! politykę zagraniczną i bronił &ią przed za­
rzutom, jakoby Niemcy ■ bcialy przeszczepić naro 
dowy socjalizm na grunt Francji Niemcom —  mó­
wił Goebbels —  podoba się bani ziej Francja de­
mokratyczna, niż narodowo-socjalistyczna, Naro­
dowy socjalizm, czyni bowiem narody sileiejszcmi. 
Pozatem narodowy socjalizm nie jest artykułem 
eksportowym.

Kończąc minister odpierał ataki prasy zagranicz 
nej, jakoby obecna kampanja partji narodowo-so- 
cjaliatycznej przeciwko defetyzmowi podjęta by­
ła ze względu ua spadek prestiżu stronnictwa we­
wnątrz Rzeszy niemieckiej

• *  •

Berlin, 12. 5. (PA T .) W  przemówieniu, wyglo- 
ezonem w pałacu sportewem minister Goebbels 
ostro wystąpił przeciwko wywoływaniu konflik- 
lów wyznaniowych w narodzie niemieckim, upa-
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trując głownio winowajców w klikach, kontynuu­
jących politykę dawnego centrum.

„N igdy ni© czytałem, aby kardynał FaulhabĆr 
protestował dawniej przeciwko demoralizowaniu 
ludu w teatrach i kinach, a oto teraz nagle cW- 
krywa on w swojem sercu troskę o chrześcijań 
stwo“ . Naród niemiecki zastrzega się przed nazy­
waniem swoich przodków „bezdusznymi f barba­
rzyńcami".

Cót powiedzieliby dostojnicy kościelni, gdybyś­
my zaczęli szperać w historji ich papieży, gdzie 
—  jak mówią —  również nie wszystko odbywało 
się zgodnie z kodeksom etyki chrześcijańskiej?

Frzz. soktló- odleciał 
do liryki pic.

Londyn, 12. 5. (Ż A T j. Dziś odleciał samolotem 
do Johannesburga prez. Nahum Sokołów, w towa 
rzystwie swej córki Celiny. Prez. Sokołów konty­
nuować będzie akcję na rzecz Keren Hajesod w 
Afryce Południowej, gdzie zabawi do lipca Rów­
nież dyrektor Keren Hajesod Leib Jaffc wyjechał 
do Afryki Południowej.

Pow rót min. Becka
Warszawa. 12. 5. PAT. Dziś rano powrócił z Bu 

kariwztu p. minister wpraw zagranicznych Józef 
Beck w towarzystwie małżonki, dyrektora gabiue 
tu p. Dębickiego i sekretarza Friedricha.

Komitet ekonomiczny
Warszawa. 12. 5. PAT. W  dniu dzisiejszym d 

było się w Prwydjuzn Rady ministrów posiedzą 
ni© komitetu ekonomicznego.

Komitet jk) omówieniu sytuacji na rynku ib>- 
towym przyjął do zatwierdzającej wiadomości epra 
wuzd ani© ministra skarbu o przebiegu rokowań i 
umowy, ua dostawę hamulców zespolonych dla 
PKP, rozpatrzył zagadnienia, związane z wykony,

Waniom robót inwestycyjno-budowlanych oraz za 
latwil sprawy bieżące.

 o -

Tajemnicza strzelanina 
w Berlinie

Berlin. 12. 5. PAT. Wczoraj w północnej dziel­
nicy Berlina na Hohemchflnhaueen doszło do strze­
laniny, w wyniku której zabita zadała jedna oso 
ba. Powody i tło zajścia nieustalone, zwraca jed­
nak u w tigę, t© prasie niemieckiej zakazano wogó 
io wspominać o tern zajściu.

Zgon słynnego fizyka 
pref. Chwolsona

Moskwa. 12. 5. PAT. Po długiej chorobie zmarł 
w Moskwie joden z wybitnych fizyków, światowej 
sławy uczony, prof. Ch w ols on, przeżywszy lat 82.

Prof. Chwokun napisał szereg prac naukowych, 
z których najhardziej cenną jest praca o miw- 
raooiu eoengji jwomieoistej. Jego „Kurs Frzjk i", 
f>rzeUumaicsony jest na wiole języków curofwj- 
skioh. Prof. Ghwołson położył dużo zasługi w 
dziuio popużaryzaoji wiedzy.
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Czego p. mm. Zawadzki nie powiedział
K u rs  dla d z ia łaczy  społecznych  i  gosp o ­

darczych  B B W R . w  W arsza w ie  okazu je  się 
in s ty tu c ją  bardzo  pożyteczną. U ła tw ia  bo­
w iem  zapoznanie się z  pog lądam i ekonom i- 
cznem i naszych  czyn n ików  m ia roda jn ych  w  
ok res ie  bezse jm ow ym , a  c iężk im  z nawału 
trosk . O prócz tego  na kursie tym  sp o tyk a ­
m y 3ię z w ynurzen iam i, ja k ich  n ie usłysze­
lib yśm y w  se jm ie  c zy  senacie. B. p rem jer 
P ry s to r  napew no n ie w yg ło s iłb y  n igd y  na 
foru m  aejm ow em  ta k ie j f i l ip ik i p rzec iw  szan 
tażom , p ro tek c jom  i m arnotraw ien iu  g ro s za  
publicznego, ja k  to  u czyn ił na ku rs ie  d z ia ­
łaczy gospodarczych .

W  p ią tek  m ów ił na tym  kursie m in is ter 
skarbu p ro f. Zaw adzk i. I  m im o, żc naogó ł 
znane są zasadnicze pu n kty  progru*”  
d ow ego  w  dziedzin ie  w a lk i z  k ryzysem , to  
jednak  zachodziła  konieczność naśw ietlen ia  
n asze j rzeczyw is tośc i gospodarczo- fin anso ­
w e j ze s tro n y  o fic ja ln e j. Jak iem i barw am i 
operw oa ł p. m in. Z aw ad zk i?

O czyw iśc ie , że b y ły  to  sam e jasn e k o lo ry . 
W  dziedzin ie bu dżetow e j m am y rów now agę, 
w  dziedzin ie  w a lu tow e j m am y rów now agę, 
a w  dziedzin ie  k red y to w e j m am y n aw et coś 
w ię c e j an iżeli rów now agę. Cała  p o lityk a  g o ­
spodarcza  rządu obraca  się w  ram ach k la ­
sycznych  środków  p o lityk i gospodarcze j, a 
tem i są : rów n ow aga  budżetu, stałość p ie ­
n iądza, w reszc ie  u trw a len ie  zd row ego  k re ­
dytu  i u trzym an ie  zd row ego  aparatu  k red y ­
tow ego .

M ów iąc o  środkach, zm ierza jących  do o- 
B iągnięcia rów n ow ag i b u dżetow e j p. m in i­
s te r m ów ił o  tern, c zego  rząd  nie zrob ił, a 
n ie o  tern, co  zrob ilł A  w ięc  rząd  nie chciał 
u ła tw ić  sy tu ac ji b u dżetow e j kosztem  życ ia  
gospodarczego , c z y  kosztem  bilansu handlo­
w ego , kosztem  zatrudn ien ia , kosztem  w a lu ­
ty , czy  kosztem  kredytu . R ząd  n ie ściągnął 
w  o s try  sposób w yd a tk ó w  budżetow ych  do 
poziom u w p ływ ów , n ic chcąc pogłęb iać 
w strząsu  i p rzesilen ia  gospodarczego . R ząd  
n ie ściągał za ległośc i podatkow ych  bez w zg lę  
du na to, co  s ię  stan ie  z  p ła tn ik iem . R ząd  
n ie w yrzek ł się pop ieran ia  eksportu  i n ie 
tra k tow a ł system u celnego  jed yn ie  ja k o  na­
rzędzia  fisk a ln ego .

Budżet, — to  p ierw sza  dziedzina  rozw ażań  
p. m in istra . R ozw ażan ia  te  w ym a g a ją  pew ­
nych  kom entarzy.

R ząd  źle uczynił, że nie ściągną ł o s tro  w y ­
d a tk ów  budżetow ych  do poziom u w p ływ ów . 
P . m in is ter Zaw adzk i m ów ił: „N a s za  w ła ­
sna lin ja  p o lityk i fin an sow e j u w zg lędn iła  
p rzedew szystk iem  w szys tk ie  korzyśc i, k tó ­
re daw a ły  rozw iązan ie  szko ły  k la syczn e j” . 
N ie  po trzebu jem y chyba przypom inać p. 
m in is trow i, że g d yb y  postępow ał w ed łu g  za ­
sad ekon om ji k lasycznej, to  b y łb y  w łaśn ie 
ściągną ł o s tro  w yd a tk i budżetow e do pozio ­
mu w p ływ ów . T e g o  rząd  nie uczyn ił ze szko­
da dla zasad ekon om ji k lasycznej, k tó ­
rych  chce si'ę trzym ać  p. m in is ter Z a ­
w adzk i i — co  go rsze  — ze szkodą d la  życ ia  
ro scod a rczego , W  ja k iś  sposób t*“  ’ 
trzym ać  rów n ow ag i bu dżetow ej. A lb o  chce 
s ię to  uczyn ić p rzez redukcję w yd a tk ów , a l­
bo przez zw iększan ie dochodów . Zw ięk sze­
n ie dochodów  budżetow ych  za leżne je s t  od 
zw iększen ia  dochodu społecznego. Z w ięk sze­
n ie dochodu społecznego zależne je s t  od re ­
du kcji w yd a tk ów  budżetow ych . Tym czasem  
rząd  zw ięk szy ł obciążen ie poda tkow e p rzy  
spada jącym  dochodzie społecznym , a nie 
zm n ie jszy ł w  w ys ta rc za ją cym  stopniu  w y ­
d a tk ów  budżetow ych . T w ie rd ezn ic  p. m in i­
stra , ja k o b y  ostre  śc iągn ięc ie  w yd a tk ów  do 
poziom u w p ły w ć w  w yw o ła ło  w s trzą s  w  ż y ­
ciu gospodarczem  n ie je s t  za tem  zgodne z  za 
sadam i ekon om ji k lasycznej. P rzyk ła d  g o ­
spodark i bu dżetow e j A n g jj i ,  k tó ra  os iągn ę­
ła w  b ieżącym  roku  n adw yżkę i o sta tn ie  re ­
du kcje budżetu francu sk iego , k tó re  w yw o ­
ła ły  n iesłychaną haussę na g ie łd z ie  p a ry ­

sk ie j, połączoną z  s iln ym  en tuzjazm em  fr a n ­
cu sk ie j o p in ji publicznej, dow odzą, że spo­
łeczeństw o chce „o s tre g o  śc iągn ięc ia  w yd a t­
ków  bu dżetow ych  do poziom u w p ły w ó w ”  i 
nic obaw ia  się w strząsu .

N ie  w iem y, co  pom yśla ł sobie ob yw a te l 
w  Chrzanow ie, P ińsku, c zy  Peczen iżyn ie , 
gd y  p rzeczy ta ł następu jący ustęp przem ó­
w ien ia  p. m in is tra : „M o g liś m y  w  sposób bez 
w zg lędn y  śc iągać za ległośc i podatkow e, nie 
b iorąc pod uwagę, co  się stan ie z p łatn ik iem . 
T e g o  nie zrob iliśm y, decydu jąc się na w io ­
snę 1932 r., w  m om encie n a jtru d n ie js zym  
dla nasze j s y tu a c ji budżetow ej, na bardzo 
daleko idące u lgi w  dziedzin ie  sp ła ty  za le­
głośc i poda tkow ych ” . P rzypu szczam y, że od ­
tw orzen ie  m yśli ta k iego  ob yw a te la  po p rze­
czytan iu  te g o  ustępu m ow y n araziłob y  nas 
na k o n flik t z  cenzurą. Stan społeczny, w  
k tó rym  n a jw ażn ie jszym  człow iek iem  w  m ia­
steczku nie je s t  starosta , lecz naczeln ik u- 
rzędu skarbow ego , stan, w  k tó rym  dziedziń ­
ce u rzędów  skarbow ych  zapełn ione są bia- 
łem i pap ierkam i o m a jących  nastąpić l ic y ­
tacjach , stan, w  k tó rym  niem a chyba  ani je  
dnego kupca, ro ln ika, czy  przem ysłow ca, k tó ­
ry b y  n ie drża ł przed egzeku torem  skarbo­
w ym , —  ta k i stan czyn i pow iedzen ie p. m i­
n is tra : „ t e g o  n ie z ro b iliśm y”  — bolesną iro - 
nją.

U lg i w  spłacie za leg łośc i p oda tkow ych?  
B y ły . O wszem . A le  w  ślad za  tem i u lgam i do 
s ta liśm y  k ilka  now ych  podatków , tak, że 
w  rezu ltac ie  po w prow adzen iu  tych  „u lg  w  
spłacie za leg łośc i pod a tk ow ych ”  m am y o  bli 
sko 50 proc. w ię c e j za ległości, an iżeli m ie­
liśm y przed w prow adzen iem  „u lg ” . W  b ie­
żącym  roku „sca len ie ”  ubezpieczeń społecz­
nych  p rzyn ios ło  nam dodatkow e obciążen ie 
w  kw ocie b lisko  100 m iljon ów  zł roczn ie. W  
sum ie stanow ią  obciążen ia  soc ja lne w ięce j, 
an iże li w yn os i całe obciążen ie podatkam i 
b ezp o ś red n im i.

Podobno za ległośc i podatkow e w ynoszą  
obecnie b lisko m ilja rd  zło tych . N ik t  chyba 
nie łudzi się, że za leg łośc i te  są fik c ją . A ic  
d laczego  p. m in is ter skarbu  nie w k racza  w  
dziedzin ę w ym ia ró w  podatkow ych , i n ic u- 
porządku jc  w reszc ie  te j  kopaln i za leg łośc i 
p od a tk ow ych ?  G d yb y  p. m in is ter zechciał 
zb liska  p rzyp a trzeć  się ca łe j procedurze w y ­
m ia row e j, to  n iew ą tp liw ie  p rzekona łby  się. 
że dopók i podatk i śc iągane są ponad s iły  pla 
tn ików , d op ó ty  będą s ię  g rom ad zić  n ieścią­
ga ln e za leg łośc i poda tkow e i d op ó ty  szerzyć  
się będzie  d em ora liza c ja  p ła tn ików  i jeszcze 
go rs za  od n ie j — d em ora lizac ja  u rzędn ików  
podatkow ych .

T o  w szys tk o  razem  stanow i, że rów n ow a­
ga  budżetow a — n ie zosta ła  os iągn ięta . W ła ­
śnie d la tego , że rząd n i* trzym a ł się k lasy­
cznych  środk ów  gospodark i fin an sow e j — 
d e fic y t  hudżotow y za rok  1933 34 w ynos i po 
ważna sumę 337 m iljon ów  zło tych , ł, jak  ju ż 
n isa liśm y. stanow i rekord  w  te j  dziedzin ie. 
Jeszcze jeden  rok ta k ie j — „k la sy czn e j g o ­
spodark i fin a n sow e j”  — a...

Z resztą  lep ie j n ie m yśleć, co  będzie za rok.
„ W  dziedzin ie  w a lu tow ej, ja k o  naczelną za 

•«sdę p os taw iliśm y sobie u trzym an ie  sta ło ­
ści w a lu ty , k tó ra  to  sta łość posiada tak  p ie r 
w szorzędne znaczen ie dla procesów  kap ita li- 
za cy jn y ch ", — m ów ił p. m in ister. Jesteśm y 
pełni go rą cego  uznania dla rządu za usta­
w iczne podkreślan ie t e j  nacze lnej zasady.

6-ly dzień ciągnienia loterii
Warszawa. 12. 5. PAT. Dziś, w 6 tym dniu cią­

gnienia 29 polskiej państwowej lotorji klasowej t.i 

stępujące większe wygraao padły na numery l j  

tniw: 20.000 zł. —  16383, po 10.000 zł. —  7073. 
12099, 98500, 132630, 154478, po 5.000 zł.: 2094, 

21196, 88626, 96177, 110746, 148096.

Jak w idać, — u trzym an ie  w a lu ty  m a  na ce­
lu g łów n ie  pop ieran ie  k a p ita lizac ji.

S ięga ją c  znowu do zasad ek on om ji k lasy­
cznej, m usim y s tw ierd zić , że k ap ita lizac ja  
społeczna m oże w ziąć  w  łeb riaw ct p rzy  n a j­
b a rd z ie j s ta łe j w alucie. M a to  w łaśn ie m ie j­
sce w  Polsce, gd zie  p roces k a p ita liza cy jn y  
je s t  bardzo anem iczny w  porów nan iu  z  in- 
nem i państw am i. A n g lja  m a w a lu tę  „zepBU- 
tą ”  ,a Po lska  m a w a lu tę  stałą. P roszę  poró­
w nać k ap ita lizac ję  społeczną w  P o lsce  i ka­
p ita lizac ję  spoelczną w  A n g lji .  W  Po lsce ka ­
p ita lizu je  g łów n ie  państwo, w  A n g l j i  zaś 
społeczeństw o. D la tego  P o lsk a  m a n a jw ięce j 
p rzeds ięb io rs tw  pań stw ow ych  i n a jw ięk szy  
—  d e f ic y t  budżetow y, a  A n g lja  m a n a jm n ie j 
p rzed s ięb io rs tw  pań stw ow ych  i n a jw ięk szą  

n adw yżkę budżetow ą. ■
S tałość w a lu ty  w p ływ a  doda tn io  na roz­

w ó j p rocesów  k ap ita lizacy jn ych . L u d zie  o- 
szczędza ją  i sk ład a ją  p ien iądze w  k ra jow ych  
in stytu cjach  k red y tow ych , bo m a ją  zau fan io  
do z ło tego  .A le  w k ła d y  bankow e to  przecież 
ty lk o  jedn a  strona k ap ita lizac ji. D ru ga  s tro  
na —  to  now e in w estyc je , nowo n aw ozy  sztu 
czne, now e fa b ryk i, now e m aszyny. T a  d ru ­
ga  strona m a znaczen ie o  w ie le  w iększe  od 
p ierw sze j. C zy  ta  d ru ga  stron a  k a p ita lizac ji 
(n arastan ie  kap ita łu  rea ln ego ) ro zw ija  się 
się u nas pom yśln ie?  N ie . D la czego?  B o  ż y ­
c ie  gospodarcze d ław ione je s t  podatkam i i 
obciążen iam i publicznem i, bo żadne p rzed ­
s ięb io rs tw o  nie m oże p rzew id zieć , w  jak im  
kierunku p o toczy  się p o lityk a  gospodarcza, 
bo rządzi nam i a rm ja  b iu rokra tów , e ta ty - 
s tów  i in terw en cjon is tów . G ospodarka  publi 
czna ro zw ija  się u nas kosztem  gospodark i 
p ryw a tn e j. E k on om ja  k lasyczna  uw aża to  
za ob jaw  zły. P. m in. Zaw adzk i je s t  zw o len ­
n ik iem  środków  k lasycznych . A le  m im o to  
uważa ten  ob jaw  za pom yślny, ciesząc się, 
że, zarów no  nasza, ja k  i obca publiczność, 
d a rzy  szczególnem  zau fan iem  in sty tu c je  pań 
s tw ow e” .

Zau fan ie, k tó re  pow sta je  z św iadom ości 
is tn ien ia  w  Po lsce s ta łe j w a lu ty , je s t  n isz­
czone p rzez a n tyk a p ita liza cy jn ą  p o lityk ę  po­
da tkow ą  i e ta tystyczn ą .
» P . m in is ter je s t  u radow an y z rozw oju  
w k ładów  w  P K O . M y  nie. A  n aw et uw aża­
m y, że je s t  to  ob jaw  n iepom yślny, ze w zg lę ­
du na spadek w k ładów  w  bankach  p ry w a t­
nych. W  roku 1928 sum a w k ład ów  oszczę­
dnościow ych  w  P K O . w yn os iła  122 m iljon ów  
złotych , a suma w k ładów  w  bankach a k c y j­
nych w ynos iła  733 m ilj. zl. W  dn. 31 m ar­
ca br. suma w k ładów  w  P K O . w yn os iła  b li­
sko 525 m ilj. 7.1, a suma w k lndów  w  ban­
kach ak cy jn ych  (te rm in ow e  i a v is ta ) w y ­
nosiła w  tym  czasie b lisko  407 m ilj. zł. W k ła  
d y  w  P K O . w zros ły  zatem  w  ciągu  6 la t o 403 
m i l i  zł, a w k ład y  w  p ryw a tn ych  bankach 
spadły o  326 m ilj. zł. Z  tego  w idać  ju ż  czy im  
kosztem  w zros ły  w k ład y  w  P K O ... *

O sta teczn ie  gd yb y  ca ły  ap ara t adm in i­
s tra cy jn y  państw a n ie by ł n astaw iony na 
popiernn ie PK O ., d la tego , że jes t In stytu c ją  
pnństwm cą l finansu je  p o trzeb y  państw ow e, 
-  to  w k ład y  w  P K O . snndłyby napewno da ­

leko  w ięce j an iżeli w  in sty tu c jach  p ry w a t­
nych.

Zau fan ie do in s ty tu cy j k red y tow ych  pań­
stw a  op iera  się na braku zau fan ia  do insty- 
tu ey j p ryw atn ych , a ten brak  zau fan ia  ze 
s tron y  publiczności je s t  w yn ik iem  dążności 
państwa do opanow an ia  cn łego aparatu  k re ­
d y to w ego  . ■

D la tego  nlo u w ażam y te g o  zau fan ia  do 
państw ow ych  In s ty tu cy j k red y tow ych  za  o- 
b ja w  pom yślny. P ań stw o  n ie op iera  Blę na 
sw oich  p laców kach  eta tystyczn ych , lecz na 
p ryw a tn e j gospodarce. Im  m n ie j zau fan ia  
żyw i spo łeczeństw o do  te g o  zagrożon ego  In­
w a z ją  państw ow ą odcinka gospodark i p ry ­
w atn e j, —  tera g o r z e j dla państwa.

V.
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Ch. W. Steckel

Walka o bałkańskich Sefardów
( K o r e s p o n d e n c j a  u ł a s n a  „ N o w e g o  D z ie n n ik u "  z J u g o s ł a w i i )

I4(“Z»przocv>nii wisi ugn sjoni/jm i i jo go  bu- 
downicaych było organ iz/rwanio Żyd ów  —  n ie­
jak o  techniczne p rzezw yc iężen ie  d ja sp o ry  — 
w jeden  zw iązek św iatowy. Ilz iś, zorgan izo­
wane są w  św ia tow ych  zw iązkach  i inne ugru  
po  w uniu żydow skie, które często nawet n ie 
zdają .sobie z tego sprawy, że samo istn ien ie 
tych zw iązków  byłoby bez sjonizm u n ie  do 
pom yślenia, a fakt ich istnienia konserw u je 
narodow y charakter żydostwa, którego oni 
nic uznają a lbo nawet zwal<vają. Tak  jiowstał 
Bund, Aguda, Unja libera lnych  Żydów . I>ziś 
organ izu ją  się, w zg lędn ie  dążą do tego  se- 
fardzi. Ogólna liczt>a se fan lów  wynosi w p rzy­
bliżen iu  dokliuln<‘j stutystyki niem a na 
całym  św icc ie  oko ło  2 m iljony dusz. P rzy ­
puszczać nałoży, żo jest to ostatni zw iązek  
św iatow y w  tym procesie, który sw ego  czasu 
sjonizm  zapoczątkował.

*
W śród  ogó lnego  problem u so se fan lz i, za­

m ieszku jący Bałkan, problem em  dla  s ieb i?. 
Przyczyny togo n a leży szukać w  przeszłości, 
<•0 zo w zględu  na jjo lityczno - geogra ficzne 
stosunki do  19-go w ieku  n io u leg ło  zm ianie.

Juk w szędzie, tak i na Bal kanie, uważają 
się sefardzi za odręhną część narodu żydow ­
skiego. Jest to elem ent z  natury konserw a­
tywny, a do r<%igi jno - narodowych tradycyj 
szczerzo przyw iązany. O l  szeregu  lat —  po 
w o jn ie  św ia tow ej —  propagują organ izacje  
bałkańskich sefurdów  m yśl un ifikacji i o rga ­
n iza c ji w szystk ich  se fa rd ów  św ia ta . P rze d  n ie 
w ielu  laty udało się im —  w stosunkowo 
krótkim  czasie —  stw orzyć terytoria lną  orga­
n izację bałkańskich sefan lów ’.

Sefardzi bałkańscy są bow iem  nawskróś 
jednolitym  tyjHm . Pom inowactwo, a zwła«ojrza 
starannie p ie lęgnow any separatyzm , broniący 
ąię zaw zięc ie  przed obcym  w pływ em , sp ra ­
w iły , żc se fa rd z i bałkańscy stanow ią  
ja k b y  jedn ą  w ie lk ą  rodzinę, k tó re j 
członkow ie  w  poszczegó lnych  k ra jach  po­
zos ta ją  ze sobą w  kon takc ie  i p r z y ­
jaźni. Mimo bow iem  silny w p ływ , jak i sjonizm  
na sefardów  w yw iera, n ie  w yparły  tendencje 
separatystyczne, u dziś są rów n ic  siln ie, jak 
przed 30 laty. P rzyczyny tego sa różnorak ie . 
Najw ażniejszym  |K>wode.m j« s i  odm ienny ro z ­
wój. Podczas gdy żydostw o św iatow e u legło  
z  końcem 18 w ioku silnem u procesow i, pil­
nował wśród bałkańskich sefardów ’ a ż do w y ­
buchu w ojny św iatow ej p raw ie , że zastój. Pod

w zględem  narodowym  był to czynnik bez­
w zg lędn ie  pozytywny, gdyż um ożliw ił za trzy ­
manie narodow ego  charakteru i bronił przed 
wpływam i asym ilacji. Z  d rug ie j strony nato- 
m iast pozostawał se fa rd ów  o  cale dzies ięc io ­
lecia w ty le  poza rozw ojem  św iatow ego ży- 
d os twa. Dziś uważają się sefardzi w ogóle  —  
a bałkańscy w  szczególności —  za pokrzyw ­
dzonych. Często ma się wprost w rażen ie, żc 
tila nk-h n ie istn ieje p rob lem  organ izow ania 
się, celem  w yw alczen ia  lepszego  jutra, lecz że 
organizu ją s ię  po to, by móc bronić swych 
praw, których im pony aszkenazyjscy Żydzi 
przyznać n ie  chcą. S łyszy się n ieraz na zgro ­
madzeniach pow iedzen ia  tego rodzaju : -nasi 
Ż yd z i“ (s e fa rd z i) są tego z d a n ia . . .  natomiast 
•wasi Ż y d z i . . . “  itd.

*
Bałkan je « t  tą częścią Europy, gd zie  se­

fardzi żyją obok innych Żydów . S ilne tarcia, 
połączone wprost 7. n ienaw iścią  —  po w o jn ij 
o  w ie le  s ię  zm niejszyły. W ie lk ą  zasługę na­
le ż )’ przypisać sjon izm ow i, który organ izu jąc 
m łodzież, dał je j ideał narodow y w’ m iejsce 
dotychczasowego uw ielb ian ia  separatyzmu. 
M ir io  to n ic  udało s ię  s jon izm ow i separatyzm  
całkiem  w yrugować. Fakt ten utrudnia p ra 'ę  
narodową na Balkanie, m im o narodow e 
uśw iadom ien ie mas se fa rd y jsk ich  i ich  g o rą ­
ce p rzyw iązan ie  do P a lestyn y .

I>ziś istn ieje w ie lk ie  ni ehe/pi eozońM wo, iż 
separatyzm  w eźm ie górę , pon iew aż w ew nętrz- 
no~sjonLstye/ne tarcia są podatnym gruntem 
dla izo low an ia  s ię  se fardów .

Drugą przyczyną, um ożliw iającą separa­
tyzm jest straszna nędza w śród bałkańskich 
sefardów ’. Nędza wśród sefardów  po lu dn io  mj 
S erb ji (B ito tj - M unastir), G rec ji i Bu łgarji, 
da się ty lko  jesoaezc jx>równać z położen iem  
mas żydow skich  w e wschodniej Europie. —  
W  małych lepiankach —  pochodzących z  tu­
reck ich  czasów  — w  B ito lj, spotyka łem  ro ­
dziny w ie lk ie  (od  10 do 12 oeób ), m ieszka­
jące w  jednej izb ie. Dodać na leż)’ jeszcze, że 
izba taka to połowu pokoju  naszego. D zieci, 
wychodzące tz chedoru , szukają na wtozach 
m iejsk ich  wywożących śm iecie za odpadkam i 
ch leba i t. p. Oczywista, że n iektórzy prow o­
dyrzy tłumaczą masom to w  ten sposób, iż 
organ izacja sjonistyezna n ie  in teresu je się 
tym prob lem em  i że pomóc im m oże ty lko 
św iatowa organ izacja sefardów .

*

W iosenna świeżość
cery

Brak powietrza, światła 
i c iepła podczas  zimo- I 
wych miesięcy źle wpły- * 
wajq no cerę. N a  w ios­
nę trzeba jej zatem d o ­
pomóc do pon ow nego  
odrodzenia: M yd ło  Elida 
7  Kwiatów, b ad a n e  
przez wybitnych specja­
listów, po s iada  niezrów­
nane własności kosm e­
tyczne i czyni cerę 
bardziej piękną, 
czystą i deli­
katną.

MYDŁO

B A D A N E  D E R M A T O L O G I C Z N I E

Jeśli w ięc  daw n ie j sjonizm , organ izu jący 
sefan lów , musiał staczać w a lkę z  separa t)^ - 
mom, to d zis ia j jest Bałkan w idownią now i j 
w a lk i, k tórą  system atycznie i zaw zięc ie  p ro ­
pagu je rew izjon izm . N a jp ie rw  usadowił się 
rew izjon iz in  w  G recji, a zw łaszcza w  Salon i­
kach, —  n ie jako  sercu bałkańskich sefardów , 
gd zie  dziś wychodzi naczelny organ  rew iz jo - 
nizmu na Bałkan ic -L a  baz sionista'*. Stad

A l f r e d  Lulwak

Prowincja
Cm ii «ą  oui? c.zem iołi tycie? ludzi prowin­

cji?... Mieszkańcy małego nmwtoor.ka wbudowa­
nego w pustkę i osamotnienie, bezgranicznie 

smutnego i bezgranicznie śmiesznego?
„L/udzio prowincji**. Wsłuchajcie się w mclo- 

«ljij tych stów, czy nio wyczuwacie tu tej jk>- 
grzebówej szarości, jaka unosi się nad ślepym 
torem biwznej linji który nagle się kończy zata­
rasowany, . bo dalsza część Jest niepotrzebna.■* 
Ludzie prowincji to wagon odczepiony nagło 
w biegu od jKK‘ń|gu, który zwie się ejiołccicń- 
stwoni. Pociąg pędzi dalej, oni —  zostali w dro­
dze. Ich wiadomości, pojęcia, lo wszystko świet­
ność z okresu „jazdy", ty ją  przeszłością.

Miasteczko oilcięto od świata, pozootawioue 
s.lilio w hic, nabiera —  (todobato jak samotnik —  
eooli dziwactwu, Niezwykło ciekawy proces psy- 
eliologiezuy dzieje się w dnszacii i eercaoh ludzi 
skazanych na prowincję. Najpierw wałka, roa- 
paca, bunt, Iw** nagle sami nawet nie s|K>- 
strzogają swej asymilacji, nio widzą jak Mmi po­
czynają przybierać tyjiowyeh znamion otoczenia, 
które dopiero CO wyśmiewali. Mieszkańcy jirowin- 
eji tęaknią za miaotwn. Tu tkwi o d y  lob .kom ­
pleks'* psychiczny. Jeet to tęsknota całkiem 
swoista, nie dążąca do jakiejś realizacji, lecz 
jioprostu tęsknota jako taka, —  sztuk* dla sztu­

ki. Bo od miasta nie są przecież oddzieleni nie­
przystępnym inurem: mogą kaiilej chwili wsiąść 
do pociągu i pojechać do tnotropolji, i oglądnąć 
światło elektryczne, kino dźwiękowe i kawiarnie. 
Lecz dzieje się rzecz dziwna: miasta, za którem- 
tak tęsknią, którego brak tak silnie odczuwają, 
tego miasta —  nie lubią więcej, wydaje im się 
ono bezbarwne, nudne, nk*jłotrzelnie i niesympa­
tyczne. (idy przyjeżdżają do mineto, czują się 
nieswojo, nio wiedzą co robić, jak wypełnić czas. 
I wracaj.ą cz«n|frędzej do —  miasteczka.

l*rzyjazdy pociągu stanowią no prowincji sen­
sację, jest to rozrywka w rodzaju opery lub cyr­
ku. (Jała „inteligencja” miejscowa asystuje wjaz­
dowi i (Htjazdowi, chociaż nio oczekuje się ni- 
kogo ani nikogo nie odprowadza. Przyjazdowi 
|*>ciągu towarzyszy dramatyczno stopniowanie 
nastroju. Najpierw czeka się: Patrzy się na ze­
garki, reguluje wskazówki, sprzeczając się o to, 
czyj idzio najlepiej. Jednak idealny czas wskazu­
je jodynie wielki zegar w poczekalni, bo nio idzie 
wcale. Sygnały z najbliższej stacji jeszcze nie 
nadeszły i lekkie zdenerwowanie ogarnia wszyst­
kich. Wrcezcie... tak! Młotek uderza w- blaszany 
dzwou i rozlega się diwięk rozbitego garnka. 
Wyjechał! wyjechał! Fuukcjonarjusze kniejowi 
w  czerwonych czapkach utają na schodach przed 
„urzędem rucłm’’ i wypinają dumnie pierś prze­
jęci ważnością i odpowiedzialnością swego sta­
nowiska. Dwóch kolejarzy z latarkami w rękach 
biega wadhii toni, dając sygnały niewidzialnemu 
jsiciągowi. Potom wpada jeden gwałtownie do 
jwczokahti, rozrywa drzwi i krzyczy do pustego

pokoju: „N a  peron! i>ociąg jodzie!*1 Drugi wola 
histerycznie „Proszę państwa, od szyn, od szyn!*' 
Inny przesuwa zwrotnicę, wzbudzając toin podziw’, 
szczególnie u płci pięknej. —  Boże! jedno fałszy­
wo nastawienie, a katastrofa!

Jednak oto rozlega się charakterystyczny 
rytmiczny odgłos jadącego jicciągu. Funkejona- 
rjusze w czerwonych czajkach wybiegają naprzód 
i stają frontem do miejsca, gilzie na widnokręgu 
ukiuuje się dym. Teraz zbliża się żelaiuy wąż 
w szybkiezn tempie, wspaniały, groiny. Emocja 
zbliżania się udziela się wszystkim. Z hukiem 
i tukiem pary wjeżdża... Naczelnik stacji trzyma 
rękę przy daszku i salutuje nieustannie, lokomo­
tywę, palacza, czy cały |K>ciąg —  niewiadomo. 
W  oknach wagonów ukazują się twarze, czytają 
nazwę stacji, i ziewają. Obywatele miasteczka 
patrzą ciekawie, panowie widząc jakąś ładniejszą 
kobietę robią swawolne uwagi w stylu dziewiętna­
stego wioku i śmieją się, ale wszystko to dy- 
skretnio i z umiarem. Trzask zakuwanych drzwi, 
latarki fiodnoezą się na granatowych ramionach' 
konduktorów, sygnalizują —  odjazd! Lokomoty­
wa syczy, pluje | arą i coraz szybciej [>onu*zają 
się ścięgna żelaznych muszkulów. ctuk kół prze­
skakujących z jednej szyny na drugą staje się 
ooraz e zęe t«y , aż zaciera się, zlewa w  jedno, 
rozpływa w  ocho a potem ciszę.

Stacja prowincjonalna stoi przez parę minut 
nieruchomo, wpatrzona w oddalający się oaaruy 
punkt. Powstaje rozczarowanie, jakiś niesmak. 
Leniwie rozchodzą się widzowie. Betonowy tro- 
tuar stacji kończy się i trzeba grzijńć w ląpkiem
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Francja nie opiera swej kultury na r astmie
—  oświadcza Henri Bergson

p r z e s ta ł  się ruch rew izjon istyczny do Buł- 
gorji, zyskując w śród sefardów  cate rzesze 
zwolenników . T e ra z  przyszła  ko le j na Jugo- 
sław ję. R ew izjon iśc i roapoozęii gw ałtowny 
kam panję, zw łaszcza przec iw  lew icy , posłu­
gując się przyt<-m w  swym  organ ie  -Malchut 
J israe l" (J e v re jsk a  D rza a ) argum entam i, 
k tó re  mogą n ie ty lko  s jon izm ow i a le  i całem u 
żydoeiwu u Jugosław ji w io le  zaszkodzić.

Zw olenn icy  Żabotyńsk iogo operu ją  tą sa- 
mą argum entacją, którą s ię  i separatyzm  po­
sługiwał. P rzyob iecu ją  /biedzonym  i zgłod- 
n iałym  sefardom  pom oc doraźną, opow iadaja 
im, żc Palestyna na nich ozeka itp. Mentalność 
sefardów  zrozum iał tloskonalo Żabotvński 
i w iedzia ł, jak ją dla s ieb ie  pozyskać. Prae- 
dewszystkiom  przem aw iał d o  ich sen h m  -ulu 
i budził ich  a sp irac je  etn iczne. T en  ostatn i 
moment to p ięta  ach illesow a naw et tych se­
fardów , k tórzy  już ca łe d z ies ięc io lec ia  w  orga­
n izacji sjonistyczmoj p racu ją

Cała ta w alka jesd o  ty le  szkodliw ą, żc 
budzi na nowo separatyzm  etn iczny sefardów , 
którz>- w  dość na iw ny sposób treść te j w a lk i 
pojm ują i atomiziuje s ity i tak 8tosunkowx> m a­
łe g o  osied la  żydow sk iego.

Oto w yjątek  z listu, którym  Źabotyńekiem u 
udało s ię  sefardów  Jugosław ji oczarować. 
L ist ten pozdraw ia  nową fed erac ję  rew iz jo ­
nistyczną »V lad irn ir Zabotiński*, która 
w  ostatn im  czasie zos ta ła  w  J u gos ław ji pow o 
łaną do życia. .S zczegó ln ie  w itam  m iędzy w a ­
m i —  pisze Żabotyński —  tow arzyszy s e fa r­
dów. \V ko le moich przy jació ł m ów ią m i czę ­
sto, żo ja  bym najchętn iej chciał sefardyzó- 
wać wszystkich aszk c n e z ó w . . .  By móc ton oej 
osiągnąć, m usielibyśm y m ifó  w  nanzym ruchu 
w ie lu  se fardów ; d la tegb '•ffc t^pćż^d fc łó ;' hór- 
m anosP

t  ' *
L is t  Żabo tyń sk iego  jea t d ziś  w ie le  ko ­

m entowany. Zw o len n icy  je g o  m iędzy sofarda- 
mi akcentują Żabotyńsk iego  przychylność 
i sentym ent dla sefardów . Są oczyw ista i tacy, 
którzy chcieliby, aby zorgan izow any separa­
tyzm przyłączył się do tych, którzy w ięocj da­
ją , w zg lęd n ie  w ię c e j ob iecu ją . N a  w sze lk i 
w ypadek  radyka lizm  n a tra fił na poda tny 
gru n t. Że w  w alce t e j  tra c i —  tu ta j zupełnie

Rad jo  francuskie za jm ie bezsprzeczn ie
jedno z  czołow ych  stanowisk, jeś li pó jd z ie  
a le j po lin ji, k tó rą  zaczęło  osta tn io  k roczyć. 

Oto postanow iono zaprosić ca ły  sze reg  w y ­
bitnych filo zo fów  i m ężów  nauki do  w yg ło ­
szen ia odczytów  radjow ych  na temat przesi­
len ia  kultury eu ropejsk ie j. P ie rw szy  za brat 
głos sędoriwy filo zo f francuski H enri B erg ­
son.

Odczyt Bergsona był praw dziw a sensacja 
n iety lko  dla Francji, a le  i dla ca łego  świata. 
W ie lk i filo zo f jest obecn ie  chory, a choroba 
przyku ła go  do łóżka. O ficja ln ie jest w praw ­
dzie  dalej profosorem  C o llege  d e  France, a le 
oddawna już n ie zjaw ia się na sw ej katedrze. 
Zm ontowano m ikrofon w jego  prarowni, 
aby Bergson, siedząc na fośelu, m ógł p rze ­
m ów ić do m il jonów  ludzi, k tórzy przysłuchi­
w ali s ię jego  w ykładow i.

Zdaniom  Bergsona j«^ t filuzołja  lotem 
w  stratosłerę myśli, posiada jctlnak i tę w ła­
ściwość, że wciąż dokonyw u jc konfrontacji 
m yśli z rzeczyw istością, którą ma kształtować.

Francuska myśl filozoficzna szczyci się 
toin, że n igdy n ie zerw a ła  kontaktu z rze­
czyw istością, a je j am bicją była jasna i do­
stępna dla każdego człow ieka konstrukcja.

Z  tego powodu zarzucano je j p ow ie rz ­
chowność i pewną skostniałość, k tó re  to w ła ­
ściwości n ic pozwala ją  francuskiej m yśli f i lo ­
zo ficznej ogarnąć dynam izm u żyoia w spół­
czesnego. .T u  —  dodał ża rtob liw ie  Bergson,

chciałbym  « ę  n ieco  zatrzymać. Dynam izm  jest 
.izm em *, a  ja  n ic znonzę żadnych ,Jzznów“ .
Może n adejdzie  k iedyś dzień , w  którym  
w sze lk ie  .iam y” znikną..

K to  ś ledzi ew olucję francuskiej myfiSii fllo- 
zo fioznej —  w yw odził w  <Łakaym ciągu zna­
kom ity fikwicrf —  w ie  d ob rze  iż  te  Taurouity eą 
bezpodstawne. Szczęśliw ym  tra fom  pirzrana- 
czen ia francusry filo zo fow ie  iwywłopowiRili n ie­
jako  param i, i to mni o j w ięce j w  ten epoeóh, 
że jeden  fdoaof zaatętinwal <vyrty intelekt, 
podczas g d y  d ru g i apelow ał do  uczucia. 
Obok iłescantcwa dzia ła ł Pascal, olbok Voł- 
taire a —  Rousstau, zawsosc w ięc  abstrakcyj­
nego m yśliciela  kontrolow ał re form ator spo­
łeczny. M oraln ie czerpa li filo zo fow ie  fran ­
cuscy z  g łęb i duszy narodow ej. Naród, 
w  znaczeniu franouakiem , ma jednak zupełn ie 
inny sens, a n ie oznacza przynależności do 
rasy.

Francuz*mi jest s ię  ty lk o  wtody, gd y  się 
jest współuczestn ikiem  kultury ogó lno-lu dz­
k iej, gd y  s ię  m a serce i umysł o tw arty na 
w szystkie wartości, k tóro  stwarzają inne na­
rody. Francja  znajdow ała sw ą  s iłę  w  ■przezwy­
ciężaniu  chaosu tak w  nas, jak i poza nami. 
A  to da je  nam pewność, iż  uda m m  się prze- 
aw yo ię iyć  kryzys m yśli ogó lno  - ludizkiej, pod 
którym  teraz tok Iwrckno c ie rp i kultura w spó ł- 
czeane.

b iern y  o gó ln y  s jon izm  sw ych  zw olenn ików
—  je s t  w ię c e j n iż jasne. M łodzież tęskn i za 
m item , bez k tó rego  j e j  w ych ow yw ać  nic m o­
żna. M ożliw ie , że uda się jeszcze  w  os ta tn ie j 
ch w ili —  ja k  d ługo jeszcze  n ie jesa  zapóżno
—  s tw orzyć  o rga n iza c ję  ..H anoar H a z ion i” , 
o co  au to r a rtyku łu  s ię  stara .

*
O d y w ięc  w  życiu  na rod o  w em  zapanowała 

n iezgoda, za c zyn a ją  , zbankru tow an i a sym l- 
ląnęi, podnosić g łow ę. W  Subotica  pow sta ł 
klub, k tó rego  zadaniem  jest szerzen ie
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idoo log ij asym ilacji na kresach Jugosław ji. Są 
to ci sam i m oszkow io, k tórzy w czora j jeszcze 
byli zapalczyw ym i maidzi aram i. D ekadentyzm  
ob jaw ia się w szędzie w  jed n e j i  toj samej 
form ie. Zm ien ia  maskę dow ełn io , za leżn io  od 
potrzeby. W oto ra j by ło  s ię  »inadżairononi“ t 
dziś uda je s ię  hyperim trjotę n ow ego  państwa, 
by leby n ie  trze*ba było  przyznawać s ię  dc 
uświAdoraionoBo żydostw a.

Zadaniem  jugosłow iańsk iego  żydoawa jeęt 
narodow e w ychow an ie, w ychow an ie w  <iuchu 
jedności narodow ej. Tylko w  tym duchu w y ­
chowana m łodzież p raezw ycleży i zapom ni
0 U*m, że n iegdyś istniał sejHirautysfln. Obo­
wi ą/k iem zaś Kjunizniu jest łączyć w  jedną 
organioznn całość narodow ą, u n ie  sztuczno 
karm ien ie  ełnicznyoh aapiracyj. Najw ięksaym  
zaś błędem  byłoby g lo ry fik ow an ie  tego, co 
nieezK-zęśoicI narodow e scrodtzUo. Cen im y
1 uziiajeniy rów n ież i to, co  nam gmlut p rzy­
niósł, lecz n ie chcemy na tern budować naszej 
przyszłości.

chlapiąeem błocie.
—  Kalonzc, to wspaniały wynalazek —  mówi 

burmistrz do aptekarza.
—  Znakomity, panie dzieju —  odpowiada 

Gunlon, nie zauważywszy, to wo«la przelewa nut 
się do kalosza jak fala do nachylonej lodzi, za­
tapia ją i Iowa noga idzie dalej —  w samym 
buciku.

Jest jeszcze poczta, na której stale brak 
znaczków, posterunek policji, gdzie nigdy nlo 
moina zastać polkjantn, magistrat, gdzie ojcowi* 
miasta piją ognistą wodę, i rynek, gdzie stoi 
wodotrysk, z którego jednak nigdy nie tryska 
woda. 1 dużo, duto plotek.

Tyle talentów aktorskich co na prowincji, 
niema nigdzie. Kto tyw  —  gra na przedotawie- 
niżoh. Dlatego też często gęsto jest więcej osób 
na scenie niż na widowni.

Po długich a burzliwych naradach wybraao 
komedję Fredry „Śluby panieńskie albo magne­
tyzm serca". Reżyser eokcjl dramatycznej towa­
rzystwa wioślarskiego „Łosoś", pan Tomkiewicz 
skraca sztukę do dwóch aktów, przyczem dodaje 
niektóre rzeczy z whuuicj głowy. Rozpisano ju i 
role, komisja dekoracyjna rekwiruje po mieszka­
niach potrzebne roeblo 1 przedmioty, —  gdy roz­
poczyna się zażarta walka o to, kto będzie grat 
i kiego. Najgroźniejsi kandydaci na obsadzenie 
Gustawa, to naczelnik poczty oraz sam Tomkie­
wicz. Tomkiewicz jeet wprawdzie reżyserom i za­
sadniczo może sam suwerucnie decydować, jednak 
naczelnik poczty dał kilim i dwa pałasze, trzeba 
się więc z nim lioęrć, —  a ppzatom wsypał się

Tomkiewicz na przedstawieniu odegrancin zeszłe­
go roku, gdy |>oiuylll się w monologu i powie­
dział: „Widziałem ją, stała przy oknie smętna, 
z piersiami na rękaob" zamiast: „z  rękami na 
piersiach''.

Największe boje stacza się o role kobioco. 
Anielę chce grać córka ajrtckarza, chco nauczy­
cielka gimnastyki, chco żoua weterynarzu, i wie­
le wicie Innych. Atmosfera jest mdadow aaa elek­
trycznością. Nauczycielka spotkała na ulicy iouę 
w etery luirza i oświadczyła jej wyniośle, żc re- 
zygnujo z roli Anieli, która jest typem uu«lnej 
gęsi prowincjonalnej, toteż najwierniej odegra ją 
tytko żona weterynarza, —  sama zaś woli za­
grać Klarę, która jest przynajmniej pikantna 
i kokieteryjna. Na to oś\via«Lczyla łona wetery­
narza: „Istotnie, na Klarę nadaje się jodynie taka 
kokota, jak pani". Co wtedy uaatąińlo —  o tein 
mikzą dzieje. Jedni mówią, łc  nauczycielka 
uderzyła żonę weterynarza parasolom, inni twier­
dzą, żo tylko chciała uderzyć, niektórzy powia­
dają, ie  zemdlała, jakkolwiek istnieją jmgloeki, 
te zctudlała źooa weterynarza, nie zaś nauczy­
cielka gimnastyki. W  ciągu minuty w ie o  zajściu 
cale miasto, rozprawia *ię, komentuje, plotki 
rosną jak na drożdżach.

Hals tealraiua je*t nabita, powietrze duszne, 
gęntc, tomporaturs tropikalna. A le okien otwie­
rać nie można, bo —  jak to trafnie określił apte­
karz —  spinają się, panie dzieju, po murwą i pa­
ln ą  zadarmo na scenę, i demorsłiauJt panie 
dtioju, (iłacącą pubiicaaość, i aa arvgi ras njkt
bilotu ino kupi i  każdy by ó «s a f, parną ÓMoju, ipooaty mówi;

olać na oknie i do tego zadarmo...
Sala jeet udekorowana nastrojowo, ściany 

zielenią, lampy naftowo kolorowcmi bibułami. Ko­
biety wo wspaniałych toaletach siedzą uroczyście 
wypinając dumnie biuwty. Panowie częstują po- 
madkami, rozmowa wre, mówi się o aktorach, 
poetach 1 sztukach teatralnych. Adwokat i wete­
rynarz w|irzei zają się o to, ozy „Fausta" najasal 
Sziller czy 8ttk*plr. Geometra lornetuje damy 
przez lunetę |>olową.

Rozlega się dzwonek i wzrok wszystkich kie­
ruje się ku kurtynie zasłaniającej mistycznie 
semę. Przez ciemno czerwoną płachtę przechodzi 
lekkie szarpnięcie i zasłona unosi się w górę —  
ale tylko jedna strona, sznurek po drugiej stronie 
urwat się. publiczność pokłada się z uciechy, 
śmiechy, ryki, piski.

—  Ten Fredro, to zawsze wywołuje weso­
łość —  mówi burmistrz do drogomiHtrza.

Gdy nadeszły długie wieczory zimowe, wypa­
truje miasto prowincjonalne z utęsknieniem wiel­
kiej, pełnej emocji uroczystości, jaką jeet bal. 
Urządza go zazwyczaj ochotnicza straż pożarna 
w połączeniu ze stowarzyszeniom kulturalno- 
oiwiatowo - oiuzycznem. Mała mieni się przepy­
chom kełorów i świateł lamp naftowych. Dyrek­
tor szkoły we fraku i długim eserwonym krawacie 
robi furorę. Ktoś przyszedł nawet w cylindrze. 
Geometra w smokingu 1 jam o żółtych masztach 
krytykuje w złośliwy sposób ubiór wsaystJdch 
obecnych, a stająca obok nj*gs urzędniczka



Sir Waucbope 
do Genewy i Londynu

Jerozolima. (ZAT) Prasa donosi, że Wysoki Ko
misarz Palestyny sir Artur Wauchope postanowił 
ueobiścio udać się do Genewy celem wzięcia u- 
dzialu w obradach nadchodzącej sesji Komisji Man 
da to-w oj Ligi Narodów.

Prasa dodaje, sir Artur Waucbope skerzyeta
7.0 swego pobytu w Kumple celom udania się do 
Londynu w czerwcu, kiedy bawić tam będzie emir 
Transjordanji, AbduUah.

Pierwsza osada żydowska 
nad Morzem Martwem

Jerozolima. (2A T ) Po przerwie, trwającej 2000 
lat, znów powstała nad Morzeni Martwem pierw­
sza osada żydowska. Do tej pory robotnicy zatruJ 
nleni przy Morzu Martwem mieszkali w pobliskich 
miastach, głównie w Jerozolimie.

Obecnie staraniem towarzystwa eksploatujące­
go koncesję przy Morzu Martwem z ini. Nowomiej 
skini na czele, wybudowano trzy domy, obejmu 
jące 24 mieszkań robotniczych. Pozatem projektuje 
się budowę szkoły dla 10-ciorga dzteci oiaz Je 
sicze 24 mieszkań robotniczych.

Żydzi palestyńscy —  twarzą 
ku morzu

Jerozo lim a. (Ż A T ) .  P od łu g  in fo rm a cy j, ze 
branych  p rzez  Ż A T , om aw iane są obecnie 
p ro jek ty  ro zw in ięc ia  eskpansjt żyd ow sk ie j 
na w odach  |ialestyńskich. W  kołach  za in te ­
resow anych  podnoszą, że pozatem , iż p raw ie  
w szyscy  pasażerow ie  p rzy b yw a ją cy  do P a ­
lestyny są Żydam i, a rabscy p rzew oźn icy  w  
porcie J a ffsk im  za rab ia ją  p rzec ię tn ie  200 
tys. f. roczn ie, p rzy  ładow an iu  tow a ró w  ż y ­
dow sk ich  i p rzew ożen iu  na o k rę ty  m iljon ów  
skrzynek  z  pom arańczam i, eksportow anych  
zagran icę. W  J a ff ie  i H a jf ie  n iem a p raw ic  
żydow sk ich  p rzew oźn ików . P ro je k tu je  się 
w ięc uruchom ien ie żydow sk ich  łodzi tran s­
portow ych , k tó re  będą w spó łzaw odn iczy ły  
z arabukiem i.

Poza tem  pow sta ły  p ro jek ty  w  sp raw ie  po­
łowu ryb  na w odach  palestyńsk ich . D o te j  
p o ry  trudn ią s ię  tern co  roku w  ciągu  9 m ie ­
s ięcy  W łos i na 5 m otorów kach . R y b y  sprze­
daw ane są g łów n ie  w  T e l A w iw ie .

R ów nocześn ie p ro jek tu je  s ię  w prow adzen ie  
kom un ikacji na m n ie jszych  sta tkach  m iędzy 
Pa lestyną, E g ip tem  a S yrją . P od łu g  danych  
szacunków, dochód z  transportu  m iędzy  te- 
m i k ra jam i z  ła tw ośc ią  dosięgnąć m oże 50 
tys. fu n tów  roczn je.

RADION
w małych 
paczkach!

Zgodnie z życzeniem 
Pań gospodyń, można 
obecnie ołrzymać Ra- 
dion również w ma­
łych paczkach po 45  
gr. sztuka.
W prowadzeniełej no­
wości umożliwiło wie­
lu drobnym gospodar­
stwom stosowanie przy 
praniu tak idealnego 
środka, jakim jest Ra- 
dion.

RADION
DLA W SZYSTKICH DOSTĘPNY
DO WSZYSTKIEGO PRZYDATNY

* *  '/j*

Wzruszający hołd dzieci z okazji 
25-lecia Tel Awiwu

6000 dzieci defiluje ptzed burmistrzem Disengofem. -  Podarunki 
dzieci dla miasta i miasta dla dzieci

N a jm łod s i ob yw a te le  T e l A w iw u , m łodzież 
szkolna, obchodziła  u roczyśc ie i w span ia le 25 
lecie  p ie rw szego  m iasta  żyd. T e l A w iw  zm ie­
nił s ię w  ów  dzień  w  m iasto  kw ia tów , w  k tó ­
rych  tonęła u lica B ia lika  aż do gm achu M a­
g is tra tu . W szys tk ie  szko ły  od p ią te j k lasy 
w zw yż, szko ły  publiczne i p ryw a tn e  bez 
w zględu  na kierunek, a w ięc począw szy  od 
szkół robotn iczych  a skoń czyw szy  na szko- 
hch  A gu d y  i je sz iw ie  te l-aw iw sk ie j, w szys t­

k ie dzieci w  liczb ie  6.000 szły  w  pochodzie z 
ch orągw iam i na czele pod M ag is tra t, 
aby z łożyć życzen ia  M a g is tra to w i m iasta  i 
bu rm istrzow i T e l-A w iw u  z o k a z ji 25-lecia. 
P rze z  p ó łto ry  godzin  trw a ł pochód dzieci, 
k tó re  k roczy ły  z pękam i k w ia tów  w  rękach. 
Pochód  k roczy ł w śród  szpaleru  starseyoh  o- 
b yw a te li T e l-A w iw u , k tó rzy  pam ię ta li począ­
tk i te go  m iasta  i k tó rzy  dziś na w idok  t y ­
s ięczn ej rzeszy  m łodzieży , ze w zruszen iem

—  Ach, z pana to cynik!
Na galerjl stroi instrumenty Miejska Orkiestra 

Artystyczna. Muzycy nic chcą grać, bo żądają 
joszczo dwóch ćwiartek piwa na przepłukanie 
gardła, a prezes straży ogniowej odmawia. Jak 
się to skończy?

Przy bufecio natłok. Skarbnik miejscowego 
Kola Abstynentów przypija już szóstą kolejkę. 
Drogomistrz opowiada dowcip, którego jednak 
nigdy skończyć nic może, bn przy każdem słowie 
wybucha salwami śmiechu.

.Wnet nadarza się sensacja: kolorowa bibuła 
owinięta dokoła jednej * lamp zapaliła się. 
Ochotnicza straż pożarna opanowuje w iol sytua­
cje, okazując, wszystkim swą sprawność, i zaba­
wa wkracza na normalno tory. Notarjusz, aranżer 
halu, wola z całych sil:

—  Poloneza czas zacząć!
I daje znak orkiestrze.
—  Podkomorzy rusza. . .  —  deklamuje wete­

rynarz, ale dalej nic utnie.
Wszyscy ruszają do tańca. Jeden z panów 

tańczy w kaloszach.
łlufet opustoszał. Został tylko skarbnik Kola 

Abstynentów, który pijany jak łada śpi na ławce.
Prowincja lubi rozrywki, więc przyjeżdżają tu 

wciąż przeróżne zespoły teatralne prezentujące 
„szmirę“ w najbardziej typowej postaci. Tragedje 
w dziewięciu aktach, gdziu dzieją się rozdziera­
jące patetyczne oceny, gdzie występują wyłącznie 
„wicehrabiowie* i „margrabiny", i gdzie w każ­
dym ukcie umierają couajmnicj cztery osoby.

Z trudem można się przepchać przez tłum zgro­
madzony kolo olbrzymiego kolorowego afisza:

„Niezrównany mistrz sztuki czarodziejskiej, te­
lepata • fakir, jedyny człowiek rasy białej wtaje­
mniczony w arknna indyjskich yogów, ekspery­
menty hypnotyozno* spirytystyczne i optyczno- 
iluzjonistyczue sceny gadająeych i śpiewających 
manekinów okraszono aktualną satyrą, lunatycz­
ka znajduje zaginionych bez wieści w wojnie 
światowej, odgadywanie myśli poszczególnych 
osób zapomocą różdżki czarodziejskiej, z kon­
taktem, bez kontaktu, na odległość i bez odległo­
ści, odzwyczajanie od nałogowego palenia i wa­
dliwego jąkania, tajemniczy parawan i radio myśli 
obcych, dziat sportowy’ amerykańskiej gimuasty- 
ki. Przy współudziale uniwersalnej artystki nad­
wornych teatrów- Anny Siromachowej ze Syberji. 
Gościnny występ! Tylko jeden raz!"

Jest i kino. Dawniej grywała tu orkiestra, do­
syć oryginalna, bo każdy z muzyków grat inny 
kawaJck. Teraz utworzono surogal dźwiękowca, 
przez to, żc koncertuje gramofon z dwoma płyta­
mi. Ody na ekranie widać pogrzeb, grają walca 
„Nad pięknym' modrym Dunajem", a przy scenie 
z kabaretu „Śpij kolego w ciemnym grobie". Za­
bawne są „tygodniki aktualności", —  z przed 
ośmiu i jedenastu la t  Aktualności wyświetlane na 
prowincji cofają się coraz bardziej do tyłu, tak, 
że wkrótce zobaczymy może jeszcze w „tygodni­
ku aktualności1* autentyczne zdjęcie przejścia 
Żydów ..rzez morze Czerwoue.

Na stolo stoi blaszana lampa naftowa. Przez 
mleczne szkło uiubry przebija płomień pomarań­
czowo. Ktoś stuka w szyby. Jakie to cudowne, 
gdy ktoś przychodzi, telefonuje lub pisze

—  Tak, już idę! —  odpowiadam.

Jest dopiero szósta godzina (mpnłudnwi, ale 
noc już dawno. Zimne mroźne powietrze jest gę­
ste i niebieskawe. Całkiem cicho. Jesteśmy jedyni 
ludzie na dworze. Niedaleko naszych domów stoi 
lampa gazolinowa: wysoki siup, z którego zwisa 
na grubym drucie szklana bania, światło jest 
jasno - kn-dowe, i syczy bezustannie jakby się 
w szklanej kuli gotowało. Bioto szosy przemarzło 
w kamienną twardość i dobrze nam się idzje. 
Nigdzie człowieka. Domy są zamknięte, tylko 
gdzieniegdzie jest światło w oknach. Na jakimś 
plocie wiszą strzępy afisza zapowiadającego wy­
stęp chóru kozaków, który się dawno już temu 
odbył; widać jeszcze ceny biletów. Zeszliśmy na 
pusty plac targowy. Na środku widnieje koło wy­
sypane piaskiem. Tu była kiedyś arena cyrku. Tu 
jaśniało jaskrawe karbitowe światło, w dźwiękach 
muzyki skakały błazny, tańczyły baletoioe, w ygi­
nali się akrobaci, na arenie koncentrowały atę 
setki spojrzeń. Teraz jest tylko ciemna noc, 
i wielkie koło w-yzuaczone piaskiem.

Przeszliśmy miasteczko od końca do koftea. 
Niesamowita pustka wieje z zamkniętych domów, 
nieruchomych, niemych, jakby wymodelowanych 
z plastyliuy. Patrzymy na zegarki.

—  Siódma! —  wołamy z przerażeniem, jak 
gdyby była conajmniej północ.

Wracamy. Wilgotna rosa cedzi się przez po­
wietrze, lampa oddycha niespokojnie w —Iłasym  
słoju.

—  Dobranoc.
Podajamg nobla ę m
—  Dobranoc.
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S U D O R Y N ..Ap. Kowalski * 
w proszku usuwa Pot i Woń

p rzy jm ow a li w span ia ły  pochód. N a  czele po­
chodu k roczy ła  o rk ies tra  g im nazju m  „H e rz -  
I i ja ” , o rk ies tra  M akkab i o raz s tra ży  pożar­
nej. P rze z  ulicę B ia lik a  p rzyb y ła  m łodzież 
na plac przed Magi-stratem gdzie znajdowała się 
w ie lka  estrada  p rzys tro jon a  w  k w ia ty , d y ­
w any, ch orągw ie  i herb  T e l A w iw u . N a  ostra  
dzie  stanął bu rm istrz m iasta  D iscn go f w  to ­
w a rzys tw ie  sze fa  departam entu  w ych ow an ia  
M ag is tra tu , pani P e rs itz . U roczystość  od b y­
w a ła  się w  ten sposób, że z każde j szko ły  u- 
daw ała się d e legac ja  na estradę. — D elegac i 
w ręcza li b u rm istrzow i D isen go fo w i k w ia ty , 
podarunek i ppecja lno pism o z  życzen iam i. 
D isen go f w ita ł s ię serdeczn ie z  n a jm łodszy­
m i obyw ate lam i T e l A w iw u  i w ręcza ł im  z 
ko le i podarunek T e l A w iw u  dla dzieci, we 
formie albumu z herbem Tel Awiwu z portre­
tem  D isen go fa  w  otoczen iu  p ierw szego  d z ie ­
cka, k tó re  się u rodziło  w  T e l A w iw ie  w  roku 
5670, a w ięc  w  roku 1920, o ra z  z podobizną 
p ierw szego  wnuka, k tó ry  u rodził s ię w  T e l 
A w iw ie  w  roku b ieżącym . A lbum  zaw iera ł po 
zatem  fo to g ra f ję  z  u roczystośc i po łożen ia  ka 
m ien ia w ęg ie ln ego  pod T e l A w iw  i obecny 
w idok  m iasta  z lotu  ptaka. D o tego  dołączo­
no w iersz  B ia lika . Ponad to  o trzym a ła  każda 
d e legac ja  p lastyczną m apę T e l A w iw u  .

20 d e le ga cy j p ow ita ło  D isen go fa  i. 29 dele 
g a c y j o trzym a ło  tensam  podarunek. P o  t e j  
u roczystości d ziec i u s taw iły  się dookoła  es­
tra d y  i w ysłucha ły k ró tk ie g o  p rzem ów ien ia  
burm istrza . W zru szon y  do łez D isen go f m ó­

w ił: „ N ie  m am y arm at, n ie m am y w ojska , 
ale m am y całą m łodzież. P a m ię ta jc ie  dzieci 
ten dzień, dzień  św ięta  naszego m iasta , k tó ­
re będzie chw ałą p rzyszłych  pokoleń .”  N as tę  
pnie D isen go f zszedł z es trad y  i w śród  ow a 
c y j  zm ieszał s ię  z  tłum em  dzieci.

W  u roczystościach  n ie w z ię ły  udziału n a j­
młodsze klasy, ani też dzieci z licznych tel 
aw iw 3kich  freb lów ek . N a tom ia s t M a g is tra t 
podarow ał najm łodszym  dzieciom  w  dniu 
tym  paczki z łakociam i z napisem  „D a r  m a­
g is tra tu  T e l A w iw u  dla dziec i te l-aw iw sk ich  
z o k a z ji 25-lecia m ias ta ".

Ulica imienia Disengofa
Z  ok a z ji jubileuszu  T e l A w iw u  odbyła  się 

u roczystość nazw ania jed n e j z now ych  ulic 
T e l-A w iw u  im ien iem  D isen go fa . Część te j  u- 
Iicy  nazwana zosta ła  im ien iem  zm arłe j żony 
D isengo fa . D isen go f, k tó ry  podziękow ał za 
wyróżnienie go, podkreślił, to zaweześnie od 
da je  mu się ty le  honoru. Zaw sze uciekał od 
honorów , a obecn ie po ra z  p ie rw szy  u legł 
prośbom przyjaciół i współpracowników, zga­
dza jąc się na nazw anie jed n e j z u lic T e l A -  
w iw u  sw em  im ien iem . Z w raca jąc  się do  pu­
b liczności ośw iad czy ł D isen go f: „D z ięk u ję
towarzyszom, przyjaciołom i młodemu pokoleniu 
za pracę dla dobra miasta. Budujcie dalej w takim 
samym duchu, pomagajcie nadal rozbudowie ży ­
dowskiego miasta."

Oburzenie w Palestynie
Jerozo lim a. (Ż A T ) .  Ruch  p ro tes ta cy jn y  

p rzec iw ko  p o lity ce  rządu  pa lestyń sk iego  w  
’  dziedzinie żydowskiej imigmejL-*i pracy ąa- 
j j ą ł  za inau gu row any o lb rzym im  W iecem  pro  
'" le s tą cy jn ym  w  Jeróżolfńiie.'1' JO dtfy iy  s ię  po­

n ad to  w ie lk ie  zgrom ad zen ia  p ro tes ta cy jn e  w  
Tel Awiwie, lla jfio  ł we wszystkich osie­
dlach ro lnych . W szys tk ie  w ieco  od b y ły  się 
X in ic ja ty w y  H istadru th  H aow d im .

Rada m. T e l A w iw  m a się zebrać w  n a j­
b liższych  dniach na Bpecjalne posiedzen ie, 
pośw ięcone w y tw o rzon e j sy tu ac ji. N a  posie­
dzeniu tern powzięta będzio formalna rezo­
lucja  p ro testacy jn a .

M izra ch i i H apoel H am izrach i o g ło s iły  o- 
św iadczen ia  p ro testacy jn e  p rzec iw ko  os ta ­
tn im  .posun ięciom  rządu pa lestyńsk iego  w  
dziedzin ie im ig ra c ji i p racy  żydow sk ie j.* - < 

D w óoh  .robotn ik ów  żydo>yakięh. .skazanych 
zosta ło  p rzez sąd każdy po jed n ym  m ies ią ­
cu więzienia i ciężkich robót za obstawienie 
p ik ie tam i p lan ta cy j żydow sk ich  w  K c fa r -  
Saba, w których zatrudnieni byli robotnicy 
arabscy. H is tad ru th  uchw aliła  rezo lu cję  z żą 
daniem , aby im igran ci, p rzy b yw a ją cy  do P a  
les tyn y  na podstaw ie c e r ty fik a tó w , zob ow ią ­
za li s ię p racow ać w  ko lon jach  w ie jsk ich .

10.000 funtów na kredyty 
dla uchodźców niemieckich

Jerozolima. (ŻAT) Centralny Bank lnstytucyj 
Spółdzielczych w Palestynie postanowił przezna­
czyć 10.000 funtów na kredyty dla uchodźców nie 
mieckich. Kredyty udzielane będą na cele produ­
kcyjne, jak nabycie maszyn, narzędzi itp. Pożyczki 
wynosić będą do 100 fantów i mają być spłacone 
w ciągu 5 lat.

Za współpracą 
arabsko-żydowską w Syrji

B e jru t. (Ż A T ) .  Francusk i w ysok i kom i­
sarz S y r ji,  książę de M arte l w yd a ł bank iet 
na cześć senatora  Justin  G odart, p rezesa  T o  
w a rzys tw a  „F ran ce - Pa lcstin o ” , k tó ry  baw i 
obecnie w  S y r ji. S enator G od art w yg ło s ił 
p rzy tem  przem ów ien ie, w  k tó rcm  w yp o w ie ­
dzia ł s ię  za  w spółpracą  m iędzy  S y r ją  a 
Żydam i. M ów ca  zaznaczył, Iż  Is tn ie je  znacz­
na różn ica  m iędzy  praw ną sy tu ac ją  S y r j i  a 
P a lestyn y . S y r ja  nic je s t  zw iązan a  żadnem i 
zobow iązan iam i w zg lędem  Żydów . L e c z  n ie­
ma też żadnych  przeszkód, ab y  Ż ydz i w spó ł­
p racow a li z S y r ją . D z ięk i ż yd ow sk ie j p rzed ­
sięb iorczośc i, en e rg ji i kap ita łom , ob licze 
gospodarcze P a le s ty n y  u leg ło  ca łk ow ite j 
zm ianie, w  c iągu  ostatn ich  lat, z  czego  od ­
niosła toż wielkio korzyści ludność nrabska.
Od roku 1929 badam  sy tu ac ję  w  P a les tyn ie  
— ośw iadczy ł sen. G od art — i  w ierzę, że m o­
żna os iągn ąć porozum ien ie, m iędzy  Żydam i 
i A rab am i. W  P a les tyn ie  je s t  dosyć m ie jsca  
dla obydwuch bratnich narodów. /

Przedstawicielstwo Żydów 
wiedeńskich

W iedeń . (Ż A T ) .  B u rm is trz  w iedeńsk i, dr. 
S chm itz w k ró tce  ju ż  usta li skład „W ien e r  
B u ergo rsch a ft" (n o w y  m a g is tra t W ied n ia ), 
k tó ry  kom pletu je w ed łu g sw ego  uznania. Ze 
s tron y  żyd o w sk ie j w ysu n ięto  3 kandydatu ry 
dr. O rnsto ina (U n ja  Żyd ów  a u str ja ck ich ) o- 
raz s jon is tów  inż. S tr ick era  i  dr. Jakóba 
G hrlicha.

Jak cię dowiadujo przedstawiciel ŻAT-nej, 
n a jw ięce j szans m a kandydatu ra  dr. E h rli- 
cha, k tó ry  d aw n ie j b y ł członk iem  w iedeń ­
sk ie j ra d y  m ie jsk ie j.
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RODZINA OPPENHEIM
Marcin nio czuł się tak zmęczony, jak się spo­

dziewał po tak wiolklcm natężeniu. Rozsiadł się 
w ancie, któro go odwiozło na Gertraudlenstras- 
se, przed sobą miał szerokie plecy szofera Franz- 
ke. Siedział prosto, może nie tak sztywno jak 
zwykle, na ustach miał uśmioc zadowolenia. Tak, 
czuł się zadowolony. Przez długi czas postępował 
źle, może przez rok, może przez kilka lat. Ema 
nuci Oppcnheim na jego miejscu byłby dawno za­
bezpieczył swoich ludzi i swoje kapitały i zlikwi­
dował. interes: ale z togo, co zrobił dzisiaj, był­
by chyba dziadek Emanuel zadowolony.

Napewno ten dureń Wola myśli, żo to on odniósł 
walne zwycięstwo. Takie same zwycięstwo, jak 
zwycięstwa Niemców podczas wojny światowej. 
Oni zwyciężyli, a inni wygrali. „Oczywiście, pa. 
nie Weta". Marcin uśmiechnął się.

Nie zwlekając, zabrał się do spisania umowy, 
•którą zawarł z Weisem. Zaprosił Muehlbeima do 
siebie. To, co proponował podczas konferencji z 
Weisem za podszeptem chwili, okazało się tak 
mądre i subtelne, że nawet Muehlheim nie odrazu 
mógł się połapać we wszystkich skutkach praw­
nych tej umowy. Było lo największą satysfakcją 
dla Marcina. Muehlhewa zatwierdził projekt umo­
wy w całości.

Niełatwo było sobie wyobrazić, że portret Op- 
penheima, że nazwisko Oppcnheim zniknie bez śla- 
lu. A lo jeszcze tego samego dnia kazał usunąć go­
dło 1 flSTtrUtft.

W' tym celu zaprosił do biura panów Bricgera 
ł Hintzogo, przedłużył Im szczegóły teehnkzne. —  
Fan Hintzo zaproponował, żeby na miejscu por­
tretu starego Emanuela Oppenheima zawiesić to- 
tografję Ludwika Oppenheima, jednego z braci, 
który padł we Francji w roku 1917-ym

—  Dla tego ta banda będzie miała jeszcze jaki 
taki szacunek —  rzekł.

Marcin, jak obaj panowie zauważyli, opuścił 
szaniec obronny swej godności, zbliżył się do nieb 
niejako. W ciągu jednego dnia widomie postarza) 
się.

—  Nie, panie Hintze —  rzekł chłodno, w spo­
sób przecinający wszelką dyskusję —- powoływa­
niem się na rnego brata Ludwika nie będę sobie ku 
pował ładnych koncesji.

Tegoż wieczora, choć lo wcale nie było konie­
czne, zdjął ze ściany oprawione w ramkę pismo 
feldmarszałka Moltke, owinął starannie w papier, 
owiązał azourkiem, zabrał ze sobą. Gdy opuszczał 
biuro, stary, mrukliwy portjer Leschinsky otwo­
rzył usta —  co się nigdy dotąd nio zdarzało —  i 
powiedział.:

—  Adje, panie szefie.
Gdy Marcin przyszedł do doroo, szybko ulotni­

ło się zeń zadowolenie » pomyślnego załatwienia 
interesu, za które tak drogo zapłacił. Dotychczas 
musiał się przełamywać za każdym razem, ilekroć 
wypadło imr zakomunikować coś nieprzyjemnego

rodzeństwu. Na myśl o rozmiarach i powadze tej 
wiadomości odstępowała go siła i duma. Nie, ta­
kiego bólu nio trzeba ukrywać. Trzelw go wykrzy­
czeć ze siebie nagi, bezwstydny! Zaprosił do sie­
bie cale rodzeństwo na następny wieczór.

Zda! sprawę z umowy z Weisem. Nio mówił nio 
o upokorzeniach, któromi musiał zapłacić sw'o o- 
ciągnięcia. Alo rodzeństwo nio zrozumiało, na 
czem polega zdobycz tej umowy, zrozumiało tyl­
ko jedno: że firma Oppcnheim skończyła się. Je­
den jedyny Jarjucs Lavcudel poją), o co cho­
dzi.

—  Mazd toff —  rzekł, 1 spojrzał na Marciną z 
całą życzliwością. —  Świetnieś zrobił, Marciuio. 
W yp M a lo  plajtę, a to m  znów wszystko idzie 
jak po maśle. Albo przynajmniej, jak po marga­
rynie.

Alo inni nio podchwycili tego tonu. Napróino 
silił się Marcin na gorzki żart: odezwał się do Gu­
stawa, że skoro on. Gustaw posiada portret Ema­
nuela, to Marcin chco sobie zachować na prywat­
ny użytek chociaż list Moltkego. Lecz widząc przy­
gnębienie wszystkich członków rodziny, poczuł 
Marcin, jak wyparowują z niego ostatnio resztki 
zadowolenia z wyuików tej konferencji.

Sledzloli wszyscy —  rodzeństwo Oppei.heim —  
naokoło starego, solidnego stołu z drzewa orze­
chowego, pochodzącego jeszcze z czasów Emanu­
ela Oppenheima, a wykonanego pod osobistym 
nadzorem Henryka Weisa —* sonjora. Portret sta­
rego Oppenheba wisiał nad Ich głowami. Od cza­
su owego wieczoru urodzinowego w domu Gusta­
wa nie zbierała się jeszeze rodzina w komplecie. 
Poczucie przynależność'! to było najcenniejsze z 
tego, co Jeszcze posiadali, l jedynlo pewno. Wszyst­
ko inne usuwało łm się, wyślizgiwało spod nóg,
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WIADOMOŚCI Z KRAJU.

STANISŁAW  THUGUTT OSKARŻONY PRZED 
SĄDEM PARTYJNYM .

Agencja 1'ID donosi, że do sądu partyjnego 
Stronnictwa Ludowego wpłynęła skarga posłów 
Dobruclia i Margtila przeciwko znanemu działa* 
ozowi ludowemu Stanisławowi ThuguLtowi. Auto­
rzy skargi zarzucają Thuguttowi, i i  w swoim cza­
sie nic reagował na zarzuty, podniesione przeciw­
ko nienru na łamach „Gazety Chłopskiej". W  cza­
sopiśmie tein ukazały się przed kilku laty artyku­
ły, zarzucające m. in. i i  Thugutt zmieniał przeko­
nania polityczne, a odpowiedź na stawiace zarzu­
ty nio nastąpiła.

1’ . Thugutt wystosował obszerne pismo do sądu 
partyjnego Stronnictwa Ludowego, zaprzeczające 
podnoszonym faktom.

W' sferach politycznych uważają, te ta skarga 
posłów Dohrocha i Marguia stoi w związk i ze spra­
wą pos. Wrony, który stawiony ma hyć przed są­
dom partyjnym, któremu przewodniczy p. Stan. 
TlrugutŁ

K W IA T Y  NA GROBIE MORDERCY.
Onegdaj z polecenia władz wojskowych w Bia­

łymstoku dokonano ekshumacji zwłok Jana Ci­
borowskiego, szeregowca 42 pułku piechoty, sta­
cjonowanej w Białymstoku. Ciborowski na mocy 
wyroku wojskowego sądu doraźnego został ska­
zany na rozstrzelanie, za zastrzelenie posterun­
kowego z urzędu śledczego ś. p. Maciejewskiego. 
Przy asyście plutonu egzekucyjnego wykonano 
wyrok na dziedzińcu więziennym w* Białymstoku 
i zwłoki pochowano na cmentarzu przy szosie zwie 
rzyniockiej. Nad mogiłą Ciborowskiego gromadzi­
ło się codziennie dużo publiczności, która przyno­
siła na grób kwiaty ł wieńce. Taka demonstracja 
oczywiście była początkowo należyci* karcona 
przez policję, a gdy to r.io pomagało postanowio­
no dokonać ekshumacji zwłok.

Zwłok! przewieziono w nocy na inny cmentarz. 
Wczoraj dał się zauważyć na cmentarna św. Ro­
cha znaczny napływ ludzi poszukujących mogiły 
Ciborowskiego.

OD NASZYCH KORESPONDENTÓW.

Z BRZESKA
Gracz Makkabi zdobywa pierwszą nagrodę Soko­

la. T-wo Sokół otworzyło przed kilku dniami sezon 
sportowy biegiem kolarskim na trasie Br-teeko-Bo-
chnia na prtestrzoni 20 kim. łącznie. Na starcie sta­
nęło .'tli zawodników, a to zo „Sokoła", Policyjnego 
Kluhll Sportowego" i „Makkabi". Pierwszo miejsce 
z d o b y ł  członek Makkabi Lazer Lttbel, utyskując 
czas 37,(i minut, drugie Uornacki (Sokół) trzecie Or 
mlańskl.

Na dorocznem walucm zgromadzeniu Żyd. Domu 
1.udowego wybrano następujący wydział: prezes
gminy żydowskiej dr. Bloch, dr. Torbę, Sz. Schnur, J.

Jaqtics Lavcmlcl próbował jeszcze raz dodać im 
Otuchy swą sceptyczną rozwagą, ale widząc, że 
to na nic, zaprzestał.

Przez długie chwilo siedzieli w milczeniu. Gu­
staw nic był taki rozpromieniony jak zwykle, Mar­
cin zaniechał swej dumrej postawy, Kdgan opu­
ściła pewność siebie, właściwa kroczącemu za po- 
stępcin uczonemu, Ja<|U<-»‘a Lavcnd!a —  jego pe­
łen optymizmu sceptycyzm.

Byli to mocni mężczyźni, wybitni, każdy w 
swoim zakresie, przywykli stdwiać czoła wrogowi 

czy twardemu zrządzeniu losu. Ale teraz odeszła 
ich ufność w siebie. Siedzieli głęboko zatroskani; 
czuli bowiem, żc to co ich teraz dotknęło, to nic 
napaść pojedy ńezego wroga i nie odosobniony 
cios losu, To było jakby trzęsienie z'emi, jakby 
Jeden z wielkich spisków skoncentrowanej, głębo­
kiej jak inorzc glu|H>ly świata — a wobec takich 
żywiołowych wstrząsów cóż znaczy siła i rozum 
jednostki?

Po długich debatach postanowili jednak chłopcy 
z Klulm Piłki Nożnej wydalić Bertolda. Uczynili 
to z przykrością. Nietylki dlatego, te po wystąpić 
nhu Henia laivendla mecz z gimnazjum im. Fich- 
lego przedstawiał się dla nich beznadziejnie, ale i 
dlatego, żo uważali Bertolda za dobrego kolegę. 
Nie wiedzieli właściwie, dlaczego go zdyfaroowali.

Henio był głęboko wstrząśnięty. Uważał zacho­
waniu się Bertolda za trochę głupio —  c&t mu to 
szkodzi o*lwołać —  ale za wysoce przyzwoicie. 
Udyliy miał |K>dać przykład bohaterstwa, powołał 
by się na zachowanie Bertolda. A  tymczasem trze­
ba pisać wypracowania na temat konfliktów we­
wnętrznych Wallenstelna, Torquato Taeea, Bzdury, 
panowie!

(Ciąg dalszy, nastąpi)
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DWUWATKI i PREPAROWATKI
Faust. Henia Feibysowicz, Storch. Lóbel, żucker, 
Fleischer. Komisja rewizyjna: dr. Stiehl, GelD',
Kotknopf. Sąd honorowy: dr. Deiches, dr Landau
dr. Bloch, dr. Torbę, dr. Stiehl.

Powiatowy zjazd Związków Strzeleckich wybra* 
nowy wydział z baronem Gótzem-Okocimskim na 
czele.

Z JASŁA
VIII. WALNE ZEBRANIE BANKU LUDOWEGO

odbyło się w ub. niedzielę w sali Domu Żydbwskiega 
przy liczny m udziale członków. Po zagajeniu zebra 
nia przez prezosa rady nadzorczej p. dr. Stan Got*, 
lieba wybrano przewodniczącym zebrania p. drz 
Naftaliogo Monassego. Sprawozdanie z działalność! 
za rok ub. zloty! dyr. p. B. Kramer, wskazując oa 
pomyślny rozwój banku. Pożyczek udzielono na su 
mę około pól miljona złotych dyskontowano weks'c 
na kwotę okoł 700 tysięcy, zaś czysty zysk wynos* 
(5.050 zł, z którego część przeznaczono na cele filaz- 
tropijne i palestyńskie. Uchwalono również wypij 
cić członkom dywidendy wo wysokości 3 proc. o l 
udziałów. Na wniosek członka rady nadzorczej 
p. Bena Goldsteina udzielono jednomyślnie absolut* 
rjum ustępującemu Zarządowi. Skład nowych władz 
bez zmiany. W końcu uczczono pamięć zmarły *h 
członków blp. K. Pąba i 1. Gansa.

O ZAŁOŻENIE PARMY ROLNICZEJ. Z inicjaty­
wy tut. Banku Ludowego zawiązał się Komitet p i l  
przewód, tow. dyr. Iglera złożony z przedsławichU 
różnych stowarzyszeń w osobach: pp. Bernerowej, d» 
Stan. Wiatreicha, dr. Spirera prezesa kahału, 
dr. Steina i Roberta Rubla, Komitet postawił sob'e 
za zadanie utworzenie farmy rolniczej na teren c 
powiatu jasielskiego, mającej na celu rolnicze wy­
szkolenie oraz przowarstwowienie ludności żydo- 
wskiej. W tym celu mają być wydzierżawione od­
powiednie grunta, a źródłem funduszów koniecznych 
na ten cel mają być subwencje, udzielone przez 
obecnie p. dr. Ornstein, co stanowi rękojmię sprawne 
Nowy Sącz, do których tymczasowy Komitet już się 
w niniejszej sprawie zwrócił, a które niezawodnie 
nio będą szczędzić ofiar na urzeczywistnienie tak 
wzniosłego w tych czasach celu. W niektórych mia 
stach zawiązały się jut podobne Komitety i w naj­
bliższy in czasie ma być zwołana do Jasła ogólna 
konferencja, na której ma być opracowany konkretny 
plan.

AKADEMJA JUBILEUSZOWA „HASZOMER H\ 
CA|K" odbyła się w sali Domu Żyd. w ub. sobotę. S i 
program złożyło się: zagajenie członkini patrona l 
p. Bernerowej. uroczyste przemówienie delegata Bista 
drutu tow. Perenzona uraz szereg udanych palestyn 
skich obrazów.

W DNIU ŚWIĘTA 3 GO MAJA odbyło się w sv 
nagodzę uroczyste nal**żeństwo, w czasie którega 
modły odprawił kantor Zuckerman, zaś w obecnoś 'i 
przedstawicieli władz do licznie zebranej publiczno 
ści piękne przemówienie wygłosi! tow. dr. Oberla* < 
der * (J-U)

Z SANOKA
Rada (niejaka wybrała na ostaloiem posiedzenl t 

nową Radę Kasy Oszczędności, do której m. in. we 
szli pp. dr. I. Ne hm er i dr. FclL

Przy slow. rzemieślników żydowskich Jad Char t 
cim zorganizowało się kolo L.O.P.P. W najbliższych 
dniach powstanie takież kolo również przy Stów. 
Kupieckiem.

W dniu 3 bm. urzędowała w naacem mieście k > 
misja kwalifikacyjna krakowskiego Itiura Palestyó 
skiego pod przewodnictwom int. Feldmana. Zała­
twiono 74 kandydatów'.

Bawiący z tej okazji w Sanoku tow. Mandeł zre­
organizował Lirę chaJuuową, której prezesem je U 

'obeonie p. dr. Ornstein, co itanow rękojmię sprawa*

NIEDZIELA, 13 MAJA
Kraków  (304*3). 8*30—10: Z Warszawy: audycja po 

ranna. 10*05—11*57: Nabożeństwo, muzyka religijna 
z płyt. 11*57— 12*15: Sygnał czaau, hejnał z Wież.* 
Marjackiej, program na dzień bieżący. 12*15—14. 
Transmisja poranku muzycznego z Filharmonii War­
szawskiej   w przerwie ok. 13: p. Roman Chojnacki:
„Jak powstała muzyka?". 14: Pogadanka dla rolni­
ków. 14*15: Z Warszawy: przegląd rynków produt
tów rolnych. 14*30: Pieśni Majowo z Wieży Marjar 
kiej. 14*45: Płyty. 15: „Bajki Borowego" wygł. ks. Dr 
Machay. 15*20: Z Warszawy :koncert zespołu jazzo 
wego Arkad! Fiato. 16: Z Warszawy: słuchowisk.!
dla dzieci: „Flis na fryjorze" M. Dynowwkiej. 16*30: 
Muzyka lekka. 16*43: Z Warszawy: kwadrans litera 
eki: „Chałupnik" T. Szukicwicza. 17: Z Warszawy: 
pogadanka popularna p. t» „0  umiejętności czynienia 
zakupów" wygł. p. Z. Serednicka. 17*15: Z Warszz 
wy: muzyka Podhala. 18: Z Wilna: słuchowisko:
.,C’o się raz stało w Sydonio" według H. Sienkiewi 
cza. 18.40 \  W arszaw y: recit. fort. Heśeny Cywiń­
skiej. 19 Program na dzień następny. 19.05 RozmaitJ 
ści, komunikaty. 19.15 „Literatura polska w przekla 
dach angielskich'*, wygł. p. dr. L. Krzyżanowski 
19.30 Z Warszawy: radjotygodnik dla młodzieży. 
„Co się dzieje na świecie", w opr. Bruno Winawera. 
19.45 Wiad. bieżące. 19.50 „Myśli wybrane". 19.5.' 
Z Warszawy: muzyka lekka Wyk. ork. F. R. poi 
dyr. 8t. Nawrota i Zofja Terne (piosenki) przy fort. 
J. Lefeld. 20.34 Z Warszawy: fełjeton: „Na przedpro 
tu Bliskiego Wschodu" wygł. p. Walenty Hartwig 
20.50 Ze Lwowa „Na wesołej fali lwowskiej . 
22 Z Warszawy: dziennik wieczorny. 22.15. Wiał. 
sport, ze wszystkich stacyj polskich. 22.25 Z Warsta 
wy: muzyka tanecina z kaw. „Gastronomia" 23 W ił 
domości meteorologiczne i policyjne.

Warszawa. (1415) 8.30—15 p. Kraków, 15 „,Cim  
najwyższy tępić szkodniki" — dr. Ruszkowski, 15.20 
do 19.05 p. Kraków, 19.05 Rozmaitości, 19.30—23.30 
p. Kraków.

Katowice. (395.8) 8.30- 14 p. Kraków, 14 Odczyi 
religijny, 14.15 Wiadom. bict., 14.20 Płyty. 14 30—13 
p. Kraków, 15 Fełjeton: „Co słychać na Śląsku",
15.20— 18.40 p. Kraków, 18.40 „Bery 1 bojki śląskie"
— prof. 8t. Ligoń. 19.10 Rozmaitości. 1915 Płyty 
19.30—23.30 p. Kraków,

Lwów. (377.4) 8.30— 14 Kraków . 14 Skrzynk? 
leśna. 14.15— 15 p. Kraków, 15 p. Warszawa. 15.0 
do 19 p. Kraków. 19 „Ossolineum na lawie oskarto 
nych", historja z przód 100 lat — dr. Wisłocki, 19.l t 
Rozmaitości. 19.30 23.30 p. Kraków.

Wiedeń. (50ti.8j 11.20 Koncert symfouiczny. 16.5) 
Wesoła aud. z ilustr. muz., 17 Ostatnie przeboje z fil 
mów dźwiękowych, 20 „Jabuka" — operetka J. 
Straussa.

Medjolan. (368.6) 16 „Siła przczuaczenia" —» ope­
ra Vcrdi*ego.

Rzym. (420.8) 18. Muzyka lekka. 20.55 „Maskota"
— operetka Audrauo.

Praga. (470.2) 20 Festiwal Smetany, dyr. Talich.

gó jej funkcjonowania w przyszłości.
Komitet Lokałny Org. Sjon. odbył dnia 5 bm. swe 

walne zebranie. Przemawiali tow. dr. Nehmcr. 
dr. Ornatem, A. Weiner i Mandt-1 z Krakowa. Wybr* 
ny został nowy Komitet Lokalny, w niezmienionym 
prawio składzie.
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L IT E R A T U R A S Z T U K A N A U K A

„Chleb I obiawlenle“
Powieść palestyńska Józefa Arich *

•W ydaw n ictw o N ow oczesn e (W arszaw a , 
K ró le w s k a  29 a )  w yd a ło  w  tłum aczeniu  poi 
sk iem  pan i M ir ja m  L itw in ó w n y  n iezw yk le  
c iek aw y , śm iało  powdedzieć m ożna — w p rost 
em ocjon u jącą  pow ieść  J ó ze fa  A r ic h y  pt. 
„C h leb  i o b ja w ie n ie " . P ow ieść  tę  napisał 24 
le tn i chaluc pa lestyńsk i, a  nap isał ją  d la te ­
go . bo „ch cę  dać w y ra z  c ierp ien iom  
m oich tow a rzy s zy , zd ob yw a ją cych  w  c ię ż ­
k ie j w a lce  now e p laców k i. Jestem  jedn ym  
z pośród n ioh ; ż y ję  ich  życ iem ; dz ie lę  z  n i­
m i zn ó j i dążen ia. Jestem  m ałym  p ionk iem  
w  obozie  cha luców  i chcę m ów ić  za nich. 
N ie  są bow iem  k rzyk aczam i, c iężka  je s t  ich 
w ym ow a, choć p o ry w a ją c e  są ich  pieśni. Ich  
serca k rw a w o  zm a gą ją  się z przec iw nością  
m i tw a rd e j rzec zyw is tośc i. T w o rzą  on i w  
sw oim  rodza ju  pochód  h is to ryczn y  o  w ie l­
k ie j m is ji d z ie jo w e j. A  ja  chcę im  w zn ieść 
pom n ik” .

T y le  au to r o  s w e j pow ieści. N ie  m iał ra- 
o ji, bo pow ieść je g o  n ie je s t  pom nikiem , n ie 
ma w  sobie an i od rob in y  posągow ości, je s t  
ra cze j dokum entem , k rzyk iem  serca udrę­
czonego, apelem  do naszego  sum ien ia  ż y ­
dow sk iego . Są jeszcze  ludzie  w  żyd ostw ie  
św ia tow em , k tó rz y  p a trzą  się na E rec  oczy  
m a dok tryn  po lityczn ych  i n ie d o s trzega ją  
życ ia , pu lsu jącego  św ieżą  k rw ią , znaczone­
go  c ierp ien iem  1 zno jem  n iew ym ow nym . —  
P rzych od z i do n ich  m łody chaluc i rzuca im  
pod nogi pow ieść, k tó ra  w oła  g łośn o : Z e r­
w ijc ie  z  eczu ok u la ry  zabarw ion e p o lityk ą  
i popa trzc ie  s ię  na to, ja k  s ię  P a les tyn ę  bu 
duje.

Pow ieść  za ty tu łow ana  je s t  „C h leb  i ob ja  
w ien ie” . P isan a  je s t  w  latach, k ied y  w  P a le  
s tyn ie  sza la ło  bezrobocie, k ied y  w ro go w ie  
S jonu c ieszy li s ię  z  każdego  człow ieka, kfó 
ry  z P a le s ty n y  w raca ł, pon iew aż tam  się 
nie m ógł urządzić. Chleba c i p ion ie rzy  nie- 
zaw sze m ie li poddostatk iem , często, ach ja k ­
żeż często, g łodow a li ,ale z ob jaw ien ia  n igd y  
n ie rezygn ow a li. Sam  au tor, p rzepraszam  — 
boh a ter pow ieści p isan e j w e fo rm ie  pam iętn i

ka te j  p raw d z iw e j bohatersk ie j epopei p ta- 
cy. m ógł w róc ić  do sw ych  rodziców , k tó rzy  
m ieszka ją  w  Stanach Z jednoczonych  i w ciąż 
go  kuszą, b y  ra z  w reszc ie  się ustatkow ał, 
przestał być m arzycie lem , sta ł s ię  cz łow ie ­
k iem  trzeźw ym  i p rak tycznym . W ów czas  lu­
dzie trze źw i i p rak tyczn i n azyw a li chaluców  
Don K iszo tam i, ale c i Don K iszoc i w y trw a li 
i pokaza li św iatu , że tęsknota  ak tyw n a  stw o  
rzy ć  m oże now ą rzeczyw istość . T e ra z  c isa ­
m i ludzie trzeźw i i p rak tyczn i s tra c ili g ru n t 
pod nogam i i są szczęśliw i, je ś li ich dzieci 
m ogą  w y jech a ć  do Pa lestyn y .

J ó ze f A r ich a  stw Q rzył pow ieść p raw ieże  
do jrza łą , bo do jrza łość  pozn a jem y tam , 
gd zie  au to r zw ęża  pole sw ych  obserw acy j, 
n ie kusi się o zb y t w ie le , lecz d a je  nam je ­
den w ycin ek , ale ten w yc in ek  tę tn i k rw ią , 
pulsuje życ iem  oddycha praw dą. A r ich a  nie 
chce nam dać ca łe j Pa les tyn y , ja k  to  zam ie­
rzał błp. B ernard  Z im m erm ann w  sw e j „ T i r  
s io ” ; d a je  nam ty lk o  życ ie  chaluców , ale w  
tern ogran iczen iu  w łaśn ie tk w i je g o  siła.

N ic  idea lizu je  te g o  życ ia , bo n ie chce sta  
w iać  pom nika chalucom , chociaż w  sw ym  en 
tu zja źm ic  tak  nas zapew nia. P o zn a jem y  w  
te j  gru p ie  e lem en ty różnorodne, a w ięc  i lu 
dzi, k tó rzy  z  chalucysm em  nic w spó lnego  
n ie m ają , a k tó rzy  zupełn ie p rzypadkow o  
w  poszukiw an iu  p rzygód  dosta li s ię do  obo 
zu, w a lczącego  o  chleb. w yd z ie ra ją c ego  ten 
ch leb pracą  tw ard ą  i o fia rn ą  ziem i, bagnom  
i skalom  palestyńsk im . D zięk i jednak  w la- 
śnio temu, że A r ich a  nie k o lo ry zu jc  sw ych  
ludzi n ie idea lizu je , nie zapom ina o  ro zm a i­
tych  słabostkach  arcy ludzk ich , w ie rzy m y  
mu zupełn ie. Lu dz ie  je g o  s ta ją  się nam b li­
scy i kochan i w łaśn ie d la tego , że są ty lk o  
ludźm i, a nie ja k im iś  p ionkam i. A r ich a  nie 
w zn iósł pom nika na cześć chaluców . lecz na 
pisał pow ieść em ocjonu jącą  i w zru sza jącą  
do głęb i.

M. K A N F E R .

Ostatnia powieść J. Wassermanna
O sta tn ia  pow ieść Jakóba W asserm anna*) 

nie je s t  pow ieścią  współczesną. D odatn ie  i 
n iek tóre  u jem ne ry s y  pow ieśc i tk w ią  korze  
n iam i w  przeszłości, k tó ra  była  te ra źn ie jszo  
ścią au tora. P rzeszłość zac iąży ła  na w szy- 
stk iem . N a  a tm os ferze  dzieła, na stosunku 
au tora  do sw oich  postaci, do  św ia ta , na p o j 
m ow aniu  zadan ia  sztuk i i m is ji p isarza. —  
Jest to  tern d ziw n ie jsze , że p rzez ca łą  św ie ­
tną p sych o log ię  pow ieści, p rze w ija  s ię  s iln y  
w p ływ  w spółczesnej m etody  badań freu d ow  
skieh, stosow anych  na bardzo szerok ie j 
p la tfo rm ie , z  n iezrów naną m aestrją . R zeczy  
te  w ym a ga łyb y  obszern ej i d rob ia zgo w e j a- 
nallzy . K o n fro n ta c ji w spółczesnego i p rze ­
szłego  ducha epoki, na w ie lk im  odcinku ż y ­
cia. P rzec iw s taw ien ia  ob licza  d z is ie js ze j 1 
w czo ra js ze j lite ra tu ry . D la  naszych  ce lów  
w ys ta rc zy  k ró tk ie , schem atyczne zes taw ie ­
n ie m om entów  k w a lifik u ją cych  pow ieść 
W aserm anna, ja k o  dzieło , k tó re  n ic zdoła ło  
naw iązać kontaktu  z d zis le jszośc ią .

P osta c ie  n a jn ow sze j pow ieśc i W asser­
m anna „Joseph  K h erk h o fcn s  d r itte  E x is -

•) Jakćb Wa*fterinann: Joseph Khorkhoven« 
dritte Ezlitent. Koman Querldo-Vcriag, Amater- 
dam. 1084. Str. 041.

tonz”  ż y ją  w  zupełnej izo la c ji od życ ia  zb io ­
row ego . Poru sza ją  się w  zam kn iętym  w  so­
b ie sztucznym  św iecie , oddane zupełn ie w ła ­
snym  m yślom , c ierp ien iom , m arzen iom  i co­
lom. N ic i. k tó re  ich łączą ze społeczeństw em  
są bardzo kruche i są dla nłch racze j kon ie- 
cznem  złem , n iż m otorem  ich życ ia . P oza  
g łów n ą  postacią  t j. lekarzem  K h erk hove- 
nem. k tó ry  prze łam u je n ark o tyczn y  egso- 
tyzm  panu jący w  pow ieści, inne osoby t y ją  
ty lk o  dla sieb ie. H ip e r tro fjn  psycholog izm u  
i ero tyzm u  ja k o  cen tra lnych  en e rg ij k s ią ż­
ki, je s t  uderza jąca . Pan oszy  sie tu .jakaś 
e lephantiaa is serca, uczuciow ość i n ad w raż­
liw ość, k tó ra  nas raz i tem b ardzie j, że je s t  
zaw ieszona w  pow ietrzu . N ło  w iem y  dobrze, 
w  ja k im  celu  ta  paczka uczuciow ców  zam ę­
cza się, tortu ru je , do  czego  dąży, ja k ie j  p ra ­
gn ie  doskonałości, gw o li czem u składa o f ia ­
r y  itd.

P isa rz  n agrom adził ogrom n e m asy obser­
w a cy j, bystrośc i, w ied zy . S p ię trzy ł sporo  
trudu, śm iałości, c ierp liw ośc i —  ażeby nas 
w ta jem n iczyć  w  p ryw a tn e ży c ie  k ilku  akom 
p likow anych  indyw iduów .

N ie  zd a je  się u legać w ą tp liw ośc i, że osobi 
s te  p rze życ ia  w p łyn ę ły  na u kszta łtow an ie  
tego  dzieła . P r y w a ta  posłużyła  jed n ak  au to ­

row i do nap isania  ty lk o  d ob re j pow ieśc i psy 
ch o log iczn e j, a nie dz,iela ep ick iego  o  o g ó l­
n o lu d zk im  zasięgu . P rzy czem  p a te tyk a  i 
w yuzdan ie uczuciow o (d o ro ś li ludzie często  
tu płaczą i po  rękach s ię  ca łu ją ) n ie je s t  w  
d zis ie js zym  dobrym  Bmaku.

W ojn a , k ryzys , aktualne p rob lem y społe­
czne i po lityczn e  o d zyw a ją  się w  książce da- 
lek iem . słabem . n ierzoczyw istcm  echem . —  
W asserm ann zdaw ał się odczuw ać dystans 
pom iędzy  sw o jem  dziełem , a bolesną d z is ie j- 
szością. G dy  ukończył je  jes ion ią  1933 roku, 
m iał zam ia r napisać przedm ow ę i u spraw ie­
d liw ić  sw ó j a rty s ty c zn y  passeizm . O  tern 
postanow ien iu , k tó rego  rea liza c ję  u n icest­
w iła  śm ierć  p isarza , zaw iadam ia  w  posłow iu  
pow ieści M a rta  W asscrm ann -K arlw ciss .

O czyw iśc ie , gd y  m iłość odzyska  sw o jo  de­
m oniczne g łęb ie  i ta jem n ice  i subteln ie ro z ­
ga łęzion ą  p rob lem atykę  serca ; g d y  sam otny 
człow iek  znow u za tryu m fu je  nad cz łow ie ­
kiem  rzeczow ym , uspołeczn ionym , w a lczą ­
cym . w ów czas dzie ło  W asserm anna odzyska  
sw o je  pełne praw a, ja k o  dzie ło  sztuki, a m o­
że ja k o  w strzą sa ją ca  spow iedź au to ra  „C a s ­
para H au sera ” .

T od a n ie  treśc i k s ią żk i nastręcza  k łopoty . 
Pełn ia  a k c y j i postaci rozsadza  ją . U k ład  ł 
konstrukcja  j e j  p rzypom in a  pew ną dziecinną 
zabawkę. M am  na m yśli duże pudełko w  
kszta łc ie  sześcianu, w  k tórem  m ieśc i s ię  pu­
dełko m n iejsze, a w  tern znow u m n ie jsze  itd. 
D op iero  w  X -tem  na jm n io jszem  pudełeczku 
zn a jdu jem y ja k iś  p rzedm iot. P o rów n an ie  w  
jed n ym  ty lk o  punkcie n a leży  uzupełnić. U  
W asserm anna w szys tk ie  pudełka za w ie ra ją  
treść. T y lk o , m ontaż poszczegó lnych  części 
książk i p rzypom in a  naszą zabaw kę. T o  zna­
c zy : w  g łów n e j pow ieśc i zn a jd u jem y pow ieść 
m n iejszą, będącą ca łością  w  sobie, (tw o rzą cą  
p rze jśc ie  do trz e c ie j części p o w ieśc i), o ra z  
szereg  m n ie jszych  całości. W szys tk o  sp rzęg ­
n ięte je s t  podstaw ow ym  nurtem  ideow ym  i 
n ićm i u jedn olicon ej n arrac ji. D rapacz pow ie ­
ściowy' W asserm anna, m im o o lb rzym ie j ilo ­
ści p ię tr  p ok o jów  i k o ry ta rzy , je s t  s y m e try ­
czn y I p rze jrzy s ty . N ie  je s t  lab iryn tow y . 
D zięk i ce low e j i gru n tow n ie  p rzem yś lan e j bu 
dow ie, m yśl czy te ln ik a  o r jen tu jo  s ię  z ła tw o ­
ścią i nie błądzi.

Joseph K h erk hovcn , lek a rz  i uczony, zna­
n y  nam z pow ieśc i „E tz c l A n d e rg a s t” , tr z y  
ra zy  prze istacza  s ię  i odradza. U m ysłow ośó  
K h erk hoven a  n iezw yk le  złożona, bogata , 
chłonna, pod w p ływ em  przeżyć  u lega  g łębo­
k im  przem ianom . D roga  K h crk h oven a  je s t  
poszukiw an iem  sam ego  Biebie, poszu k iw a­
niem s w o je j jed y n e j p raw dy. P row a d z i ona 
p rzez ciem ne b o ry  życin , cierp ien ia , upadki i 
try u m fy . S ilna indyw idualność lekarza  sp ra ­
w ia, że ze w szystk ich  trudności w ych odzi nie 
ty lk o  cało, lecz duchow o w zbogacon y, m oc­
n ie js zy  i czys tszy . T r z y  w ie lk ie  sk rę ty  w  ż y ­
ciu K h erkhoven a  zaznacza ją  się ob jok tyw - 
n ie; 1 ) ucieczką z  domu, po zd radzie  g łęboko  
p rzez n iego  kochanej żon y i pow rotu  do n ie j, 
2 ) zazn a jom ien ia  się pam iętn ik iem  pow io- 
śc iop lsarza  A leksan dra  H erzoga , jo g o  pac­
jen ta , 3 ) s tra tą  rękop isu  dzie ła  „O  u ro je ­
n iach ” , k tó re  b y ło  rezu lta tem  p racy  I badań 
ca łego  życ ia . (R ęk op is  gub i w  pociągu  H e r­
z o g ) .

P ow ieśc iop isa rz  A lek san d er H erzog , czło ­
w iek  pełen ślepych  m ocy i c iem nych  in styn ­
któw , m io tan y  tęsknotą  za  doskonałością  1 
n a jw yższem  doznan iem  w ia ry , cz łow iek  n ie­
zaradny, p iłka  w  rękach  p rzypadków , s ta je  
s ię  o fia rą  k ob ie ty  n ienorm alnej w  sw e j chęci 
posiadan ia  ca łego  m ężczyzny , k a p ryśn e j i  
p rześ ladow an ej różnem i m an jam i. P o ży c ie  
H e rzo ga  z  Ganną je s t  d łu go lctn iem  p iek łem
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i pasm em koszm arnych  zm agań. W a lk a  p i­
sarza z u ro jen iam i w łasnem l i u ro jen iam i je - 
gc- żon y nie ustaje, gd y  rozw odzi s ię z Ganną 
Wchodząc w  zw iązk i m ałżeńskie z Bcttiną , 
kobietą  o  w ie lk ich  za letach  ducha i umysłu. 
W ym yśln e  szyk an y  G anny dop row adza ją  
H erzoga  do ru iny i c ię żk iego  psych icznego  u- 
razu i w ted y  to  ja k o  pac jen t s tyk a  się z 
K erkhovenem . K h crkhoven  w  pam iętn ikach  
H erzoga  pozna je w szys tk ie  e tap y  bezradno­
ści i szam otań  je g o  duszy usid lanej i d ręczo ­
nej p rzez p rzew rotn ą  kobietę.
A k c ja  w  ten sposób się ro zw ija , że czw órka  

osób tj. K h erk h oven  ze sw o ją  żoną M arją , 
oraz H erzo g  z B ettin ą  coraz b a rd z ie j do  s ie ­
bie się zb liża ją . Pok rew ień stw o  ich  p rzeżyć 
duchowych, a naw et ich paralclność, spraw ia  
*e zos ta ją  w  końcu p rzy ja c ió łm i i razem  m ie 
szka ją  w  domu K hcrkhovena . I  tu w  domu 
K herkhovena  następu je odprężen ie psych icz­
ne w  tych  czterech  ludziach, ży ją cy ch  w  bez­
ustannej rozterce , n iepokoju  i rozdarciu  we- 
Wnętrznem . Jest tak, ja k g d y b y  oddaw na się 
szukali, ja k g d y b y  w  tym  skadzic jed yn ie  na­
stąpić m og ło  w yrów n an ie  napięć, u śm ierze­
nie tęsknot. H e r zo g  pod w p ływ em  M a r ji, a 
B cttin a  pod w p ływ em  K h erk h oven a  odzys­
ku ją sw o ją  w ew nętrzną  rów now agę, d z ięk i 
k tó re j zarazem , p rzyw rócon a  zos ta je  har- 
n ion ja  stosunków  pom iędzy  K h erkhoven em  
a M arją , H erzog iem  i B ettiną . L u d zie  ci do­
pełn ia ją  się, o ży w ia ją  i pobudzają  do in ten ­
syw nego  pełnego życia . W szy scy  on i dążą do 
os iągn ięc ia  w yso k iego  poziom u ideow ego , 
czys tego  człow ieczeństw a. N a d  w szys tk im i 
k ró lu je  K herkhoven , k tó ry  w  pełni św iado­
m ości sw e j n ieda lek ie j i n ieun ikn ionej śm ier 
ci (n ab aw ił s ię n ieu lecza lnej ch o rob y ) zdoby 
Wa się na e tyczno  stanow isko  b oh a tersk iego  
W yrzeczen ia i pośw ięcen ia . T a k  m n ie jw ięce j, 
z opuszczeniem  k ilku  postaci d rugop lano­
w ych, z pom in ięciem  zaw artośc i m yś low e j i 
psychologicznej, o ra z  k rę tych  a k c y j ubocz­
nych, p rzed staw ia ją  s ię  g łów n e lin je  fabu ły.

D r. I. B E R M A N .

Kronika literacka
ŻB1ÓR PISM ARLOSOROWA. W najbliższym 

czasie uk iio  »ię w Tel Awiwie nakładem „l>awar“ 
pierwszy tom zbiorowego wydania wszystkich 
pism błp. Chaluia Arlosorowa. Całość dzieła ma 
obejmować kilka tomów, a złotą się na nie prace 
naukowe i publicystyczne Arlosorowa. Wśród prac 
naukowych znajdzie się lakio  „łlistorja koloniza­
cji narodów europejskich", którą Arlosorow napl- 
hat w oitatnich latach tycia. Dzieło to unało się 
ukazać pierwotnie w języku angielskim.

NAGRODA L ITE R AC K A  M. TE L  AW IW U. 
Na jednetn z ostatnich posiedzeń Kady miejskiej 
Tel Awiwu uchwalono przyznać 3 nagrody lite­
rackie, W dziedzinie nauki przyznano nagrodę 
drowi Jocheskolowi Kaufmannowl za dzieło „Qo- 
la wo Nejohar", w dziale beletrystyki —  Deborzt* 
baron za jej najnowszy zbiór nowel, a w dziale 
poezji —  A. Szlońakiemu.

„BRITH  AM.“  Pod takim tytułem ukate -ię 
wkrótco w Puleatynlo pierwszy numer dwutygo­
dnika poświęconego sprawom Światowego Związ­
ku Jlebralstów Palestyny 1 gołusu. W  skład wcho­
dzą: Blallk, Burla, Haracz 1 Szymonowie*.

NA KONKURS „HAB1MY“  NADESŁANO 
OKOŁO STO DRAMATÓW. Jak jut donieśliśmy 
rozpisała „Ilabitna" konkurs na najlepszy dramat 
1 wyznaczyła nagrodę w kwocie 100 funtów. Na 
konkurs nadeszło dotychczas 06 utworów drama­
tycznych, a z nich 41 w języku hebrajskim, 13 w 
języku żydowskim, 28 w Języku niemieckim, 4 w 
rosyjskim, 0 w angielskim, 1 we węgierskim. Re­
zultat. konkursu będzie wkrótce podany do wia­
domości publicznej.

PISMA ZBIOROWE D AW ID A PIŃSKIEGO W 
35 TOMACH. W Nowym Jorku powstał komitet* 
którego zadaniem jest wydawanie pism zbioro­
wych Dawida Pińskiego w 2B tomach. Wydwawn. 
obejmie też utwory Pińskiego rozrzucone po pra.de.

NOWE DZIEŁO D. BERGELSONA. Znany pi- 
»»rz żydowski D. HcrgeNon wydal nowe dzieło pt. 
.,Bir Midlan". Książka wyszła nakładem „Emes" 
'v Moskwie.

„!NSICH “  ZNOWIJ WYCHODZI. W  Nowym Jor 
ku zaczęło znowu wychodzić czasopismo żydow­
skiej awangardy literackiej „łosich". Ózaso-

pismo to wychodziło przed kilku laty pod 
redakcją A. ŁejeU-sa i było szermierzem nowych 
kierunków w sztuce żydowskiej. Obecnie redakcję 
objął Jakób Glatstein.

MORIS SCHWARZ WYJEŻDŻA DO PALESTY- 
NY . Po ukoń.zeniu swrgo tournee po Stanach Zje­
dnoczonych wyjeżdża Moris Schwarz do swego oj­
ca do Palestyny, a statą I prz\ jeżdżą do Polski.

KONKURS DRAMAT. POLSK. AKADEMJI LI 
TER ATU RY. Donieśliśmy jut, te Pobka Akade- 
mja Literatury ogłosiła konkurs ua utwór drama­
tyczny i wyznaczyła trzy nagrody: pierwsza na­
groda wynosi 6.000 zł., druga 8.0UU, trzecia 2.000. 
W razie, gdy żaden z nadesłanych utworów nie 
otrzyma pierwszej nagrody, sum* 5.000 zł. doda­
ną będzie do nagród następnego konkursu Pol­
skiej Akadem;! Literatury. Druga i trzecia nagro­
da przyznane będą bezwzględnie. Konkurs roz­
strzygnięty będzie do du.a 1 nuja 1935'roku. W 
skład jury wchodzą Wacław S:eroezew>ki, Leopold 
Staff, Juijusz Kaden-Bandrowski, Jan Lorcnto- 
wicz, Kornel Makuszyński, Zofja Nałkowska, Je­
rzy Szaniawski, Arnold Szyfman, Józef śliwicki, 
Kazimierz Wierzyński, dr. Władysław Zawistow­
ski, Tadcu.-z Boy Żeleński.

EDW ARD LIGOCKI KONTYNUUJE „P A N A  
TADEUSZA". Edward Ligocki wydaje w tych 
dniach poemat pt. „Złota chorągiew". Poemat ten 
ma być kontynuacją „Pana Tadeusza". Akcja roz­
grywa się w latach 1830— 1834 i obejmuje powsta­
nie listopadowe i emigrację paryską. Poemat skła­
da się z czterech pieśni, które razem liczą około
4.000 wierszy pisanych w tym*wnyra rytmie co 
wiersz „Pana Tadeusza"

„R ZU T". Wkrótce ukaże się w Krakowie mie­
sięcznik pn. „Rzut". Miesięcznik ma być poświę­
cony literaturze i sztuce ze szczególnym uwzglę­
dnieniem literatury nowo-hebrajskie;.

O PIEKA NAD PRZEKŁADAM I. Zariąd Pcn- 
clubu polskiego powołał osobną komisję, pod na­
zwą: Komisja do badan.a przekładów, która roz­
patrywać będzie przekłady utworów pisarzy ob­
cych na Język polski, ogłoszone drukiem lub w y­
stawione na scenie, oceniając ich wartość pod 
względem językowym 1 stylistycinym, wydoby­
wając najaw wszelkie poważniejsze uchybienia, 
jak n. p. nieuzasadnione skróty, zniekształcenia 
trcśc\. czy ideologji oryginału, ubliżające wartości 
dzieła, zorany tytułów i L d. W skład Komisji 
wchodzą: pp. .Stanisław Adamczewski, Marja Kun­
cewiczowa, Jan Nepomucen Miller, (przewodni- 
czący), Weclaw Rogowicz (zist. przew.), dr. 
Stanisław Hognż (sekretari), prof. dr. Andrzej 
Tretiak, Józef Wittlin 1 Aniela Zagórska. Komi­
sja rozpoczęła ju t swoje czynności. Wszelką ko­
respondencję pod jej adresem oraz książki auto­
rów obcych tłumaczona na jętyk  polski należy kie 
rować do Sckretarjatu P. K. L. Warszawa, Współ 
na5 m. 4.

NOW A KSIĄŻK Ą  HUKLEYA. Al.lous Huxley 
wydał nową książkę pt. ,Poxa tatoką meksyksń- 
eką". Jest to opis podróży do Guatemali i Meksy­
ku.

Wśród tygodników literackich
W IA D O M O Ś C I L IT E R A C K IE .  N r . 19 ). 

Paw eł H u lka- Laskow sk i kontynuu je ro z ­
poczęte w  ,T y g . Iliu s tr .1’ u w ag i na tem at 
książk i K re tsch m era  „L u d z ie  g e n ja ln i" , k tó ­
rą św ieżo  dop iero  przetłum aczył na ję zyk  
polski, i k tó rą  „chci& lby w ło żyć  w  ręce um y­
s łow ej e lity  p o lsk ie j ja k o  podn ietę i d ro g o ­
w sk a z ". W . B o ro w y  opow iada  bardzo c iek a ­
w ie  o  pobyc ie  N iem cew icza  w  Pa ryżu , w y ­
dob yw a ją c  z zapom nien ia  ba jeczkę, „T rze ch  
k on d li", zakończoną rym em  „c z tc ro lite ro -  
w y m ", do  k tó rego  B oy  rościł sob ie do tąd  w  
lite ra tu rze  p ierw szeństw o. — K o lum na ro sy j 
ska, recen zje ; z  tem peram entem  nap isany 
a rtyku ł. R y ta rd a  w  obron ie  T a tr , za g ro żo ­
nych k o le jk ą  linow ą. K ron ik a  tygod n iow a  
S łon im skiego.

P IO N . (N r .  19 ) p rzynosi na czele  od czy t 
akadem ika Ir zy k o w s k ie g o  o  „n iebezp ieczeń ­
stw ie  k s ią żk i" , w yw ia d  z  K adenem - Ban- 
drow sk im , o ryg in a ln ie  u ję ty  a rtyk u ł Sk iw - 
sk iego  „L ite ra tu ra  narodow a w  dniu d z is ie j­
s zym ", c iek aw y  fra g m en t pow ieśc i H erm i- 
n jł Naglcrciwr e j  (ś rod ow isk o - m iasteczko  
ga lic y jsk ie  w  r. 1865 ), K . W y k i „N o ta tk i 
z B e lg j l ” , w ie rs z  P ię ta k a ; recenzje .

T Y G O D N IK  IL E S T R O W A N Y  (N r .  1 9 ). 
T . G rzeb ien iow sk i rw raca  u w agę na w zro s t 
filopo lsk ich  tcn d cn cy j w  A n g l j i ;  a rtyk u ł W . 
H u sarsk iego  o  L eop o ld z ie  G o ttlieb ie  !£i ro*

„Stare podwórko na Kazimierzu”

Obraz Jakóba Pfefferberga —  utalentowanego 
art. malarza, wychowanka krakowskiej Akade­
mii Sztuk Pięknych, który został niedawno zaku­
piony dla zbiorów Muzeum Narodowego w Krako-

Dr. tatunia GOMSlMed
ordynuje jak w latach ubiegłych

M o rsz y n
Pensjonat „F e l i c ja *4

Dr. J. Scharff —  K arlsbad
Alt* . ! • • •  14, Don N . alopll 

ordynują |ak w latach ubtafltych.

Dr. FELIKS GUTMANN
przen iósł kancelarję  adwokacką

do Warszawy ul. Mokotowska 24
TELEFON 8-65 37 f.708kr

Akwizytor dla światowej firmy
celem zaprowadzenia produktów ogrodniczych w 
drobnych 1 hurtownych handlach całej Poleki po­
szukiwany. Pierwszeństwo mają zastępcy objeż­
dżający autem wsiystkio miejscowości Polski.

Oferty w niemieckim języku do „Nowego Dtion 
nika", Kraków pod „Rezeda". 3867g

1‘ o U z i ę k o w n u l c .
T ow arzys tw u  U bezp ieczeń  

Wioska Spółka Akcyjna 
A s n lc u ru z io n ! G c n c ra l l  T r le s t e  

akladam serdeczne podziękowań e ta szybką I solidną 
likwidacje atkody,

I .  H c m p lc r .

Podziękowanie.
W PP. Dr. Leonowi Ooldbergcrowi w Podgórzu, ta 

»xctęśliwo przrprowudzouie porodu, Dr. Józefowi 
FrUcherowi za znakomite dokonanie operacji i Dr. 
Maurycemu Steinbergowi, Przemyska 3 — za wyle­
czenie 1 pełną poświęcenia, troskliwą i sumienną o 
piekę podczas choroby, oraz ta życzliwość, składaj t 
najscrdcozniejszo podziękowanie 
.'•723kr Leonowie Kleinowie.

Naszemu WsjiólprH.ownikowi, oraz Członkowi 
Założycielowi p. Benjaminowi Grabschriftowi z 
Pilzna z okazji Jego taręezyn z p. Sabiną Strumó- 
wną z Tarnowa zasyłamy tą drogą serdeczne ży­
czenia szczęścia.

Towarzystwo „Gemilaih Chaaudim" w 
Pilśnie, „Towarzystwo Żydowskiego 

5756kr Domu Ludowego w Pilśnie.

p rodu kc jam i) i B ron is ł P a w ło w sk iego  o  A -  
skenazym . P o za tem  a rtyk u ły  o  Rum unji, o  
ruchu budow lanym , o  lo tn isku  w  Okęciu, o  
w ys taw ie  ks iążk i w  C zęatochow ie, o  ju b ileu ­
szu A d w en tow icza . C iek aw ie  zestaw ion e ilu­
s tra c je  1 -m ajow e w  różnych  sto licach . T y l ­
ko  że d jab lik  d rukarsk i sp łata ł f ig la :  burm i­
strzem  W ied n ia  n ie je s t  ju ż  „d r . „Setti**, 
ja k  to  m ożna w yczy ta ć  pod zd jęc iem  doty- 
czącem  s to lic y  naddunajsk ie j. B iedn y  S oitz 
a iedzi w  w ięzien iu , a  bu rm istrzem  je s t  dr. 
Schm itz,
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Wy jazdy kuracyjne 
CZECHOSŁOWACJI
Karlove-Vary—Trenczyrtskie Cieplice, indy w(duaJne 
i grupowe, za trzytygodniowy pobyt z pelncm utrzy­
maniem, wizytami Icknrskiomi (lekarz do wyboru', 
kuracji), wskazaną przez lekarza, taksą klimatyczną
i t d. od

Zł. 266'
od osoby. Paszporty ulgowe w ograniczonej ilości. 
O przyjęciu decyduje kolejność zgłoszeń. Wszelk* 
informacje < formalności wyłącznie przez KRAK 
BIURO PODRÓŻY „ESCOPOL", KRAKÓW, Rynek
główny 5, telefon 1-5-98. 5737k-

W schód 
słońca 

3 m. 42

Z a c h ó d  
słońca 

19 m . —

N I E D Z I E L A 27 Ija r 5694

N .30  w ie r z ,  na Błoniach obok boiska K. S. Cracovia Tylko
Nowy rewelacyjny program 
rekordowych atrakcyj świata

Jut we w to r e k  15 m a ja  b . r .  o  g o d z
krótki etat! O l  U  A Ił C l t  na|w ększeso # V D K I I  C T  A I I I F U f  C K IT U
i n«jpopularniejazeco w Polacc L I  H A U  J I H n i t ł l
Szympansy o ludzkim intelekcie. Lwy morskie Wsliindy. Piękne konio rasowe. Mówiąco psy Karmn-nowa 
Najgenjalniejeze zespoły akrobatyczne 5. Maunters. Grecy 5 Karpi. Mistrzo areny Rodzina 1'ontner. W ło­
scy klowni kwintet Truzzi, oraz dalszych 12 atrakcyj Przy cyrku bogaty zwierzyniec, otwarty codziennie 
od godz. 10 rano do 7 wiecz. Wstęp 25 gr. Cyrk pra bez względu na pogodę, ponieważ dach cyrku jest

nieprzemakalny. Spieszcie pod’.l wiać im|ionujący jrrogratn!! |

I

Dziś Rada Partyjna 
Organizacji Sjomstycznej

Dziś w niedzielę odbędzie się posiedzenie Rady 
Partyjnej Organizacji Sj-snistycznej dla zach. Ma- 
łopolski i Śląska.

Porządok dzienny:
1) Zagajooio —  Mgr. L. Salpeter.-*
- )  Sprawozdani© z posiedzenia Komitetu Ak- 

cyjnego w Jerozolimie —  Dr. Ignacy Schwarzbart.
3) Sytuacja w Światowym Związku Ogólnych 

Sjunistów po ostatniem posiedzeniu A. C. —  Dr. 
Ignacy Scbwarzbart.

Początek o godz. 10-tej przedpołudniem w Sali 
Żyd. Domu Akademickiego w Krakowie (ni. Prte- 
myska 3 ).

W obradach uczestniczyć mogą w7 łączoie wy- 
brani przez Konferencję Krajową członkowie Ra­
dy Partyjnej.

Zeznania Sikorowlcza 
w procesie Em-Pe-Filmu

(rg) Na wczorajszej rozprawie przeciw aranże­
rom oszukańczej afory filmowej, znanej pod 
nazwą Eiu-Pe-Filmu, zeznawał w dalszym ciągu 
główny oskarżony, Jan Czesław Sikorowicz.

'I. zeznań jego wynika, iż w życiu swem tnial on 
wszelkiego rodzaju zawody. Poza szeregiem naj­
różniejszych wydawnictw lilmowych, których był 
założycielem, prowadził on również kurs operato­
rów filmowych, instytut piękności, szkolę tresury 
psów i t. d.

Na wczorajszej rozprawie zjawił się czwarty o- 
skarżony, Antoni Podkówka. Na zarządzenie pro­
kuratora został on aresztowany i osadzony w wię­
zieniu. Aresztowany został również, podczas wczo­
rajszej rozprawy osk. dr. Żelisław Grotowski. 
Tak więc z pośród czterech oskarżonych, którzy 
odpowiadają przed sądom, z wolnej stopy odpowa 
da jedynie osk. Pickło-PIcliński.

Konfrontacja oskarżonych ześu/iadkiem 
w procesie komunistycznym

ęrgj Wczorajszą roz|>rawę o mord polityczny 
pod Chrzanowem wypełniły w przeważnej części 
zeznania podkomisarza P. P. Klimka, który prze­
prowadza! dochodzenia w sprawie zabójstwa Szcze 
liny. Świadek opisał przebieg dochodzeń, podtrzy­
mując swe zeznanie, iż Duinwaki przyznał się wo­
bec niego do popełnienia zbrodni.

Do ostrych starć doszło w czasie zadawania py­
tań. Oskarżeni zarzucali bowiem świadkowi, iż 
zeznania zawierające przyznanie się do winy, zło­
żyli pod w pły went represyj, wobec nich stoeowa- 
nyek. świadek, który zeznawał bez przysięgi, za­
przeczy! tym depozycjotn oskarżonych.

Na rozprawie poniedzalkowej zezoawać będą 
biegli prof. Olbrycht i dr. Jankowski. Zeznania ich

Uroczystości krakowskie 
z okazji przyjazdu p. Prezydenta Rzplitej

Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem wice­
prezydenta miasta Dr. Klimeekiego posiedzenie 
Miejskiej Ko.t:isji Propagandowej, na którcm omó 
wiono ząrys projektu udziału sfer oficjalnych i 
szerokich warstw społeczeństwa w procesji Boże­
go Ciata z tej okazji, że P. Prezydent Rzplitej 
weżm:e osobisty udział w uroczystości. Szczegó­
ły będą zdecydowane przez Kancclarję cywilną i 
Kurję metropolitalną

W tym samym czasie odbędzie się 
UROCZYSTE POŚWIĘCENIE KAM IENIA  
WĘGIELNEGO POD BUDOWĘ MUZEUM 

NARODOWEGO, 
w której to uroczystości na prośbę Zarządu miastu 
weźmie udział P. Prezydent Rzplitej. Poświęcenia 
dokona Ks. Metropolta Sapieha. Szczegóły opra­
cuje Komitet Wykonawczy po uzgodnieniu pro­
gramu z Kancel. Cywilną oraz Urzędem Wojew.

I. Kewja gimnastyczna
z okaz i Dn ia  Sportu  Żydow skiego

2ydow«kie Towarzystwo Gimnastycznie, najstar­
szy pionier idei odrodzenia fizycznego narodu ż y ­
dowskiego na terenie nawzego miasta, daje i dz!ś 
dowód, jak poważnie pojmuje swoją misje -egene- 
ratora-wychowawcy.

Ideę Dnia Sportu Żydowskiego wysunął Wszech­
światowy Związek „Makkabi", a realizuje go dziś 
jako inicjator Żyd. Towarzystwo Gimnastyczne. 
Ulica żydowska ujrzy w dniu dzisiejszym o godzi 
nie 2-30 j»ochód gimnastyków i sportowców ży­
dowskich, defilujących ulicami: Skawińską Kra- 
knwwką, Józefa Dietla, Sebastjana, Gertrudy i Ko 
lotek (na boisko Makkubi).

7..iś na samem boisku punkt--o godz. 3-ciej ^a 
prezentu jo się pokaz tężyzny fizycznej, pokaz 
sprawności, jH>k»z hartu- Kilkaset sportowców 
żydowskich o silnych moskalach, zgrabnych 1 zwia 
nych udowodni, źo idea głoszona od dziesiątków 
lat przez Żyd. Iow . Gimnastyczne, nio pozosta­
ła niezrealizowana, —  przeciwnie zaszczepiła ai"j 
silnie na gruncie żydowskiej ulicy, wydając pożą­
dane plouy.

Nasza i. Rewja gimnaslycznosportowa to nasze 
święto, święto naszego fizycznego odrodzenia, tak 
bardzo potrzebnego i zupełnego odred-cnia duchu 
w eg o.

mogą mieć dla sprawy ważne znaczenie, ileżo do­
tyczą one śladów, znalezionych na ubraniu Dulów 
skiego, kfórr mają pochodzić od krwi.

 o------
ŻYDOWSKA ŚREDNIA SZKOł.A HANDLOW A

przyjmuje Wpiay do klasy pierwszej. Informacjo 
w sskrstarjaeie szkoły ul. Mikołajska 9, codzien­
nie z wyjątkiem sobót od 10— 12 i od 6— R-incj 
wieczorem. Telefon 104-40. 5670kr.

— KOLONJA WYPOCZYNKOWA ZWIĄZKU ZA. 
WODOWEOO ŻYDOWSKICH PRACOWNIKÓW U 
MYŚLOWYCH W PORONINIE roz|>ocxyna się juz 
15 czerwca i trw ać będzie do 1 w rześnia b. r.

Wobec licznych zgłoszeń z całej Polski ilość miejsc 
ograniczona, wobec casgo konieczne są natyrhmia 
stowe zgłoszenia, któro przyjmują sekretarjat Związ­
ku, Plac WW. Bwlątyrh 8, w dnlo jiowszednie od go 
dżiny 19—21. Tamże wydaje się bezpłatnie aiczegó 
łowe prospekty, /-głuszenia z prowincji pod powyż 
stym adresem. 3883.:

 o -----
— PISMA LWOWSKIE ogłoszą wiadomość o uka 

rsnlu przez Sąd Okręgowy we Lwowie całego szere­
gu osób po 2, 8, 4 i B miesięcy aresztu za |>odrahlnnl. 
proszku Drs Oetkern. Zn toin ostrożnie z falsyfikat i 
mi! Tylko prawdziwe prejiaraty Dra Oetkera są p> 
żywne, smaczne i dobrze służą zdrów ni, — Prosim. 
uważać na oznaczenia nasze „Jasna Ulowa" I „Dr 
Ostker". 5733*.

IIYWANY. CERATh, LIMILNEtUi 
A .  M S h B A l M ,  l l l f c T L A  4 5

R A B K A  —
P ierw szorzęd n y  k om fo ttow y  P E N S J O N A T

ŚW IT
PO D  Z A R Z Ą D E M  H E N R Y K A  R E C K A

C ały rok o tw arły  
Uprasza się o  w cześn ie jsze zam ów ien ia  
na sezon letni.
K ąp ie le  so lenkow e w o w illi. . .

Nn żądumu pi oaptkly

WIELKA OKAZJA
DLA SPORTOWCÓW

W s z y s c y  
mogą być świadkami sensacyjnych meczów piłkarskich

POLSKI
Z DANIA I SZWECJA
lit u i‘o fK.driUy ^AOO.SS-Lll H l.OOi\ organizuje na 
pow>A«i© /uwody oAm odnlową w yc ie c zk i*  m om kią

U d j u z d  z  ( i d y u i  l t ł  m u , a
Szczegółowychinlorniacyj udzielaWA(10NS-LlTś//C00lt 
■I. Siewko*ska 12. Ilośić nilcjsrc o(|rłin(r/.itnn

D o  P. T. A bonentów  biorących udział
w l-szym Konkursie Letnim dla Abonentów

(Paryż — Krynica — Za.topanej
W  d o ł u  tiiislejsiym u p ł y w u  termin iziidsyłuaiiu kupouów do 

wzięcia u d z i a ł u  w naNzym Konkursie leinlni.
Losowanie odbądzie się we środę dnia 10 but. o godz. 4-le| 

popoł. w budynku Wydawnictwa*
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GIEŁDA W AR SZAW SKA
Warszawa. 1-’. 5. Kursy zamknięcia: Akcj«; Bank 

Polaki 01.50—80.20. Cukier 19.00, Lilpop 12.15-11.90. 
Starachowice 11.60—11.10—11.15. Tendencja tlabeta. 
Papiery procentowe: 3 proc. prcmjowa pot. budowla 
na 45.25— 45, 4-pmc. prcmjowa po*, inwestycyjna 
113.20, 5-proc. pot. kouwersyjna 60.75, 6-proc. poł 
dolarowa 78—77,50, 4 proc. pot. dolarowa (dolarów- 
ka) 58.90— 5.80, 7.proc. pot. stabilizacyjna 69.88 —
08.75. Tendencja utrzymana z odcieniem słabszym.

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajowegj
oraz Bku Heinego bez zmiany.

Dewizy: Belgja 128.70, (Mańsk 172.65. l.ondyi 
27.03, Nowy Jork czek 6.28 1 pół, Nowy Jork tele­
graficzny 5.29, Pary* 34.95, Praga 22.03, Szwajcar.* 
171.70, Wiochy 45.05 1 pól. Berlin 209, Tendencja 
niejednolita.

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W W ARSZAWIE

Warzawa 12. 5. W dniu datslejmym dolarem obra 
•ano po kursie 6.26 przy tendencji utrzymanej. W 
godzinach wieczorowych wymieniano orientacyjnie 
kurs dolara w płaceniu 5.25 i pół — 5.27, w towaru 
przy tendencji utrzymanej.

GIEŁDA ZURYCHSKA

Zurych. 12. C. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pary! 
20.35 1 Jedna czwarta, Londyn 15.76, Nowy JorY
307.75, Berlin 121.70, Wiedeń oficjalny 73.23,' Wied ń 
noty 57.50, Praga 18.84, Warszawa 58.30, Bukareszt 
3.05. Tendencja niejednolita,

POŻYCZKA STAB IL IZAC YJN A  
w Londynie L 01, w Faryżu Fr. fr. 1800, w Zurychu 
doi. 00.75, przy tendencji utrzymanej.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork. U. 5. Kursy otwarcia: 8-proc. pot. 

Dillonowska 88, 7-proc. pot. Stabilizacyjna 117, 
«  proc. pot. Dolarowa 77.125, 7-proc. pot. Warszz- 
wska 67, 7-proc. pot. Sitaka 67.75. Kursy zamknię­
cia: 8-proc. pot. Dillonowska 88, 7-proc. pot. Subl'i 
c icy jn i 117.75, 6-proc. po*. Dolarowa 78.50, 7-proc. 
pot. m. Warazawy 68, 7-proc. pot. fiiipdia 71, Tendsa 

Utrzymana. , ,

DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork. II. 5. Kursy otwarcia: Berlin 39.51,

I.undyn kabel 5.11 l pól, Paryt 6.60 1 trzy czwarte,* 
Zurych 32.52, Rzym 8.58, Amsterdam 67.91. Kursy 
zamknięcia: Berlin 39.67, Londyn kabel 5.11 f/8. Pa 
ryt 6.61 1 trzy ozwarto, Zurych 32.51, Rzym 8.52, 
Amsterdam 67.92, Tendencja naogół mocniejsza.

O IKLDA POZNAŃSKA
Poznań. 12. 5. W  cenach transakcyjnych i orjeots 

cyjnyeh wszystko bez zmian. Ogólno usposobieni* 
spokojne.

M A O K
T Ę P I  - R  O R A Ć  T  W  O

i  *1X 1 ]'IIIM

PLUSKWY, PCHŁY i MOLE tępi „M awct" Fr. Lenert 
K rak ów , Sławkowska G

Obrońca podejmuje się udowodnić
że Abdul Medżid i Issa Derwisz sa mordercami

Arlosorowa
Dramatyczny przebieg przesłuchania Abdul Medzida

SPŁYW  ,,CALA POLSKA IX ) MORZA".
Wlołkl spływ wioślarzy, żeglarzy 1 kajakowców 

wodami śródlądowomi do morza, organizowany 
corocznie przez Ligę Murrką i Kołoujalną w- roku 
bieżącym odbędzie się pod nazwą ,Cala Polska 
do Morza" I zostanie skierowany Wisłą do Bałtyku, 
do Gdańska i Gdyni.

Spływ Warszawę mijać i ujdzie dnia 5. sierpnia, 
zaś Gdynię osląguio dnia 17. sierpnia; najwcze­
śniejsza data odpływu, a mianowicie Horyniem z 
Ostrogu, wypada już dnia 26 czerwca.

Gała sieć wodna Polski została podzielona na 
grupy.. Grupę 1 organizuje okręgowy Urząd W. F.
I 1*. W. w Krakowie -  zbiórka 28. V II w Zawi­
choście, Wpiay przyj mu jo Okr. Urz. W. F. i F. W.

GUKRRA W YG R Y W A  WYŚCIG IXX)KOŁA 
PIEMONTU.

W yścig szosowy dookoła Piemontu na trasie 
1104 kim. wygrał pewnio Guerra w czasie 8:56.54 
godz.

WIADOMOŚCI TENNISOWE.
Austrja— Węgry mecz kobiecy wo Wiedniu w y­

grała AuMrja 4:2.
Wiochy— W ęgry w Tury ule wygrali Włosi 3:2.
REMECZ UZYSKUJE 55 mir. W  DYSKU.
Znany lekkoatleta węgierski llcmecz uzyska)

Jerozolima. 12. 5- ZAT. Na ostatniej rozprawie 
sądowej adwokat Samuel zakończy ł  przesłuchanie 
Abdul Medżida. Obrońca oświadczył przytem, ‘i 
niezależnie od obecnej rozprawy sądowej udowod 
ni on władzom sądowym, że

Abdull Medżid i łasa Oarwiaz są właśnie tymi, 
którzy zamordowali dra Arlosorowa.

Podczas końcowego przesłuchania Medżida prza 
wodniczący Corrie przerwał obrońcy uwagą, aby 
nie powtarzał dawnych pytań, ponieważ szkoda 
tracić tyle czasu na lakie pytania. Obrońca starsi 
się wskazywać na sprzeczności, zawarte w róż 
nych zeznaniach Medżida, złożonych na policji 
podczas dochodzeń wstępnych oraz obecnej ręz- 
prawy. Obrońca usiłował też dowieść, ie  ani Za- 
bladi, ani Stawski, ani Kosenbłatt nie udzielali 
świadkowi wskazówek, jak ma zeznawać.

Podczas ostatniego przesłuchania Medżid zacho 
wywal się szczególnie wyzywająco wobec obroń­
cy i nazwał go nawet kłamcą. Sąd nie zareagował 
na zachowanie się świadka. Obrońca zapytał 
świadka, c*y pamięta wszystko, co Zabladl, Sta­
wski I Rosenblatt mieli mu rzekomo powiedzieć 
Medżid odpowiada, że tak, Stawski i Rosenblatt mó 
wili, zaś Zabladl udzielał wyjaśnień.

Obrońca: Czy nie oświadczyliście funkcjonariu­
szowi policji, który prowadził dochodzenia, że 
zabójstwo Łuclego nie było waazą jedyną zbrod­
nią?

Medżid: Wszystko co pan mówi jest kłamstwem
Obr.: Czy nie powiedzieliście Stawskiemu, ie  

wasze spodnie splamione są krwią?
Medżid po arabaku: Kuli klzew (wszystko lo

kłamstwo)- . . . .
Obr.: Kiedy wyraziliście gotowość przyjęcia pie­

niędzy?
Medżid: Wtedy, gdy Zabladi o wszystkiem mnie 

poinformował. Odrazu wówczas powiedziałem, że 
zgodzę się jedynie w tym wypadku, jeżeli Zabladi 
wyklaruje mi całą sprawę.

Obr.: Kiedy spodziewaliście się otrzymać pienią­
dze? Medżid: Umówiliśmy się, ie  otrzymam pie­
niądze, gdy się przywam do winy. —  Obr.: Czy 
w gotówce? Medżid: Tak. Obr.: Czy żądaliście za­
liczki? Medżid: Nie. Umówiliśmy się, ie  zaplata 
nastąpi gdy wszystko będzie załatwione? Obr.: 
Czetn się tłumaczy, ie  zaufaliście tym ludziom? 
Medżid: Sądziłem, że wypłacą ml pieniądze w ce­
li i zdołam je ukryć w swrem ubraniu w więzieniu. 
Obr.: Czy nie powiedzieliście, ie  tego wieczoru, 
gdy Arlosorow został zamordowany, byliście na 
wybrzeżu morskiem wraz z issa Darwlszem* Med 
’d: To  kłamstwo.
Na tern adw. Samuel zakończył przesłuchanie 

świadka Medżida.
Z kolei przystąpił do przesłuchania Medżid * 

prokurator Musa et Alami. Zapytał on świadka, 
czy brat jego Abdul Hamid, który siedział w tej 
samej celi, gdzie i on, wiedział o czem Stawski I 
Rosenblatt za każdym razem z nim rozmawiali

Medżid odpowiedział, że brat jego zapytał go o 
to pewnego dnia, powiedział mu więc, że w rotmo 
wach tych chodzi o sprawę Arlosorowa, że propo 
nują im pieuiądze i informował go o szczegółach.

W tej chwili poraź pierwszy zabiera głos żydo 
wski członek trybunału sędzia Walero, który pyts 
Medżida po arabsku, czy zaproponowano mu pie-

ni« d łe- .   U
Medżid: Tak.
Sędzia W .: Czy Zabladieinu również?
Medżid: Tak. Sędzia: Czy zamierzaliście po­

dzielić się pieniędzmi z Issa Darwiszem? Medżid: 
Tak, naturalnie.

Zabiera glos prokurator, oświadczając, ie  u- 
waża za konieczne wezwać w charakterze świadka 
również Abdul Hamida, brata Medżida. Pomimo 
sprzeciwu obrony 6ąd postanowił przesłuchać A b ­
dul Hamida w następnym tygodniu.

Następnie przystąpiono do przesłuchania świad 
ka Shanun Sulejroena który odsiadywał karę w 
tej samej celi, co Abdul Medżid. Sulejman oświad 
cza, że skazany został na 2 lata więzienia, ponie­
waż zranił Araba sztyletem. Na początku sam 
był w celi, później obsadzono Abdul Medżida i je­
go brata Abdul Hamida. Świadek widział, jak 
Stawski I Rosenblatt osiem lub dziewięć razy roz 
mawiali z Abdul Medżidem. Parokrotnie rozmo 
wa odbywała się przez okno, przeważnie jednak 
przez drzwi. Również Achimeir raz rozmawiał a 
Medżidem. Wszyscy rozmawiali po hełnajsku, 
lecz za każdym razem niedługo.

Na pytanie obrońcy świadek odpowiada, że po 
licja nigdy nie konfrontowała go z Medżidem, ras 
tylko wezwano go do zastęicy kapitana Ricea 
Szaakun Bey‘a, który mn nic nie powiedział że 
przesłuchanie to pozostaje w związku a zabój­
stwem Arlosorowa, lecz po prostu pytał o  Abdul 
Medżida I o rozmowy prowadzone przezeń Ze Sta­
wskim I Rosenblattem-

Świadek zakomunikował wówczas Szaazun 
Bey‘owi, ie  Stawski 1 Rosenblatt poraź pierwszy 
przybyli do Medżida w grudniu. Po tero przesłu­
chaniu śwladkoi nie pozwolono zetknąć się z  M ej - 
żidem i jego bratem, ani też z oskarżonymi Żyda­
mi. ,

Na dalsze pytanie obrońcy świadek zeznaje, ią  
Stawski i Rosenblatt komunikowali się z Abdu1 
Medżkleni w celi tylko dwa razy, przyczem Ro­
senblatt miał zamienić jodynie parę słów i# 
Stawskim, który głównie prowadził roamową. 
Achimeir ukazał się raz tylko.

Cędzia Corrie: Przedtem powiedzieliście, że Sta­
wski I Rosenblatt rozmawiali osiem lub dziewię; 
razy.

Śwadek uwagę przewodniczącego pozostawia 
bez odpowiedzi.

Prokurator Musa el Alami: Czy przed przesłu­
chaniem przez Sza&zun Bey‘a udzielono wam jakich 
kolwiek przyrzeczeń? Sulejman: Nie.

ouegdaj w dysku rzuty 51‘20, 52 i 55 mtr. cho­
ciaż dysk watyl o 20 gr. więcej. Byłby to nieofi­
cjalny nowy rekord światowy-.

PORAŻKA LEKK O ATLETÓ W  POZMIAN1A 
Słaba forma Heljaeta.

W Poznaniu odbył się onegdaj mocz lekkoatle­
tyczny BSE (BerUh)— W,arta, który zakończył się 
niespodziewanie wiełkiwn zwycięstwem Niemców 
70:63 pkt. dzięki słabym rezultatom czołowych za­
wodników- polskich. Hcljasz uzyska) w kuli tylko 
15-53 mtr., a w dysku tylko 43.30 mtr., Biniakow- 
ski, Lesicki i Janoweki również zawiedli w  biegach 
a Hoffman w skokach 1 rzutach.

BORKD A U X—P A R Y t.
W  wyścigu szosowym powyższym na trasie 590 

kłas za prowadzeniom motorów zwryciętyl Fran­
cuz Noret w czasie 12:29,27 godz.

Kolonizacja 
3000 Żydów na Ukrainie

Moskwa. (ŻAT ) 850 rodzin, obejmujących -prze- 
szło 3000 osób ma być w roku bieżącym osiedla­
nych w koloujach żydowskich na Ukrainie zgod- 
nici uchwalą ukraińskiego knmiearjatu rolnictwa 
w porozumieniu z ukraińskim Komzetem. Skołoai 
z cwanie tych przesiedleńców zakończone być ma 
przed 1 czerwca. Aby zapobiec odpływowi prze- 
siedJeuców, powzięto uchwałę, żc do każdego t y  
dowskkgo okręgu autonomicznego wyśle się,jody 
nic tyle przosiodloców ile dany okręg zaopatrzyć 
może w mieszkania, żywność i inno uteneylja.
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Protest Agencji Żydowskiej
przeciwko polityce imigracyjnej rządu palestyńskiego

Jerozolima. 12. 5. ŹAT. Agencja Żydowska oglo 
siła dziś obszerny protest przeciwko polityce 
imigracyjnej rządu palestyńskiego. Agencja ty  
dowska stwierdza, iż uważa za swój obowiązek ta 
protestować przeciwko przyznaniu kwoty imigraj 
cyjnej na półrocze kwiecień— wrzesień 1934 w wv 
tokości 5600 certyfikatów. Agencja Żydowska poj 
kreślą że już trzecie półrocze mija od czasu usta­
bilizowania się kwoty imigracyjnej na poziomie 
5500 certyfikatów. Kwota ta w żadnej mierze nie 
odpowiada ani potrzebom gospodarczym ani po­
jemności kraju.

Palestyna przechodzi teraz okres niezwykłego 
rozkwitu gospodarczego i we wszystkich dziedzi 
nach daje się odczuć dotkliwy brak rąk robo 
czych, co powoduje poważne komplikacje z pow.' 
du zaniechania szeregu robót i inwestycyj Luk- 
powstałą na rynku pracy uzupełnia się zapomocą 
robotników arabskich, przybywających często nie­
legalnie z sąsiednich krajów.

Rząd nie podał żadnej argumentacji, któraby 
uzasadniała rozpiętość między liczbą certyfika­
tów, wymaganą przez Agencję Żydowską a przy 
znaną kwotą. W żadnym razie nie może tego tłu 
maczyć niepokój przed kryzysem gospodarczym, 
albowiem wszelkie dotychczasowe obliczenia wyka- 
zały, że raczej były te żądania zbyt skromne, gdyż 
zapotrzebowanie na 6iły robotnicze przewyższa je 
znacznie. Nic też nie świadczy o tem, aby zbliżał 
się kryzys gospodarczy w Palestynie. Akumulacja 
kapitałów, szukających rentownego umieszczenia

trwa w dalszym ciągu. Jeżeli nawet ruch budo­
wlany nie utrzyma się przez szereg lat na dotych 
czasowej wysokości, to odpływ robotników będzls 
mógł być pochłonięty przez przemysł i rolnictwu.

Rząd palestyński ciągnie olbrzymie korzyści 
z imigracji żydowskiej, 

o czein świadczy wymonie nadwyżka budżetów i 
w wysokości miljona funtów, osiągnięta w ciąg i 
jednego roku. Polityka imigracyjna rządu pale 
styńsklego pozostaje w jaskrawej sprzeczności z 
jego obowiązkami i zadaniami, jako władzy man 
datowej, co do stworzenia żydowskiej siedziby na­
rodowej i koliduje też wyraźnie z przyrzeczeniami 
zawartemi w liście Mar Donalda do dra YYeiz- 
manna.

Egzekutywa Agencji Kończy swe oświadzeu e 
stwierdzeniem, iż. kwoty emigracyjne muszą bez * 
względnie odpowiadać pojemności gospodarcz-*] 
kraju 1 nie powinny stać poniżej tej normy, jaką 
dyktuje ekspanzja gospodarcza i zapotrzebowanie 
rąk roboczych.

* #
Jerozolima, 12. 5. (ŻAT). W zw ązku z walką 

jiszuwu o pracę żydowską oraz w związku ostat- 
niem zarządzeniem władz palestyńskich. Agencja 
Żydowska ogłasza następujące liczby dotyczące 
Arabów zatrudnionych na żydowskich plantacjach 
pomarańczowych z końcem lutego br.: Na 1044
plantacjach pomarańczowych zatrudnionych było 
6800 robotników żydowskich oraz 4548 robotników 
arabskich. Jedyn e 14 z pośród 25 kolonii żydow­
skich zatrudnia wyłącznie robotników żydowskich

Zmiana rządu - w ciągu irajblimycn dni
Pułk. Prystor. czy pułk. Sławek?

(Telefonem od naszego korespondenta

W arszaw a , 12. 5. Sin. N a jb liżs ze  dni p rzy ­
nieść m a ją  zapow iadaną od k ilku  tygod n i 
zm ianę gabinetu . M arsz. P iłsudsk i po pow ro  
c ie  z  W iln a  odbył k ilka  rozm ów  w  B e lw ede­
rze. YV ciągu  na jb liższych  dni odbędzie p. 
M arszałek rozm ow ę z p. P rezyden tem  po je ­
go  pow rocie  ze Spały, poczem  nastąpi pow ie­
rzen ie przez p. P rezyd en ta  desygnow anem u 
p rem jerow i m is ji u tw orzen ia  n ow ego  rządu.

P og łosk i o  pułk. P ry s to rze  ja k o  prem je- 
rze  rp zyc ich ły , natom iast częśc ie j w ym ie ­
n ia s ię  nazw isko  b. pułk. S ławka.

Całe za in teresow an ie  p rzysz łego  rządu 
sk ierow ane m a być w  kierunku zagadn ień  
gospodarczych , stąd b ierze  s ię  pogłoska o 
u tw orzen iu  stanow iska  w icep rem jera , pod 
k tó rego  kom petencję p rze jdą  zagadn ien ia  
gospodarcze rządu. S tanow isko  to  ma być 
pow ierzone p. P ry s to ro w i, k tó ry  jedn ocze­
śnie będzie m in istrem  skarbu

N astąp ić  m ają  rów n ież zm ian y  nastano- 
w isku m in is trów  gospodarczych . O becny m i­
n ister przem ysłu  i handlu gen. Z a rzy ck i m a 
ustąpić, następcą je g o  m a być  m a jo r  R a jch - 
man.

M in is ters tw a  re fo rm  ro lnych  i ro ln ic tw a  
pow ierzone ma zostać dotychczasow em u  pod 
sek reta rzow i stanu w  p rezyd ju m  rad y  m in i­
s trów  p. Lechn ick icm u.

M in. Zaw adzk i ma zos tać pow-ołany na s ta  
now isko  prezesa Zw iązku  Izb  P rzom yso łw o- 
H and low ych , w ym ien ia  s ię  tu  rów n ież  nazw i 
sko p. M atuszew sk iego.

N a  m ie jsce obecnego m in istra  kom un ika­
c ji B u tk iew icza  ma prąy jść  gen. Składkow - 
ski.

M ów i się też  o  zm ianach  w  m in isterstw  ie 
o św ia ty . Pozosta łe  tek i, a w ięc m in istra  
spraw  w o jskow ych , spraw  zagran icznych , o- 
p iek i społecznej i m in. sp raw  w ew nętrznych  
o raz sp raw ied liw ośc i, m a ją  pozostać bez 
zm iany.

Min. Beck wyjeżdża do Genewy
W arszaw a , 12. 5. P . m in is ter Beck, k tó ry  

pow rócił dziś rano z Bukaresztu  pozostan ie 
k ilka dn i w  W arszaw ie , poczem  w  połow ic 
p rzysz łego  tygodn ia , p raw dopodobn ie we 
czw artek , w y jed z ie  do G enew y. M in. Beck 
uda się do G en ew y po o trzym an iu  p ow tó r­
nej sw e j nom inacji na stanow isko  m in istra  
spraw  zagran icznych .

W  G enew ie  m in. Beck spotka  sic z 
Barthou. N a  porządku  dziennym  obecnej se­
s ji R a d y  L ig i  zna jdą  aię m. in. sp raw y do­
tyczące bezpośredn io  Po lsk i, a w ięc  ska rga  
N iem ców  w  Polsce, zgłoszona przez senatora  
G raebego.

Zniesienie nietykalności poselskiej
b. min. Renault

Paryż, 12. 5. (PA T ). Minister sprawiedliwości 
zażądał od izby i senatu zniosienia nietykalności 
parlamentarnej w stosunku do b. ministra sprawie 
dilwości Rono Renaulta oraz senatorów: 1’tiis‘a i 
Prousfa w związku z aferą Stawiskiego.

NlezaWżnle od tego minister sprawiedliwości wy 
stąpi) do izby adwokackiej o wszczęcie dochodzeń 
dyscyplinarnych przeciwko dep. łlesse * powodu 
popełnionych przez niego czynów niezgodnych z 
regulaminem zawodowym.

Henriot zamordował żoną!
Paryż, l i .  5. (P A T ). Syn prokuratora w Loriant 

Micha) Henriot [todcza* dwugodzinnego badania 
przyznał się, te zabił swoją tonę, by podjąć pre- 
mję asekuracyjną.

Moskwa. 12. 5. P A T . 77 rozb itk ów  „Czóiuskina" 
znajduje się jut na pokiadzio łamacza lodów 
„Smoleńsk", .

Teror hitlerowski w Wiedniu
Londyn, 12. 5. (ŻAT). Z Wiednia nadchodzą 

wiadomości, które świadczą o wzmożonym lero- 
rze narodowo-socjalistycznym. W c ągu ostatniej 
nocy rzucono dwie bomby. Poselstwo austrjackie 
w Londynie komunikuje, że inlody narodowy so­
cjalista, którego aresztowano w związku z zama- 
ch:m bombowym na kawlarnę żydowską „City44 
nie stanie przed sądem wojennym.

Zamieszczając tę wiadomość, „Morning Posl“ 
pisze, że w kolach politycznych potępiają nieudol 
neść władz austrjackich, co jest wykorzystywane 
przez terorystów. j

 o

D y r. K rzyw o s ze w sk i apeluje
(Teletonem od naszego korespondenta)

W arszaw a , 12 .5. J. D yr. K rzyw oszew sk i, 
k tó ry  skazany zosta ł na 3 m iesiące w ię z ie ­
nia za w strzym an ie  w yp ła t poborów  ak to ­
rom  i persona low i technicznem u, z ło ży ł skar 
gę  apelacy jną . W  sw e j skardze pow ołu je on 
na św iadków  członków  prezyd ju m  ro zw ią za ­
nego m ag is tra tu  w arszaw sk iego  o ra z  człon ­
ków  obecnego zarządu  m. W arsza w y  na o- 
koliczności do tyczące w yp ła t subw encyj 
przez m. W arszaw ę.

Pozatem  ja k o  św iadkow ie  m a ją  być zaw e­
zw an i a k to rzy  d ram atyczn i b. tea tró w  m ie j­
skich  ja k o  w ta jem n iczen i w  gospodarkę f i ­
nansową za czasów  d y rek c ji K rzw oszew sk ie- 
go-

Reorganizacja komisariatu 
spraw zagranicznych w ZSRR

Moskwa, 12. 5. (PA T ). W zwiąaku z uchwaloną 
na 17-tyin kongri-Me partyjnym reorganizacją apa 
ratu sowieckiego wczoraj opublikowano dekret 
OK W ZSRR, rnzwiąmijący kolegjum koraiearja- 
tu ludowego spraw zagranicznych. Komisarzem 
ludowym pozcstal nadal Litwinow, jego zastępcą 
jest Krestinskij, a drugim Stomoniakow.

Dotychczasowi wieekomisarzc Kararlian i So­
kolników ustąpili z kolegjum i mają otrzymać in­
no s ta jK > w ’ i» k a .

rrebitsch-L;ncoln wydalony 
z Anglji

(Telegram własny „Nowego Dziennika*4)
Londyn, 12. 5, ( L). Dawny poseł do Izby gmin 

Trcbitsch-Lincoln, który później przeszedł na bud- 
da im, a obecnie jako kaptan buddyjski objeżdża 
cały świat wraz z 9 uczniami i wczoraj przybył z 
Kanady do Londynu, został dziś wydalony z Anglji.

Odstawiono go na okręt wyjeżdżający do Indyj.

Insull znowu aresztowany
Chicago, 12. 5. (P A T ). Po zwolnieniu za kaucją 

w wysokości 200.000 dolarów Samuel Insull zo­
stał ponownie aresztowany z powodu dodatkowe­
go oskarżenia. Po złożeniu nowej kaucji w wyso­
kości 50.000 dolarów Insulin ponownie zwolniono.

Roosevelt 
w obronie wolności prasy

Nowy Jork, 12. 5. (R ), Na zebraniu inauguracyj 
nem związku wydawców amerykańskich w Kolum 
bji wygłosił prezydent Roosevelt przemówienie, w 
którem wypowiedział się za bezwzględną wolnoś­
cią prasy. Koosevclt podkreślił, że wartość prasy 
polega jedynie na swobodnem wypowiadaniu zda­
nia i krytyki. To też w Stanach Zjednoczonych 
nigdy nie miała prasa większej swobody, jak w 
chwili obecnej. Rząd nie myśli o żadnych ograni­
czeniach prasowych.

KINO TEATRY KRAKOW SKIE
APOLLO: „Precz z kryzysem'’ (Eddiu Contorj. 
ATLAN TIC : „Rozkoszne slo|H>ly‘ ‘ (Matlricie

Chevalior).
DOM ŻOŁNIERZA: „Tak całują Wiodaukl" 
PROMIEŃ: „Ita lio Paryż — Duiter w kabare­

cie" (iiuster Kcuton).
SZTUKA: „Zycie Jest piękno" (Annnbclla, Ou- 

rtaw Erochlich).
SŁONKO: „Pod Twoją Obronę4 (A  Brodzisz). 
ŚW IT: „Aniołow ie piekła" (Jean Ilarlow), 
UCIECHA „Świat, należy do siebie.
.WANDA: „Tańcząca Wenus".
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Nowa ofensywa antyżydowska 
w Niemczech

„ A o g r i f f "  wzywa 
do szpiegowania Żydów

Berlin, 12. 5. fPA TJ . „Angrifl" zwraca się x a- 
pele ni do wszystkich członków partji, członków 
oddziałów szturmowych I robotników,, wzywając 
Ich do meldowania redakcji pisma o każdym w y­
padku „bezczelności żydowskiej, która rozwydrzy­
ła *ię(!) w ostatnich miesiącach ł tygodniach". —  
Materjal ten będzie opublikowany. Narodowo-so- 
cjalistyczne pismo uzasadnia swe wezwanie tern, że 
liczni Żydzi w ostatnich czasach zachowywali się 
arogancko.

„Angrifl'* zaznacza, że nie chodzi tu owezwanie 
do pogromu, a jedynie o pewne przywoływanie 
do porządku, tylko tolerowanych obywateli żydów 
ekłego wyznania.

Odezwa kończy slą w następujący sposób: 
„Niech nikt nie napada Żydów, ale niech każdy 
zwróci uwagę na nich zarówno na ulicy, jak i w 
ogrodach, w lokalach i na zebraniach, w podróży 
1 wszędzie, gdzie tylko łeb spotka, zwłaszcza tam, 
gdzie wytępują zbiorowo!**

,6 óg  zesłał Hitlera. ««

Berlin. 12. 5. PAT. W  ramach chłopskiego z ja : 
tlu śląskiego we Wrocawiu wygłosił przybyły do 
Wrocławia minister Darre znamienne przemówie­
nie, które po piątkowej mowie ministra Goebbelsa,

wygłoszone] w Berlinie zasługuje na specjalną 
uwagę, stanowi ona bowiem dalszy dowód nieod- 
stępowania przez miarodajne czynniki rządu Rze­
szy od zasady akcji antyżydowskiej.

Mowa min- Darrego skierowana była przede 
wszystkieni przeciwko ideologji liberalizmu, którą 
—  zdaniem mówcy —  w pierwszym rzędzie szerzy 
li Żydzi, wywołujący w życiu goepodarczem wal­
kę wszystkich przeciwko wszystkim. Przedwojen­
ny rozkwit gosodarczy był tylko pozorony i nosił 
w sobie jądro śmierci dla bislej rasy europejskiej. 
Chaos gospodarczy odbił aię w pierwszym rzędzie 
na gospodarstwie rolncm i rolnictwo pierwsze po­
znało (o niebezpieczcństo- „Bóg (I) zesłał —  zakoń 
czył swe przemówienie min. Darre — w ostatniej 
minucie przed dwunastą Hitlera, aby w ostatniej 
chwili wydrzeć raz jeszcze Żydom panowanie nad 
światem".

Nowa o fiara  sadystów
Berlin. 12. 5. PAT. Do obozu koncentracyjnego 

w Oranienburgu odstawiono wyższego urzędnika 
jednego z najpoważniejszych banków berlińskich 
Jakóba Wassermanna, pochodzenia żydowskiego, 
za ostre wyrażenie się o ministrze Goebbelsie.

Niemieckie biuro informacyjne zauważa przy­
ton, że dr. Wassermann będzie miał w obozie kon­
centracyjnym sposobność do namysu, jak należy

zachowywać się w  Niemczech, będąc gościem na 
rodu niemieckiego.

„A n g r i f f "  stracił debit 
w Zagł. Saary

Berlin. 12. 5. PAT. Olbrzymie oburzenie kól na 
rodow o-socjalisiycznych wywołało tu odebranie 
przez komisję rządzącą w Saarbrucckec debitu na­
czelnemu organowi pariji narodowo-eocjaltety- 
cznej „Angriffowi**.

Rewizyta
Berlin , 12. 5. P A T .  D z is ia j na zaproszeni© . 

„ L o tu ”  w a rszaw sk iego , w ys ta rto w a ło  o  g o ­
dzin ie 15’35 n iem ieck im  sam olotem  pasażer­
skim , 8 d z ien n ik arzy  n iem ieckich , k tó rzy  
pod p rzew odn ictw em  dra  Jen tk iew icza , sze ­
fa  p rasow ego  n ienueck ie j Lu fth an sy , udali 
s ię  do  W arszaw y . N a  lo tn isku  żegnał dzien ­
n ik a rzy  n iem ieck ich  a ttach e p rasow y  posel­
s tw a  p o lsk iego  w  B erlin ie .

D zien n ikarze  n iem ieccy  zabaw ią  p rzez nie 
dzielę* w  W arszaw ie , ja k o  gośc ie  polsk ich  li- 
n ij lo tn iczych  „ L o t ” . N astęp n a  p a r t ja  d z ien ­
n ik a rzy  n iem ieck ich  w y le c i z  B erlin a  w e w to  
rek, a  pow róc i w e  czw artek .

Przy licznych dolegliwościach kobiecych natu­
ralna woda gorzka „Franciszka Józefa" przynosi 
znakomitą ulgę. Zalecana przez lekarzy.

Sytuacja walutowa
Warszawa. 12. 5. PA T . Sytuacja walutowa nie 

wkazuje ostatnio poważniejszych zmian. Działaj 
naogól daje się zauważyć lekkie wzmocnienie aję 
dolara, który pozostaje powyłej paryźHa, jednak 
poniżej górnego punktu złota.

Londyn naogól nieco aię wzmocnił, lecz nie na 
wszystkich giełdach. Osłabi nieco Medjolan, który 
notowano w Warszawie 45.05 i pół wobec 45.07 
wczoraj. Nieco poważniejsze różnice kursów w y­
kazuje tylko dewiza na Berlin, mająca wyraźną 
tendencję zwyżkową. Notowano ją w Warszawie 
209 wobec 208.55 wczoraj-

Bilans dekadowy Banku Polskiego
Warszawa. 12. 5. PA T . Bilans Banku Polskie­

go. W ciągu pierwszej dekady maja zapas złota w 
Banku Polskim wzrósł o przeszło 1.4 miljonów 
zł. do 484.2 miljonów zł.

Jednocześnie stan pieniędzy zagranicznych i de 
wiz spadł o 1.7 miljonów zl. do 56.5 miljonów zł 
Suma wykorzystanych kredytów zmniejszyła s!e 
o 9.6 miljonów zl. do 699.3 miljonów xt. W  szcze­
gólności portfel weksloy spadł o 2-4 miljony do 
590.5 miljonów zl., a pożyczki zabezpieczone zasta 
wami o 9.9 miljonów zl. do 56 miljonów zl.

Natomiast portfel biletów skarbowych zdyskon 
towanycli wzrósł o 2.7 miljonów zl. do 52.8 mlljo 
nów zl

Zapas polskich monet srebrnych I bilonu spadł 
o pół miljona 1 wynosi 45.1 miljonów zł. Pozycje 
„inne aktywa4* I „inne pasywa" uległy spadków' 
pierwsza o 3 tnllony do 139.2 miljonów, druga o 
4.8 do 221.5 miljonów.

Natychmiast płatne zobowiązania zwiększyły się 
o 0.7 miljonów zl. do 230.30 miljonów.

Wreszcie obieg biletów bankowych w wynika 
wyżej omówionych zmian obniżył się o 9 2 mlljo- 
nów I wynosi 921.9 miljonów złotych. Pokrycie zło 
teni wzrosło z 45.51 proc. do 46.02 proc., przekra­
czając normy statutowe o 16 punktów. Stopa 
dyskontowa 5 proc., zaslawowa 6 proc.

Prognoza pogody na niedzielę: W  dalszym etą
gu pogoda słoneczna o zachmurzeniu umiarkowa 
mm lub ni i-wiol kiom- Bankiem miejscami mglisto. 
Temperatura bez w iększych zmian. Słabe wiatry 
miejscowe.

Będziemy wkrótce mieli światło
bez ciepła

Inżynierowi amerykańskiemu Boi ton owi udało 
się wreszcie, jak o tom donosi prasa angielska, 
wpaść na ślady „zimnego światła". Onegdaj rade 
monstnrwal BoitOB kbfnltótowi rzeczoznawców w 
Nok-ym Jorku swą lampę, która daje światło bez 
ciepła.

8Uę światła wyzyskuje się tutaj w całej pełni 
bez przemiany energji świetlnej w ciepło. Jeśli wia 
dom ość prasy angielskiej okaże się prawdziwą, od- 
kryce int. Boltona może mieć znaczenie bardzo d > 
niesie.

Nawet najpotężniejsza instalacje świetlne, która 
zawxlzięczamy technice nowoczesnej, polegają ua 
rabunkowej wprost gospodarce onorgji świetlnej. 
„Nasze przyrządy świetlne — wyraził się wielki 
chemik angielski prof. Haldan —  rozszerzają ni*- 
wwpólmiernie więcej ciepła, niż światła. Są to ci* 
la gorące, a 90 proc. ich promieniowania nie d »■ 
chodzi do oka ludzkiego. Nawet najlepsza lampa 
elektryczna jest jeszcze tak rozrzutna w eksplosta 
eji onorgji, te można ją porównać z domom czterj- 
piętmwym, który się podpala, by upiec przytem

pieczeń. Nie trzeba się bawić w proroka, by przt 
widzieć, te  za 50 lat światło tańsze będzie o 
50 procent i  będme tak dalece wydajne, te jut jze
miastach nip, będzie w-ięcej nocy.M '* **

Narazić światło występuje zawsze w towarzy­
stwie cippła- Umysł ludzki od całego szeregu lat 
pracuje nad tern, by odsej>arować światło od ci-*- 
pa i wytworzyć takio przyrządy świetlne, któreby 
dawały nam czyste zimne światło. Natura roa ta 
kio światło, z czego wynika, że i technika kiedyś 
musi wpaść na jogo ślad. Są zwierciadła morskie, 
któro dzięki baktCTjom fofsyoruzj ą fwyp wyy 
które dzięki bakterjom fosforyzującym wyda*ą 
zimne światło. Prof. Molisch swego czasu skon­
struował z organizmów tych bakteryj lampę, któ‘ * 
rozszerzała światło zupełnie zimne. Uczony fraa- 
cuski Joubin udekorował raz nawet salę parysk'* 
go Instytutu Oceanicznego girlandą takich lamp 
z bakteryj. Były to narazie jodnak tylko zabawki, 
które nie miały znaczenia praktycznego. 7, ba­
czymy, czy eksperyment int. Boltona stanic się 
punktom wyjścia rewolucji naszej techniki.

Stracenie spiskow ców
Bialogród. 12. 5. PAT. Dzisiaj straceni tu zostali 

Oreb i Hegovic, skazani wyrokiem sądu t 28 mar­
ca na karę śmierci za przygotowywanie zamachu 
na króla Aleksandr.* Trzeciego spiskowca, Podgu 
relra, skazanego na śmierć, ułaskawiono, zamieuia- 
jąc mu karę na dożywotnie więzienie.

Rokowania pokojowe w Arabii
Kair. 12. 5. PA T . Według infonuacyj, nadcho­

dzących z Arabji, rokowania pokojowo między Ibn 
Saudem a wysłańcami Imama prowadzone są obe 
cnie przy udziale muzułmańskiej misji pośredoi- 
ozącej. Warunki pokojowe, stawiane przes Ibn 
Sauda przewidują zawarcie pokoju na okres 20 la 
tni i zapewnienia bezpieczeństwa dla poddanych 1 
mama, którzy przyłączyli się do wojsk Ibn Sauda.

Według ogólnie panującej opinji, pokój jodnak 
będzie zawarty dopiero po stoczeniu decydującej 
w alk i v

Talent językowy ambasahora Bullita
Moskwa. 12. 5. PAT. Ambasador Stanów Zjedno­

czonych w  Moskwie wystąpił w filmie dźwięko­
wym, realizowanym przez Sojuz Kino-.Kronikę * 
krótkiem przemówieniem w języku rosyjskim, w 
którem w serdecznych słowach zapewnił społeczea 
stwo sowieckie, że dąży do stworzenia mocnej 
przyjaźni eowiecko-amerykańskicj, mającej ua ce 
lu utrzymanie j-okoju.

Ambasador Bullit miał przyrzec prezydentowi 
Rouseveltoni że opanuje język rosyjski w ciągu 
trzech miesięcy po objęciu placówki Kopję filmu 
wysiano do Białego Domu.

Moskwa. 12- 5. PAT. Oficjalny komunikat stwior 
dza jKwaine zwiększenie wydobycia złota. Weayst 
kie kopalnie wykonały zakreślony plan produkcji.

POW RÓT RIBBENTROPA 

Londyn. 12. 5. PAT. ,Von Ribbentrop, wysłannik 
Hitlera do rokowań rozbrojeniowych w Londynie, 
wyjechał do Berlina.
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10-lecie Związku Przemysłowców
Wczoraj odbyto się walne zebranie Związku 

Przemysłowców w Krakowie, połączone z uroczy­
stościami jubileuszów cmi z okazji dziesięciolecia 
Związku. Po przeprowadzeniu wyborów wygłosił 
b. minister inż. E. Kwiatkowski wykład na temat: 
„Konieczność szukania nowej orjentaeji w progra­
mie gospodarczym Polski". P. min. Kwiatkowski 
po omówieniu sytuacji międzynarodowej oświad­
czył się za koniecznością przebudowy naszego u- 
stroju gospodarczego dla uniknięcia chaosu. Bliż­
szo szczegóły ciekawych wywodów min. Kwiat­
kowskiego jMKlainy w jednym z najbliższych nu­
merów.

Następnie p. dr Roger Battaglia wygłosił refe­
rat na temat: „Polska polityka traktatowa", poda­
jąc charakterystykę pociągnięć naszych w ostat­
nich traktatach handlowych".

W  uroczystości brali udział jako przedstawicie­
le władz pp. wioewojewoda Walicki, prezydent 
Kaplicki, prezes Izby Kontroli Państwa dr Kraus, 
generał Mond, pułk. Tomaszewski, prezes Gregor, 
b. minister Madejski i inni. Zebraniu przewodni­
czył prezes Związku Przemysłowców p. dr Zyg­
munt Jarszyóski. Wieczorem odbyło się zebranie 
towarzyskie w Grand Hotehi z licznym udziałem 
gości zamiejscowych.

W sprawie liczników telefonicznych
Doszło do wiadomości Dyrekcji Okręgu Poczt 

i Telegrafów w  Krakowie, żo niektórzy abonenci 
telefoniczni zamiast wywoływać żądanego abonen 
ta przy pomocy tarczy numerowej wywołują przy 
pomocy uderzeń w widełki.. Ma to mieć rzekomo 
na celu unieruchomienie licznika.

Dyrekcja stwierdza, że tego rodzaju, lub podo­
bna manipulacja, nie może unieruchomić licznika, 
lecz przeciwnie powoduje mylne połączenie i zali­
czanie połączenia przez licznik, jako dokonaną 
rozmowę.

Zaznacza się przytem, io  wogóle uderzanie rę­
ką widełek niszczy w wysokim stopniu aparat te­
lefoniczny, wskutek czego powstałe uszkodzeniu 
aparatu spowodują jego naprawę na koszta abo­
nenta. Z tych tedy względów Dyrekcja Poczt 1 1 - 
prasza Abonentów telefonicznych o wystrzeganie 
się w interesie własnym tego rodzaju nieprawidło­
wego obchodzenia się z aparatami.

% Ur flf W  00 U

Atrakcyjna wycieczka w „Nieznane"
Dyrekcja Okr. Kolaż Państwowych w Krako­

wie organizuje na Zielone Święta atrakcyjną wy­
cieczkę w „N IEZN ANE*. Z Krakowa odjazd w 
niedzielę 2 bm. o godz. 6.20, do Krakowa powrót 
w poniedzałcik 21 bm. o godz. 28. W programie: 
Kąpiel rzcczna-plaża, wycieczka krajoznawcza, 
orkiestra cygańska. „Godzina dla zdrowia", wybór 
„Miss Nieznane" i t. d. Cona przejazdu tam i z po- 
wrotom: 6.90 zł. Dodatkowy kupon na wszystkie 
imprezy, dwudniowe wyżywienie (z  wyjątkiem 
kolacyj) i nocleg zbiorowy w- pawilonach można 
zakupić w cenie 8 zl„ ,dla nocujących w wagonach

115 tysięcy dolarów okupu
żadaia bandyci za uprow adzonego

milionera
Nowy Jork, 12. 5. (R ). Bandyci, którzy upro­

wadzili magnata naftowego i mlljonera Williama 
Gettle‘ a zwrócili się do jego zastępcy prawnego 
w Los Angeles, adwokata Rancona, z żądaniem 
złożenia okupu w wysokości 75 tysięcy dolarów. 
Rancon podjął z bandytami pertraktacje

Równocześnie bandyci zwrócili się do matki u- 
prowadzonego z żądaniem złożenia okupu w wy­
sokości 40 tysięcy dolarów.

* • *
Nowy Jork, 12. 5. (R ). Sędzia związkowy

Yaught z Jetlersoncity obliczył, że w Stanach Zje 
dnoczonych znajduje się obecnie około 400 tysięcy 
zawodowych zbrodniarzy, którzy utrzymują. się 
wyłącznie ze zbrodni. Wyrządzane przez tych 
zbrodniarzy szkody wynoszą około 13 miljardów 
dolarów rocznie.

kolejowych 3-cicj klasy 6.30 zł.)
W po iągu wagon „Bar-daucing", ilość miejsc 

ograuiczona do 400. Dyrekcja zastrzega sobie pra 
wo odwołania pociągu, w raz:e zgłoszenia się za 
małej ilości osób.

Informacyj udzielają, sprzedają bilety kolejowe 
i dodatkowo kupony: P. B. F. „Orbis", Rysiek GL, 
Polski Związek Turystyczny, Szpitalna 86, „Wa- 
gons-Litz Cook", Sławkowska 12 oraz Kasa za­
graniczna na dworcu osobowym w Krakowio —  
do piątku 18 bm. godzina 12

UROCZYSTE ZAM KNIĘCIE „TYG O D NIA  MŁO­
DZIEŻY,, A H. H. AK IBA

Dziś o godzinie 8 wieczorom uroczysty raport 
wszystkich gniazd krakowskiej Akiby na boisku 
Malckabi, zwołany z okazji zamknięcia „Tygodnia 
Młodzieży".

Raport uzupełniony bedzio produkcjami chóru 
i kola dramatycznego.

Kierownictwo gnniazd krakowskich zaprasza 
wszystkich P. T . Sympatyków, Rodziców oraz ca­
łą młodzieży żydowską Krakowa na powyższo 1 1 - 
roczystości. Wstęp wolny.

M AKKAB I— CRACOVIA I. B. 2:0 (1:0) 
o puhar K.Z-O.P.N-u.

Makkabi wykazała w tym meczu, że z chwili, 
gdy nie chodzi o mistrzostwo i nie dochodzą do 
głonu nerwy, zupełnie inaczej przedstawia się 0 - 
braz gry. Oratoria wystąpiła do powyższycl^zawe 
dó z 4-ma „ligowcami" (w ataku /embaczyńeki, 
Kieicliueki, Malczyk. Zieliński]- BLalonicbieecy po 
mimo zdekompletowanego składu grali bardzo da- 
brzo i mieli przewagę. Bramki dla zwycięzców 
strzelili Liebennatn i Red er po jednej. Dobrze wy 
padł Reies na centrze pomocy.

 o-----
—  OSOBISTE. P. Stefania llornówna, rodem 

z Krakowa, uzyskała na Uniwersytecie Jagielloń­
skim stopień magistra filozofji.

Emir Fejzal, najstarszy syn króla Wnliabitów Ibn 
S.uula, i dowódca zwycięskiej annji, która zaję­
ła wiek /.ą część Jemenu, został obwołany emirem 
miasta llodejda. Nominacja ta uważana jest jako 
wstęp do koronaeji Emira na króla Jemenu, któ­
ra na-tą pić ma po zajęciu stolicy Jemenu — 
Saany. Tem-aim m rw a łb y  uczyniony poważny 
krok do stworzenia jednolitego państwa arabskie­
go, co wytknął sobie za cel król Waha bitów Ibn 

Sand.

U i eden l :> l ’ .\ I. W .bu!, w ramach między 
narodowych mistrzostw touieowych Aiwtrji naj 
lejisza tenteiełka nasza, Jadwiga Jędrzejowska, 
wywalczyła wspaniały suketw, zdobywając tytuł 
mistrzyni Auslrji. W  finalo spotkała się z Austrja 
czka Deut«oh, bijąc ją łatwo 6:0, 6:3. Jędrzejo­
wska zadcmonstot>wala doskonalą formę. W |«'>l 
finale gry pojedynczej panów praogml do Auetrja 
ka M' taxy 0:6, 8:0 0:2, 0:6. W  półfinale gry po­
dwójnej pań para Jędrzejowska— Desitsch poko­
nała parę W olff— Neumann 6:1, 6:1.

50% ZNIŻKA CEN DROBNYCH OGŁOSZEŃ
W NOWYM DZIENNIKU
OBECNE CENY OGŁOSZEŃ DROBNYCH: 

Drobne ogłoszenie za słowo 10 gr.

Dla poszukujących pracy . . 5  gr.

W związku z przeprowadzeniem i inwestycjami w dziale technicznym naszego pisma, jesteśmy w stanie najszerszym 
warstwom społeczeństwa umożliwić korzystanie z rubryki „ D r o b n y c h  O g ł o s z e ń  N o w e g o  D z i e n n i k  a“ , 

z n i ż a j ą c  z dniem dzisiejszym naszą taryfę inserałową w tymże dziale o 50 proc. 

Poszukujący pracy będą więc mogli już za 50 grosfcy, a  wszyscy iaoi ineerenci za cenę 1 zł. korzystać z działu 
ogłoszeniowego naszego pisma. 

Nie wątpimy, że nasi Szytelnicy korzystać będą we własnym interesie w wydatniejszej mierze z wyjątkowej 
sposobności, jaką im w ten sposób daje „Nowy Dziennik".

Wydawnictwo ..Nowego Dziennika"
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RABKA. — lW jo iu t  
„Opieka", telefon 26, — 
gruntnwnio odnowiona 
willa, łazienka, bieląca 
clnpla — zimna woda — 
prsyjmuja dzieci od ,| 
lat. Zgłoszenia I prnrp" 
kty: Hoohm&n, Starowi 
tlńa 64, telefon 172 07 — 
lub RebUu. 5688kr

MYŚLENICE ZAKAHIB, 
pensjonat. Roth, w ll'i 
..Prlmula", włród górzy• 
stej I lełm j okolicy, rzc 
ka Raba obok willi, y>- 
lora od 13 maja rlonecz- 
no pokoje * wykwintu mi 
utrzymaniem. Kuehn’ i 
rytualna. Obsługa eta 
ranna. — Ceny przyślę- 
pne. f»072kr

RABKA Willa „W  AK 
NA", — pierwszorzędny 
pensjonat — dla dzieol l 
starszych, pod kierowni­
ctwem Loli i Leekow 
Herzogowcj, — Jl.'2
OTWARTY 3S37k

JORDANÓW. Pensjonat 
Klnphntz, otwarty. Na 
maj oouy banko nlekio.

881tg
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ZAKOPANE. — Willa 
„UCIECHA**. T a l 

PENSJONAT DLA DZIB 
Cl MARJI RUBINSTES 
NOWEJ, JUZ OTWAR 
TY. Uprasza się o wcze­
śniejszo — zamawiam? 
miejsc. f>734kr

RABKA! PENSJONAT 
„OSTOJA" (naprzeciw 
Lazionok), pod zarządem 
Reginy Markhdm Srhlan 
gowej. Komfort, wykwir 
tna kuchnia rytualna, 
pokoje słoneczne. Ceny 
przystępne. 374 l i r

JESZCZE kilka mieaz. 
kart z kuchniami w naj­
cudniejszym zakątku /.a 
wojl do wynajęć a. Te- 
Infon 153-64, między go­
dziną 4‘30 a 6, w niedzie­
lę do coda. 1-azej. 336(1"

NA LATO dwa pokop 
ewentualnie r. utrzyma 
nlom. Okolica lesista, rza 
ka. Zgłoszenia: Kernowi. 
Mlyuna, p. Limanowa.

3873.*

W KRYNICY-ZdroJu Jest
do wynajęcia od taraz 
frontowy lokal s k l e p o w y  
w samem centrum Zn o­
szenia przyjmuje Ad.n 
„N. Dziennika' pod ,.f>- 
bok Deptaku". 3831"

^ 1 3  e z  z a r z u i u  J c if z  z a w s z e  %

odo *ię pieczywo, jeieli zastosujemy wszech* 
efronnie wypróbowane środki

Dra O etkera.
Polecam twofa b o g a to  nustrowona kslataczk*
« f "  < przaptsaml. C.no: 40 groszy.

Dr. A . O ełker.

RABKA ^PODHALANKA*
T . l . f o n  141

F. ETTINGEROWEJ
olny komfort — Ciepła 1 zimna woda — Latienka — 
Wykwintna kuehn'a. STZttr
>ny do IS -go  rz s rw ra  u i c u l e  znltone.

ZAKOPANE
Komfortowy pensjonat „O A ZA 11 ul. Do Białego. 

Tol. 289 pod zarządem Bcrenbaumcmej i Hocbber- 
gorowuj poleca tanio pokoje na maj i czerwiec z 
utrzymaniem lub bez. 1321

Reklama dźwignia handlu

DO WYNAJĘCIA od za 
raz: mieszkanie 5-peko- 
jowe, śródmieścia. pelnv 
komfort, całkiem odno­
wione, jawne. —  czynsz 
przedwojenny. SKLEP 
przy ul. Dietla o S ubi­
kacjach. SKLEP przy ul. 
Miodowej. Wiadomo*#: 
Rakower. Kraków, tele­
fon 143 61. 5733kr

MIESZKANIE W SRÓD  ̂
MIE8CIU trzypokojowe, 
pełny komfort, słonecz­
ne, św. Krzyta 10 — do 
wynajęcia. WiaJomołó 
u dozorcy. 8853*

LOKAL fabryczny, Syro 
korni!, oraz pokój z pla­
cem kuchennym tarot 
do wynajęcia: Kraków,
tel. 167-23. 3730k-

LOKAL w podwórcu, — 
wystawa frontowa, wnai 
ruchliwszej ulicy, do w y­
najęcia. Wiadomo*#: ul.
Syrokomli 17, m. 6.

57241r

DO WYNAJĘCIA od za­
raz 3 pokoje, kuchnia, 
słoneczne, pełny komfort. 
Syrokomli 17, m. 5.

STSSkr

POSZUKUJĘ jednego po
koju nieumeblowanego. 
na biuro adwokackie u 
śródmieściu lub okolicy. 
Zgłostonia do Adm. „N. 
Dziennika" pod „Osobne 
wejłcie". 887lr

MIESZKANIE ~dls pa-
nienki (Zyd.) u samot­
nej wdowy od zsraz — 
Tsubraan. Bocheńska b. 
L piętro, m. 19.

36! Jg

Export d o  Palestyny
Energiczny przedstawiciel handlowy poszukuje za­

stępstw firm z Polski, przeważnie produkujących 
wszelkie artykuły, wchodzące w zakres budownictwa 
Pierwszorzędne referencje, rozległe stosunki handlo­
we. gwarancja hipoteczna. Wyczerpujące oferty poi 
OYCHYNSKY (by Elh. Kromer) PETAH-TIKVAH, 
PALESTłNE. „  57321: r

DO wynajęcia od zaraz 
duły, frontowy, umeblo­

wany pokój na biuro lub 
dla 2 panów. Wiadomość 
ul. Zielona 11/3. 387(lg

Zarząd Żydowskiej Gminy Wyznaniowej w Biel­
aku na Śląsku rozpisuje

KONKURS
na posadę nauczyciela religji I języka hebrajskie­

go w Żydowskiej Szkole rowwaeohnej z polskim ję­

zykiem wykładowym.

Wymagane kwalifikacje do nauczania roligj'. 5 

języka hebraj-kiego w szkołach powszechnych. 

Pierwszeństwo mają kandydaci, posiadający kw a­

lifikacje do nauczania wszystkich przedmiotów w 

szkołach powszechnych.

Termin wnoszenia nadedyc-ie udokumentowanych 

podań upływa z dniem 20 maja b. r.

5683kr Prezes: ARZT.

RABKA  Pensjonat „OSTOJA"
pod zarządem (naprzeciw Łazanek)

Reginy MARKHEIM-Schlangourej
Komfort, *vkwnlna kuchnia rytualna. Pokoje słona- 

rtoe. Ceny przystępne. 574Vkr

LOKALE

RYTRO NAD POPRĄ
DEM. Pensjonat ,,ESPLA 
NADE" znowu otwartyl 
Pokojo odnowione, *wla- 
tlo elektryczne, kuchnia 
wyborowa, ceny umiar­
kowane. DANCINGU — 
Zgłoszenia przyjmuje —- 
Henryk Paperle, Rytro, 

5744kr
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POSAD POSZUKUJĄ

UCHODŹCA z Niemiec, 
posiadający roczny pasz 
port, załatwia sumiennie 
wszelkie kupieckie oraz 
pry watne sprawy w Nie­
mczech. Zgłoszenia pod 
„Uczciwy" do AJm „N 
Dziennika'*. 386łg

NIEMIECKI uchodźca, 
inteligentny, sumienny, 
kupiec, znający coko4-- 
wiek język polek!, poszu 
kuje odpowiedniego za 
jęcia przy skromnem wy 
maganiu. Moie złożyć 
odpowiednią kaucję. — 
Zgłoszenia pod „Sumien­
ny A. W." do Adm. „N. 
Dziennika*. 3864g

FREBLANKA z państw. 
Seminarjum, pierwszorię 
dnemi świadectwami i ?e 
ferencjami, 5-letnią pra 
ktyką (znajom. hebr.) 
— poszukuje posady w 
przedszkolu. Laskawo o- 
ferty sub „Szarotka" P->- 
ste-restante Lwów.

5645kr

HAFTUJĘ, szyję bieliz­
nę, wyprawy ślubne. — 
Szycie bluzek, pyjam, 
szlafroków: Stonkowa,
Dietla 50, II. piętro.

3817g

ŁADNE, trwale chodniki 
i pokrowce w rółny-h 
kolorach 1 szerokości*!- j 
wyrabia Tkalnia, Kra­
ków, Bożego Ciała 29.

3872,'

BYŁY kupiec poszukuj; 
posady kierownika, eks- 
pod jen ta, magazyniera, 
podróżującego lub zastę­
pstwa. Zgłoszenia do Ad 
min. „N. Dziennika" p id 
„Branża galanteryjna*.

3819;r

WOLNE POSADY

PIERWSZORZĘDNY 
SKŁAD OBUWIA w Ka­
towicach poszukuje od 
zaraz lub później zaufa­

nia godnej 
KASJERKI 

Odnośna winna posiada! 
znajomość obchodzeń a 
się z lepszą klijentel |, 
uraz umiejętność kiero­
wania personelem, wia­
domości fachowe pożą­
dane, jednak przy posit- 
daniu innych kwalilika- 
cyj, nie stanowią waruu 
ku. Waruuklem znajo 
mość języka polskiego i 
niemieckiego. Stanowi 
sko trwale z dobrą pen 
sją. — Oferty pisemne 
pod „W K 382“ do Towa 
rzystwa Reklamy M ę- 
dzyuaroduwej, Katowice 
ul. 3-go Maja 10. 5755kr

ZDOLNĄ pomocnicę lo 
inodniarstwa przyjmie 
zaraz firma Jadwiga Cy- 
pes, Kraków, Grodzka 'JM

Ameryka przygotowuje sie na wszelkie ewentualności.

O sta tn io  od b y ły  się w  A m eryce  ćw iczen ia  oddzia łów  a rty le ry jsk ich , w zdłuż Kanału
Panamskiecro.

DEKORATOR samo dzid 
ny potrzebny do maga­
zynu obuwia w Warsza­
wie. Szczegółowe oferiy 
z załączeniem fotegrałp 
nadsyłać do magazynu
II. Obremaki i S-wie, — 
Warszawa, ul. Senator­
ska 27. 6758kr

EKSPEIłJENTKĘ zdol 
uą przyjmie TASCHNER 
Rynek 10. Nowości w gu 
zikach. klamrach. sU> 
na składzie, 3833..;

INKASENT potrzebny 
do Stowarzyszenia. Ofer­
ty pod „Pilny Inkasenci" 
do Adm. „N, Dziennika" 

385*5

DLA PODRÓŻUJĄCYCH
branży kolonjalnej, di- 
brzo zaprowadzonych — 
do oddania za prowizją 
odpowiedni artykuł. — 
Zgłoszenia pod „Dobrzz 
wprowadzony" do lliu'a 
ogłoszeń Stillera, Ry­
nek 8. 5710kr

INTELIGENTNI PANO- 
WIE (Panic) do akwizy­
cji poszukiwani: Józef! 
tów 10, m. 10. 38Cóg

RUTYNOWANY kierow­
nik dla większego peo- 
sjonatu w Krynicy p •- 
szukiwany. Zgłoszenia 
pod „Kwalifikacje" da 
Adm. „N. Dziennika".

POCZĄTKUJĄCĄ zdoi- 
ną silę do ekspedycji, i 
lepszego domu, przyjmie 
firma Tiłrkel, Florjań 
aka 22. Zgłoszenia w po 
niedzialek między godz. 
8—0 rano. 5757kr

LEKARKA dentystka d 
dobrze prosperującego 
zakładu na prowincji po 
szukiwnna. Zgłoszenia w 
Adm. „Now. Dziennika* 

apod „Powodzenie—Przy­
szłość". 3852;'

POWAŻNE TOWARZY­
STWO UBEZPIECZEŃ,
pracująco we wszystkich 
działach, poszukuje usta 
sunkowanych zastępców 
we wszystkich iniejsoo 
wościach Małopolski Za 
chodniej. Oferty pod „Do 
bre warunki" do Adm. 
„N. Dziennika". B740kf

SPRZED AŻ

WAŻNE DLA FABRYK 
WÓD SODOWYCH! — 
ZNACZNA ZNIŻKA CEN
na syfony, rurki, glówk! 
syfonowe, lemonladów k , 
zamknięcia porceianowe, 
gumki i Ł p. we firmie. 
Eugenjusz Drobner i Ski 
Kraków, ul. Gertrudy 6 
Telefon Nr. lKH-ii.

S875kr

WIEDEŃSKA MASZY­
NA DO LODÓW z kole.ii 
popędowftm i 5 litrowy .n 
kociołkiem cyuowym, w 
dobrym stuuio do sprze- 
dania: Kawiarnia Euro­
pejska w Rzeszowie.

5748kr

POKÓJ dziecięcy pierw­
szorzędny, wewnątrz fo’  
nlrowany, stylowy, ni 
zamówienie wykonany, 
okazyjnie do sprzedania: 
Pclzenbaum. Rynek 12.

5743kr

KOMPLET NACZYS K' 
CHENNYCH 50 PRZED­
MIOTÓW tylko Zl. 49*— 
dostarcza Skład Fabry­
czny „METAL", Kraków 
Dietla 58. Prospekty aa 
żądanie. 5747kr

O KAZ! JNIE sprzeda p.ą 
kną, nowoczesną sypial­
nię, jadalnię, gabinet — 
Wy twórnia mebli ,,Meb!o 
poi", JASNA Z  5718kr

JUZ przygotowaliśmy — 
kilka tysięcy koszulek 
chłopięcych z krawatką, 
od 2*40 zl. Znana Fabry­
ka Bielizny „PAW**, Flo- 
rjańska 4. Cennik bezpł.t 
tnie. 5751kr

ZASTANÓW się Pan tyl 
ko, jak przyjemnie jest 
nosić dobrze skrojoną ko 
szulę, a to Go spowodu­
je do zaopatrzenia się 
we wszelką bielizuę, któ­
rą znajdzie w wielkim 
wyborze we Fabryce B o 
liźuy „PAW ", rlorjsa- 
aka 4. 5752Wi

TAPCZANY, otomauy, 
rozkladanki, materac! 
wlóeiciuic, łóżka dzleciy 
ce, polowe, leżaki pole­
ca po niskich eonach Za- 
kla<i Tapicerskl Barda 
cha, Kraków, Kraków 
ska 44, telefon 174-83.

38504

NOWOCZESNE urządzt- 
nia wnęrz: — firanki, 
kapy, serw ety. MODN \ 
bieliznę luksusową — 
wyprawy ślubne, — po­
leca: ATELIER GROSS- 
FELDÓWNY Stradom 17

384 tg

KILIMY ARTYSTYCZ­
NE — Dywany persk e: 
Grunerowa. Krakiw, ul 
św. Tomasza 26. I298kr

PARCELA ul. Kordeck'.- 
go, 110 sążul, 17 metrów 
szeroka, tanio do naby 
cia. Warunki dogodne. 
Wiadomość: Tol, 426-40, 
między godz. 2—4-tą.

B785k'

FIRANKI, KAPY, o.t 
najtańszych do najwy 
twornlejsrych poleca -- 
Wytwórnia Firanek Jó- 
ref Rottner, —  dawniej 
Podgórze, Rękawka, — 
obecnie Sławkowska II, 
telefon 176-92. 28061-r

PIERWSZORZĘDNY in­
teres, zaprowadzony, — 
wraz z towarem, zpowo- 
du wyjazdu, do sprzeda­
nia. Wiadomość w Adm 
„N. Dziennika" pod „E g­
zystencja". 5720kr

CUKIERNIĘ dobrze pro­
sperującą, przy ruchli­
wej ulicy, z powodu wy- 

'jazilii okazyjnie sprze­
dam. '/.głoszenia do Adm 
„N. Dziennika" pod „E- 
gzysteneja", 3868g

ROŻNE

K O R Z Y S T A J J C IE  z ro-
kordowej zniżki cen w 
Chemicznej Pralni i Far- 

biarnl 
„KRAKOW IANKA" 

Centrala: Starowiślna 18 
Tel. 162-67. Dla wygody 
P. T. Klijeutcll F!’lja -  
Grodzka 71, tel. 118-46. 
____________________387lg

MŁODY Czytelniku! — 
Wszystkie lektury szkol­
no dostaniesz tylko w 
„ALFIE" Wypożyczalni 
Jugiellońska 8, róg Sze­
wskiej. 6712kr

R A C J O N A L N A  1 ysip-
tnulyczna — pielęgnacja 
wlosow usuw i radykal­
nie ŁU PIE Ż  —  wpły­
wa na zwiększony PO­
KOST WŁOSÓW — za­
pobiega akiilerralo LY- 
81 NIK - INSTITUT CO- 
»M KTIQUE „Y L A N O " - 
Kraków, U Piłsu jskle- 
go (W olsk i) II — 'te ­
lefon 177-57 Porady bez 
pl ilnie. 51>>4kr

MEBLE naprawia, odna­
wia oraz wykonuje urzą­
dzenia wnętrz, szybko, 
tanio, solidnie: Wytwór­
nia mebli „Moblopol" — 
Jasna 2. 5749kr

SPÓLNIKA
z kapitałem 40.000 do 
istniejącego kilkanaście 
lat przedslębloistwn 

prtemynlowego, dobrze 
zaprowadzonego poszu­
kuj* się. /.głoszenia do 
Biura Stattera, Rynek 8 
pod „Współpraca"

FUTRA wszelkiego ro­
dzaju przerabia obecnie 
bardzo tanio najwykwio 
tutejsza pracownia kuś­
nierska Hermana Fried! 
gera, Grodzka 39. Przyj­
muje się futra na prze 
chowanie przez lato.

386Jg

UNIEWAŻNIAM zgubio 
ny weksel na zl. 219 — 
płatny 21 sierpnia 1931, 
złocenie Koiła i Szyja 
Stuf. Tarnów, podpisany 
Jentol Manber. 3831.;

CAŁY Kraków me, że 
najtaniej okazyjną ma­
szynę do pisania kupisz 
U Lflweneteinn, Kraków. 
Zwierzyniecka 11. Tele 
fon 162-50. 5079kr

DO LODÓW maszyny • 
puszki, balony do wody 
sodowej i pobielanie, o- 
raz wszelkie wyroby mio 
dziano wyrabia praco w 
nia kotlarska S. Grtln 
baiuin, Kraków, Legjo- 
nów 20. 3850'

/GUBIONO teczkę z kaią 
żkami i zeszytami uezn a 
IV. kl. powszechnej, na­
zwisko Olek Lelman, od- 
dać za wyungrodzciiioiii: 
Starowiślna 39, II. pię­
tro. 387Jg

WYJEŻDŻAM z począt­
kiem czerwca do Brązy- 
Iji. Szukam poważny :b 
zastępstw na Hrazylję — 
oraz współtowarzysza po 
dróty. Wiadomość pod 
„Rio" do Adm. „N. Dzień 
nika". 384 7g

NAUCZ się fotografować! 
Tanie Kursy Fotografji. 
Mnterjaly bezpłatnie. — 
aparaty wypożyczamy. 
Krokowski Foto - Film 
Klub, Rynnk Główny 31 
(Sala Holońsklego),

NAUKA I WYCHOWANIE

STENOGRAFJI metodą 
pierwszorzędną najszyb­
ciej, najpewniej wyucz.-: 
'/.ofja Suhttngutówua, ul. 
Rzeszowska fi, m. fi,

88704

ANGIELSKIEGO w o
wszystkich stopniach li­
czy KARMEL, KOLE 
TEK 3. 3877g

ANGIELKA rodowita li­
czy szybko, tanio, gwa­
rancyjnie. Zgłoszenia V* 

Adm. „tyow. Dziennika" 
pod „Akcent". 8889g

PRENUMERATA: w Krakowie bez odnosi. mUsłęcz. ZL 6*66. kwartał. ZŁ 18*06

w Krakowie c odnoszen. do domo T „  6*20 „  „  18*60
Na prowincji z przesyłką pocztową »  m 6*60 9 m 19*80

Zagranicą «  przesyłką pocztową m „10*00 m m 30*0#

A O W Y  D ZIENNIK " wychodzi codziennie, także »  pooleJzialkł I dni pośwtąr

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w Jednym umie — Strona w 
tekście i nadesłanem o* 3 lamy po 74 milimetr. —  Strona za tekstem 6 la­

mów po 37 mUlmeu. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy aa 10 alów 
CENY w złotych: 1 strona 1*25. — Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Z* tekstem

0*25. —  Drobi* e od słowa 0*10 gr. Dla poszukując ych pracy 0*5 gr. Gratma 
cje 12*50. —  Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. Za druk kolor. 50%

W ydaw ca: Za Spółkę Wyd. „N o w y  Dziennik* Zygm unt Hochwald. —  Redaktor naczelny 1 odpow iedzialny: Dr. .W ilhelm  Rcrkelhammer 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków , OrzesgkoweJ 7, pod zarząd. Maksym iliana Felduienna


